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Związku Samcroomocy Ch opsk el 

WARSZAWA (PAP) - Za- wiernego przyjaciela Polski Lu 
rzą.d Główny ZSCh wysłał do dowej, zasłużonego działacza 
Zarządu Głównego Zw '.ą.zku Za międzynarouowego michu r obot· 
wodowego \.'Jhłopów w Sofii z niczego - GEORGI MICHAJ. 
powodu zgonu Georgi Dynntro LOW IO ZA DYMITROW ~· . 
wa depeszę na.stępuj_ącej treści: Pam'ę6 o Georgi Dym1troWle 

„Zarząd Główny Związku Ra będzie żyła wiecznie w sercach 
mopomocy Chłopskiej w imie. chłopów polskich, a życie Jego 
n'i; _mas p~acującyc~ wsi poL będzie przykładem walki o zwy 
skieJ, wyraza głębu·k1e wsp<'iłczu . . . k ó · . 
c-ie z powodu śmierci przewo<L cięstwo soc]!ihzmu, o po J 1 
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przyjaźń pomiędzy naszymi na· 
garskiej Repubłiki Ludowej, redami". 

Hołd pamięci wielkiego Wo za 
Uroczysta akademia żałobna w Warszawie 

Klasa robo-tnicza stolicy, mte nictw politycznych. W pierw. 
sZkaucy warszawy oddali hołd szym rzędzie zajął również mtej 
pamięci Wielkiego Bojownika i ece ambasador Bułgarii, p. Fer 
Przywódcy w rewolucyjnej wal dynand Kozovsky, w lożach -
ce o socjalizm bohatera bratnie liczni przedstawiciele korpusu 
go narcdu bułgarskiego, kiero. dyplomatycznego. · 

min. Obrony Na.rodowej - gen. • K<>biet tow. Sztachelska, przed 
Ochab, cZł:nek KC PZPR - 1 stawiciele stronnictw politycz. 
Ostap Dh1ski, poeta Broniewski,, 
sekretarz CRZZ - tow. Piwo· nych, przodownicy pracy i racje 
warska, przewodnicząca. Ligi nalizatorzy produkcji 

Akademję zagaja premier RZą stępnie sekretarz Komitetu Cen 
du tow. Cyrankiewicz. traJnego PZPR, wicemarszałei.t 

Sejmu tow. Roman Zamb;:,,wski. 
Referat o .życiu i działalności (Tekst tego przemóW:enia za 

Georgi Dymitrowa wygłosił na mieszczamy na str. 2-ej.) 

wnika zaprzyjaźnionej z Polską Przy dźwiękach hymnu pań· 1 
Ludowej Republiki Bułgarskiej, stwowego, do Joży hOnorowej 
sekretarza. generalnego Komlte wchodzi Prezydent R. P. Bole. 
tu Centralneg'# B~garskiej Par sław Bierut. Jednocześnie przy 
tii KomunistyczneJ - Ge~rgi bywają: Marszałek Sejmu -
Dym.trowa. . Wladysław I~owatski, wicepre. 

żegnamy tow. Georgi Dymitrowa 
Żałobą napełniały się serca nasze na wiadomość o 

śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry­
ły się nasze sztandary. Kochaliśmy Go wszyscy, my, 
bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. 

Gdy dziś tow. Georgi Dymitrow odbywać będzie 
swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża­
łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją 
się uwielokrotnione echem milionów, milionów serc. 
Wszyscy bojownicy pokoju, postępu socjalizmu, ko­
munizmu, towarzyszyć będą myślą i uczuciem ża­
łobnej drodze wielkiego rewolucjonisty. 

Sa~a Teat_ru Polsk1eg? w War mier tow. Hilary Minc oraz szef 
szaw1e, gdZle o_dbyła się uroczy Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
sta. akademia załobna, zorgani. R. p, minister tow. Kazimierz 
zowana przez KC PZPR wypeł- Mija.l. 
niła się szczelnie delegacjami 
załóg robotniczych, pocztami Po odegraniu hymnu narodo· 
sztandarowymi i przedstawiciela wego Bułgar!!, pod wielkim por 
mi 11połeczeństwa stolicy. tretem Georgi Dymitrowa, za 

W pierwszych rzędach zajęl! stołem prezydialnym zajmuj'J. 
n:iejsca członkowie Rady Pań- miejsca: członkowie Rady Pań 
stwa., członkowie Rządu z pre. stwa. - Wićemarszałek Sejmu 
mierem tow. Cyrankiewiczem i tow. Zambrowski, i prezes tow. 
w'.cepremierem ob. Korzyck1m Jóźwiak, Prezes F.ad_y Mini. 
na czele członkowie Biura Poli strów tow. Cyrankiewicz. wice. 
tycznego' 1 Kcmitetu Centralne. premier ob. Korzycki, członek 
go PZPR, generalicja, przedsta- Biura Politycznego KC PZPR 
wiciele naczelnych władz stron. - minister tow. Rapacki, wice 

Dele~acja połsk~ . 
na po~rzeb tow. D}7mitrowa 
Na pogrzeb Georgi Dymitrowa sław Z~wn?zki - l·szy sekre· 

udaje się do Sofii delegacja pol tarz Komitetu Warszawsk~ego 
· ska w składzie nastę-pującym: PZPR, tow. Józef Olszewsk1 -

Tow. Roman Zambrowski - I-szy sekretarz KW PZPR _Poz. 
wicemarszałek Sejmu, sekretarz uań, przodownicy pracy: Micha. 
Komitetu Centralnego PZPR lina Tatarkówna - . tkacz, Bo: 
Antoni Korzycki wicepM· lesław Sokół -. g6rn.1k, Anclrzc,1 
mier, sekretarz generalny NKW St~rnal - górm~, Jozef_ Bok -
Stronnictwa Ludowego, tow. A· działacz chłop~k1, Maria ~Ioło· 
dam Raparki - minister żeglu· t6wna. -:-- dział.a~zka • . Zw1~zk1'. 
gi członek Biura Politycznego Mło<lz1ezy PolskieJ, N1edohst~l, 
KC PZPR, tow. Edward Och~b - murarz, Andrzej Religa -
- wiceminister Obrony Naro•J, murarz. 

członek Biura Politycznego KC Wyiazd "e'.enac1·1· CSR PZPR, tow. Ostap Dłuski - kte ) ll 6 
rownik Wydziału Zagranicznego na porrrzeb Dymitrowa 
RC PZPR, Leon Chajn - wice· 6 
preze~ Najwyższej Izby Kontro. PRAGA (PAP) Dnia !i 
li, sekretarz generalny Komite· bm. wyjechała z Pragi do S'Jf'i 
tu Centralnego Stronnictwa De· czechosłowacka delegacja. na 
mokra.tycznego, Jan Domańdki pogrzeb Dymitrowa. W skład 
- wiceminiRter, wiceprezes I del('gacji wchc-dzą.: wicepremier 
NKW Polskiego Stronnictwa Lu V. Siroky i sekretarz genern 1-
dowcgo, tow. TrPna Piwowar3ka ny Czecho~owackiej Partii Ko 
- sekretarz CRZZ, tow. Stani· munistycznej R. Slansky. 

Płyną depesze 
z całego świata 

Z Kanady Chylimy nasze czoła przed 
geniuszem· klasy robotniczej 

Ottawa (PAP). Kanadyjska całego świata" • 
Partia Postępowa wystosowa.· 
ła. telegram do Komitetu Cen Z Indii 
tralnego Bułgarskiej Partil Ko Praga (PAP). Bawiący w 
munisłycznej o na.stępującej Pradze sekretarz generalny 
treści: 7,wlazkn Hfnd.usów - przyja-

„Przyjmiicie nasze najgłęb- elól ZSRR Dźambekar wysto­
sze braters~ie współi:zucie z sowa! do zw:ązku Towarzystw 
powodu śm1erct W1elk1ego Bo , . . 
hatersk'.ego Bojown:ka 0 na- Przyjazni Bułgarsko - Ra:fa1e 
szą sorawę GEORGI DYMI· ck:e.1 pismo kondolencvine. w 
TROWA. którym stwierdza, że zarówno 
Będziemy uważali za swój w robotniczych dzielndc,1ch 

święty obowiązek wychowy- Bombaju. Madrasu i Kaln:uty 
wać na przykładzie Jego ŻY· jak i w najodleglejązy;;h za­
cia poko.leme, które stoi ,)bec-
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kątkach wieisk'.ch Ind'.i śmier~ 
nie w obliczu wielk'.ej wal~ Dymitrowa wywołała głębr;ki 
o pokój i demokrację. ; oowszechny żal. 

Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow­
nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie­
ustraszoną siłę i męstwo. 
Kochali~my Go za to, że podczas procesu lipskier.o 

t ławy oskarżonych oskarżał fasz;vzm, że pognębił 
Goeringa i Goebbelsa, że z ławy oskarżonych uczynił 
światową trybunę rewolucji. 
Kochaliśmy Go za jego płomienną rew.oluc:vjność, 

z jaką zagrzewał proletariuszy do walki o jedność 
klasy robotniczej, o pokój, o sprawiedliwość społecz­
ną, o socjalizm. 
Kochaliśmy Go za mądrość, z jaka wielką teorię 

Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina wcielał w życie. 
Ifochaliśmy Go za jego nienawiść do klasy wy­

zyo:kiwaez;v i za troskę o w;vzyskiwan;vch. 
Kochaliśmy Go za }ego głęboki patriotvzm, za uko­

chanie własnej ojcz;vzn;v, za to, że był powiązany 
.W!'7.vstkimi nićmi z ludem bułgarskim. 

Ukocl:laHśmv Go za Jego internacjonalizm, za orzy­
wiązanie do klasy robotniczej, do mas lttdt1w;vch, za 
Jei?o wiare. że klasa Tohot'licza W!<:z;vstkich kl'::\iów 
zbud"ie świat, który nie bedzie znał spr"eczności in­
terf'sów. lecz tylko i jedynie - braterską, wzajem· 
na nomoc. 
Kochaliśmy Go za żelazną konsekwencię, z jaka 

S7.edl po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym pn:ez 
M;,rksa. Englsa, Lenina, Stalina. 

Chylą się naszt: czerwone sztandary przed tym, któ· 
ry im wiernie służył całym swym życiem. 
Chylą się nasze czerwone sztandary, które przewo­

dziły nam w bojach na wszystkich frontach walki 
z wrogiem klasowym. 
Żegnamy wielkiego rewolucjonistę, wnikliwego my­

ślidela, gorące~o patriotę, szczerego internacjonalistę. 
Żegnamy żołnierza rewolucji. 
W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamy od 

dnia śmierci towarz;vsza Georgi Dymitrowa, myśli na­
sze i serdeczn(, współczucie kierujemy do kraju. szcze­
gólnie osieroconego, do Buli?arii. Niech pociecha na­
szym towa1"Z;vszom bułgarskim będzie świadomość, że 
w drod;i:e, którą idą, a którą wyznaczył im towarzysz 
Georgi D;vmitrow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat­
nich partii. 

Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 
niezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa­
dzi do zwycieskiego końca rozpoczęte przezeń dzieło. 
Chyląc czoła przed trumną towarzysza Geor1d Dy­

mitrowa zapewniamy Go, że naszą żałobę po nim 
przetworzymy w prace nad budową Polski Socjalistycz 
ne:i, n:!d budowl} światowego frontu demokracji i po­
koju, że uczac się z Jego życia, strzec bedziemy wier· 
nie nauki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 

POMYŚLNYCH OBRAD 
Pół roku z górą. minęło od której wzorem jest dla. na.s par- szkoli, o rozbudowę sieci placó· • 

chwili realizacji politycznej i tia Lenina-Stalina - Wszech- wek handlu spółdz1elczego i pań Partia nasza oparta jest na 
organizacyjnej jedności polskie· związkowa Komunistyczna. Par- stwowego w dziedzinie budow- zasadach marksizmu-leninizmu. 
go ruthu robotniczego. Pół roku tia. (bolszewików). nictwa mieszkań dla robotni· Dlatego ma oczy zawsze otwar 
minęło od chwili, gdy w naszym Konferencja dokona niewą.t· ków i chłopów, w dziedzinie ur- te i widzi nie tylko swoje osiąg­
województwie, podobnie jak w pliwie podsumowania osiągnięć Jopów i wczasów robotniczych. nięcia, ale 1 swoje braki. I dla· 
całym :.:raju, powstała jedna organizacji partyjnej w walce Na konferencji znajdzie wy· tego też nie ulega wątpliwości, 
organizacja partyjna klasy ro· o realizację zadań produkcyj· raz udział organizacji partyjnej że konferencja dzisiejsza przej­
botniczej. nych przez fabryki, przedsię· w wielkiej ofensywie ideologicz- dzie pod znakiem szczerej 1 głę-
Rozpoczynająca w dniu dzi· biorstwa i instytucje. nej przeciwko wstecznictwu i bok1ej krytyki i samokrytyki. 

~iejszym swoje obrady Konfe· Usłyszymy na konfereucji o zacofaniu, przeciwko resztk•Jm Ro konferencja ma nie tylko 
rencja Wojewódzka Polskiej wielkich osiągnięciach w walce wpływów reakcji w naszych clokonać bilansu dotychczasowej 
Zjednoczonej Partii Robotmczej o wzmocnienie potencJału gospo- szkołach t uczelniach, i przeciw- pracy, lecz winna również "llY­
dokona bilansu tego pierwszego darczego naszego kraju, prowa· ko „nowinkom•' kosmopolitycz. tyczyć 1 wytyczy niewątpliwie 
półrocza swojej pracy w warun· dzonej przez ludzi „Hortensji", knym, Usłyszymy na konferen. drogę dalszego działania. A do 
kach jedności robotuicze,j. PZPB w Pabianicach, przez ze- cji o pracy Komitetów Rodzi· tego właśnie konieczne jest wy-

Orgunizacja Wojewódzka przy spoty najwyższej jakc.ł::i z To· cielskicb przy szkołach i o pra- krycie wszystkich naszych sła· 
c:hodzi na swoją. pierwszą. kon· maszowa, Ozo.rkowa i Zgierza, cy fabrycznych Komitetów O· 1-Jych stron, wszystkich bm k/\w 
ferencję z poważnymi osiągnię· przez mistrzów oszczędności 1 piekuńczych nad szkołami, o u· i niedociągnię~. byśmy tym sku· 
ciami w każdej dziedzinie swo· racjonalizatorów, . dziale naszych towarzyszy w u· teezniej mogli je zwalczać i usu. 
jej pracy, a przecież praca jej Dzisiejsze obrady dadzą rów· powszechnianiu książki i prasy nąć. 
stawała się w tym okresie coraz nież ocenę naszego dotychczaso· demokratycznej, o rozwoju na· Wykryć wszvstkie naszEl sła· 
bardziej wielostronna i obejmo· wego dorobku w dziedzinie pod- szych świetlic i zespołów arty· be strony, braki i nil'dÓciągnię· 
wała coraz to nowe odcinki ż7· niesienia naszej gospodarki rol- stycznych, o zorganizowanych ria potrafimy tylko wtedy. ie· 
cia naszego województwa. nej i przebudowy wsi na.szego i nowopowstających kursach li· żeli szczerze, po bolszewicku. 

W bilansie, jakiego dokona województwa.. Usłyszymy na kwidacji analfabetyzmu. Sło· stosowa6 będziemv zasadę kry· 
rozpoczynająca się dziś konfe· konferencji o przndownikach Wl'm - usłyszymy na konferen· tyki i samokrytyki. 
rencja, ważną pozycję zajmie pracy w Państw Gosp. Rolnych r·ji o tych wszystkirh, prowa· Witamy Was, towarzyszki de· 
pełne, ideowe i organizacyjne i przodownikach hodowli, o tych, clzonyeh przez naszą Partię wiei Jpgatki ; tpwarzysze delegaci, 
scalenie naszych organizacji par· którzy po raz pierwszy wprowa· kich prac!!ch, mają.cych na <'ełu tH•ze~tnicy PierwHzej Knnferen· 
tyjnych. Towarzysze dokonali w dzają na pola polskie - dla do. wychowanie wykształconego. r .ii Wojewódzkiej PZPR! 
tym okre;ie ogromnej pracy. bra chłopów małorolnych i śred· światłego ; uświadomionego o· Witamy towarzyszki ; towa­
Każda nasza organizac,ja par· niorolnych - traktory i kom- hywatela naszego ludowego pań· rzyszy, robotnice i robotników, 
ty.ina, składają.ca się pół roku bajay. Usłyszymy o tych, kt.). Rtwa, chłopki i chłopów, przodowni­
temu z dwóch oddzielnych orga- rzy przyczyniają się do podnie· Konferencja da wyraz uczu· ków pracy 

2 
fabryk ; PGR-ów. 

oizmów, ze~poliła się w jedną sienia poziomu kulturalnego wsi, ciom szerszego patriotyzmu i funkrjonaduszy i aktywistów 

Loul·s Sa1·11ant wybrany organiczną. całość, spełniając 'Ili' zakładając w niej radiowęzły I prawdziwie proletariackiego in· partyjnych, którzy zbierają się 
ten sposób konieczny warunek, Domy Ludowe, elektryfikując ternacjonalizmu organizaeji wo· dziś. by wytyczy6 dalszą drogę 

sekretarzem oeneraln"m SFZZ by Partia nasza jako całość by· ją i zaopatrując w biblioteki . . i<'wódzkicj. Da ona również wy· na~zej organizacji partyjnej! 
,.. :1 la Partią-monolitem. Konferencja niewątpliwie pod- raz moenej więzi ideowej, łą- W pracy swej nie będziecie 

:MEDIOLAN (PAP) 8 ~m. kich central krajowych, propor W oparciu o niewzruszone pod- ~umuje wyniki pierwszych rlo· czą.cej masy pracujące naszego osamotnieni. Waszym obraifom 
Louis Saillant wybrany ~ostał cjonaln' e do ilości zorgan.izowa stawy naUkowe marksizmu-leni- świaclczeń chłopów mało i śred · województwa., podobnie jak ma- pilnie przysłuchują. się masy ro· 
jednomyślnie przez II Kongres h robotników nizmu, pod kierownictwem Ko. oiorolnych, nabytych w trakcie sy pracujące całej Polski z bo- botnicze i chłopstwo pracujące 

nyc . , · In . Pol k mitetu Centralnego Partii, ·Ko- przechodzenia do nowych, soc.in· haterskimi narodami ZSRR, któ naszego województwa, albowiem śFZZ sekretarzem generalnym W Radzie Genera eJ 8 4Z mitetu Wojewódzkiego t Komi-. listycznych metod gospodarow11- re pod wodzą WKP(b) I towa- · ś · · h 
1 F ederaicji ~Ą okres do m Ken e rezentuje przewodnicz,..cy t tó p wi t h, to · i · d k ó 1eFtP cie tc na.i epszymi synami ..... r p „ e w o a owyc warzysze ma wytwarzama pro u t w rzysza f!"'itlina stanowią osto.fę i c6rkami. ·albowiem masy pra· 

gresu śFZZ. Centralnej Ra.dy Związków ?:~ .• nasi skutecznie pokonywalt 1 rolniczych. 11okoju twiatowego ł centrum cują.ce wiedz~, że radzicie w ich 
Tegoż dnia ukonstytuowała wodOWyt:h tow. Aleksander Za- pokonują resztki wpływów Konferencja dokona oceny skutecznego oporu przeciwko interesie i dla ich dobra. 

si nowa Rada Generalna do wadzki t sekretarz g~·· -- - ';y reformizmu 1 oportunizmu w pracy organizacji partyjnej w zakusom imperialistów, dążących Z j?łębi serca życzymy Wam ę . ' I . . swoich szeregach 1 coraz . bar- walce o pokój, ~ poprawę wa· do pozbawienia. na.rodów tcb pomyślnych obrad. Dla dobra 
kt6reJ wchodzą. w myśl statutu ćwik. ZMtępcam1 ich są tow. dziej zbliżają nas do typu par- runków bytu ludzi pracy, o roz· niepodległego bytu. ~twowe- mRs pracujących miast i wsi 
t!FZZ nrzedstawiciele ,wsz;yst.. tow. :Burski i PiwOWa.nkJL. tli marksistowsko• leninowskiej, budowa sieci żfobków i przed- 11,0, "!)la dobra PartiL Dla Polaki. ' 



• 

Str. I ' l'!lr 181 

Bohaterskie życie G ·eorgi Dymitrowa 
będzie przgkladen1 dla narodu pol§kieqo 

w jeqo t'Wardej Hlalce o po!!itęp i pokój 
Streszczenje przemówrenia sekretarza KC PZ~lł. wicemarszałka sejmu tow. Romana Zambrowsk ego. w}'gloszonego 

na uroczyste1 akademii żałobnej ku c_zci tow. Dymitrowa, w dn. 8-go b. m. w Warszaw ie 
„W dniu 2 lipoo. klasa robot_ ściami, praktyką i teoTią mar_ 

n:cza wa całym świecie wstrzą_ k.sizmu·leninizmu. 
śn~ęta została bcles.ną. wieścią Roman zambrowski omawia 
o &mier.m Georgi Dymitrowa" następnie inne cechy Dymitro· 
-. powiedział. Roman ~a~br~w wa, jego nieugiętość w walce 
sk1 na wstę1>1e przcmów1ema, przeciw burżua.Zji i n:eustępli. 
w którym dał ws~chs~.ronn~ wcść w organizowaniu mas do 
charakterystykę B.oJowruka 1 walki przeciw imperial'zmowi 
Pr~ywódcy w m1ę~zy~arod>0_ i wojnie imperialistycznej, 
W~J. woalce. rewr_lucyJneJ o ~o- "lrzedstawia jego wierność idei 
CJ~hzn;i, k1erowmka z.aprr.na- internacjonalizmu, przedstawia 
fo~o?eJ z P~lską ~ułgar- go, jako nieprzem!jajl)cy wzór 
sk1e3 Republik.i LudoweJ 1 se_ stopienia w jedno internc.-:jona 
kretarzą,_ ~om1te.t_u Ce.ntra_lnego liZmu proletariackiego z głęb:. 
Bu!garsKHlJ Partu Komun1stycz kim patriotyzmem. 
neJ. 

Mówca charakteryz.uje Dy- Mówi o Dymitrowie, jako o 
mitrowa, jako uos<Jbien;e mę_ uwielbianym pnez mal'y pracu 
stwa, Sliły i wielkości klasy PT< jące przywódcy rewolucyjurgu 
letariuszy, jako bojownika re_ rurhu rohotnir7.ego. jako o prze 
w0<lu.cyjnogo, powiązanrgo naj_ w<>d·nicza.rYm Frontu O'"''"Źn'a . 
głębi>1.ą. w'ęzią z ma~'<lmi robot nego, ~ówi o .jego głęh'lkim 
niczymi oraz po10i8clającegr przywią.znniu dlO Zwią21ku Ra-
zdolnoś6 <>rgn ruizowania tych dziecki·ego. 
mas i prowadzenia walki Mówi wres"lc!e o ~ymltrow'e 
zcl<Jlnoś6 dPma~kowania ror,ne· jako o gorącym or:downikn 
wrów burżuazji i reformi.~tów, zbliżenia, sojuszu i przy,l~źni 
- jako trybunn ludr wego. ob. nll"dzy W'YZ'!VO!ODy!'lt nHOdami 
darzonego wybitnymi zdolno. Ludowej Pcłski i Bułgarii. 

Podobieństwo historycznego 
Bułgarii i Po'ski 

rozwoiu 

Wioomarszałek Zambrowski ka to z wielu podobień•tw bi. 
stwierdza, że Goorgi Dymitrow stor_,'cznych w rr zwoju Bu!,g"'lri; 
wejdzie -do 'Panteonu m ~rlzyna. j Polski: rewolucyj•ny nurt ru 
rodowego ruchu robotni czc>~o, chu rohotniczcgo, znnjdn.focy ~ię 
jako założyciel Komunist~·rznrj w nieuhłagnne.i w11lre z rPfor. 
ParHi Bułgarii, jako wiPrny mizmem i nRc.łonnr:r.mem. był 
uc·zeń Len'na i Fltali.na, który w <>bu krajarh bliski 12sadom 
czerpiąci z doś,viadczenia Rewo idoo.Iogicz.n~·rh walk br JnewL 
lucji Październikowej i Partii ków ro~:vi•ki<'h. w nhu tvrh krr 
l3olszew::J{ów, haTtował Partię jarh ~7'.ądy kap·talistyczne w.ezr 
buł~rskich komunistów. śnije przero•lv w fa„zY•tow•kir 

Georgi Dymitrow weidzie do oba nn-odv ocl.Z•'l'1·~ł~ wolność 
panteonu m!ędzynarrdowego ru i zbudow~łv 11str6j dem 0 kr?cji 
chu robotniczego, jako bohater ludowej, dzięki hist:'1''"''7.llemu 
procesu lipskiego i sekretarz ge zwycięstwu ZSRR nad h"tleryz. 
nera.lny Międzynarodówki K~. mem. 
munistycznej, jako wybitny bu. WE WSZVSTKIC'!I TYCH 
downiczy i te0 retyk demokra.cji OKRESACH NA CZELE BO. 
ludowej. . . .T ..,. 
Mó~c.a podkreśla na.•tę:pnie HATERSJUEJ .. K ,ASY R~~OT 

je1\"o &1-eiz.e.gólną bl:sk.oś6 poL N!CZEJ BUŁGAR.Il AŁ 
skie.i klasie robotnicz.ej. WynL GEORGI DYMITROW. 

Droga życicr 
Wielkiego Rewolucjonistv 

GeoTgi Dymitrow urodził się w wrjnie imperialistycznej Dy 
w 1882 r. w robotniczej rodzL mitrow zostaje wtrącony dJ wi~ 
nie rewolucyjnej. 'l'rzej jPgo 
bra.c'a, czynni d.ziałacze rob r,t. 
niciz.y, bohatel"'Sko 1,gin<;>li za 
sprawę robotniczą. Georgi rnz. 
poczyna dz.i11łalnoś6 rewolucyj­
nę. już w 15 r<>ku życia, a od 
1905 roku do 1923 jest sekreta 
rzean zjednoczenia rewoluryj. 
nych związków zawodowych. 

W latach 1908-1912 związki 

z:enia. 
Po zwycięskiej Rewolucji Pa 

ździcrnikowrj part.ia 'l.'cśniok6w 
prze-kRztalca się w part ę l(c•1w1 
n.istyczną.. 

GEORGI DYMITROW JBS'.i 
JEDNYM ZE WSPóŁZALOżY. 
CIELI MUJDZVNARODóWKI 
KOMUNISTYCZNEJ". 

Bohaterska walka Dymitrowa 
była natchnieniem dla polskiej 

klasy robotniczej · 

luatyczne narodu, jako przewod- \ ltODEM I NARODAMI ZSRR. 
niczący Frontu Ojczyźnianego). Jest też gorącym orędowni­

llówca przytacza słowa radzicc. I kiom zbliżenia, sojuszu i przy· 
kiego poety Tichouowa, który juźni między wyzwolonymi u~­

opowiada, jnk pewien starusz1:k I rodami Ludowej Polski i Bułga.· 
z zabitej deskami od świata gór rii. 
skiej wsi bułgarskiej, na swój Mówiąc o tym, Roman Zam­
prymitywny sposób wyraził po·· browski przypomina dni pobytu 
dziw i uwielbienie dla Dymi· Dymitrowa w Polsce, jego na­
trowa. tchnione przemówienie, wygło-

J AKO KIEROWNIK PA~­

STWA BUŁGARSKIEGO GE­
ORGI DYMlTROW UGRUN· 
TOWUJE WIECZYSTĄ PRZY­
JAU. MIĘDZY SWOIM NA-

szone w warszaws'.•iej „Romie' ', 
gdy z radością. stwierdzał, że 

Warszawa powstaje do życia 

jak Feniks z popiołów. 

Vłychowawca narodu 

Następujll 22-lrtni okTes wal· 8Z•1cunkiem odnosiły się do Dy 
ki w warnnkach emigracji. A· mitrowa. I tylko klika endec 
rcsztowany w l!J33 r. w Ber- ko-sanacyJna na czele z narodo· 
linie i o8karżony o podpalenie wo . klerykalnym „Orędowni· 
RPirhsta.gu, Dymitrow - b<>· klem••, „Małym Dziennikiem'' 
hatcr procesu lf.p~kiego spod znaku Doboszytl.skiego i 
swym zachowaniPm na rozpra· innych sprzedawczyków narodo 
wie, h~d:icej cyniczną i po· wych niezmiennie seknndows.ła 
tworną. prowokacją hitlcrow· p~asie hitlerowskiej w kampanii 
~ką. - wvkazuje. co może zdzia obelJ przeciwko Dymitrowowi. 
ta6 rcwolurjonista bezgrani~z- JcdnocześniP walka DymitTo· 
nie oddany Rprawie kla~y ro· wa z hitleryzmem na proce~ir 
botnirzrj. !ipskim dndnła pot(;'żnrgo bodź Mówca zwraca następnie u- mówca stwierdza, że wierny 

W OKRESIE TYl\i DYMI- r~ pol•kim komuni~tom i lPwi· wagę na dokonaną przez Dy- uczeń Lenina i Stalina bezli­

TMIROIWUMYZAVf!',_~MINAM. ŁIJ~.~. ~WA- c?wJ'.m s~c·jalistom w jcdn?cze--mitrowa n:~speł?-a 7 mies·ię_..:y tośnie demaskował . piętno-
..,_ ~ '"' mu ich ~ił w walce przeciwko tern~. na ziez~z1e Bu!garsk1e~ 1 . . 

t>ROLETAR!U!?ZY I ANTYFA- r.anarvjnym Rnju~znikom HitlP Part11 Komumstycznei - wm wał zdra<lę sprawy soc1al1zmu 
SZYSTóW CAŁEGO śWIATA ra. · · · · kliwą i głęboka analizę istoty I przez nacjonalistyczną kJ;kę ti 
- mówi Roman Zambrowski - ').fówri: rytuje z lipskiego orze fundamentalnyc~ przeobraż"ń towską. 
"~·tnjąc m. in. gło~y organu mówienia Dymitrowa _ .Teg•J społeczno - pol itycznych w 
K pp ,.r.zrrwony Sztandar'", wy płomienny apel 0 jednośct ;ił Bułgara j w innych krajach DYMITR O W I NAJBLIŻSI 
raza.]~l'<'RO ówcz<>Rne nastrojP lurlowych przeciwko fa~zyzm'l demokracji ludowej. JEGO WSPOŁBOJOWNICY 
pol•kirj klaRy rohotniczej. Wi i wojnie . .Tego słowa, pr~~·l Wówczas też Dymitrow na- DODAJE ROMAN ZAM-
świadotna niebE<zpiecze'd3tw, s<}ri<m h;tlerowskim, gdy cśwhił kreśEł załażenia Wielkiego pła · BROWSKI - WYKARCZO-

plyną.cych dla Polski ze stron:...- cza z dumą. że jest gorącvm nu uprzemvsłowienia i socjali ' WALI CHWASTY NACJONA 
hi.tleryzmu, polska klasa robot- zwolennikiem, wielbicielem P.i.r stycznej przebudowy wsi w 18 PLE 
nicza z entuzjazmem śledziła tii. Komunistycznej Zwi'l-Zk>l Ra Bułgar:i, iako kraiu kroczące- . LISTYCZNE C IŁUJĄCE 
boh:-.terska walkę Dymitrowa. dzieckiego, budujące.1 z niezwyk go dn socicili7mu Dziś. u trum ·J\'IC SIĘ W BUŁGARSKIEJ 

Nie tvlko Jcla"a rohotniczn - łym bohater~t'Nem 1 poświecr-.. n:v swego •1w;Plbiane'('> W·1- PARTII KOrtJUNlSTYCZNEJ. 

Podkrc>śla z nari•k,iero sPkretan ni!'m ustrój socj."llstyczny dza - mówi R0man Z'łmb;-ow 
k . b h k 1 d b · · Jednolita postawa całej par 

J<"C P7.PR - ale wszyRtkie siły Proces lip•ki ockgrał roie n<> :; : - o i:ters i u ratrneJ 
"' ł k" · L d · n bl" tii i całego ludu pracującego drmokratyczne i patriotyczne tr, żnej ha talii Rił drmo!\rn.tv ,7 .... u ~ars ie1 11 owe1 <.eou I 

narodu polskiego, z ogromn~1 i,yrh przrciw hitlrryzmnwi ki ślubuje zrealizować testa- Bułgari'. wobec zdemaskowa­

W wolce przec wko 
faszyzmowi i wojnie 

Uwolniony z rąk siepaczy ait,. ki międzynarodowej proletari'.lr 
lerowskich, dzięki potężnemu kiej solidarności i jedności bo­
rurhowi ~ympatii na całym świe jowej - pomoc niezbędną dla 
rie, przystępuje Dymitrow do zwycię>twa w walce. Tylko w 
aktywnej pracy w Międ:r.yaar-i najściślejszym soju0 :u ze zwy. 
clów<:e Komunistycznej i zo•f a ctę•kim' pl"Ofetctriawm Wielkiego 
je wybrany sekretarzem gerui Związku Radzieckiego moze 7.wy 
ralnym jej. K"otńitetu Wyl<nna w c1ęzy: 'klasa: tobotnićia krajów 
c7.e;:ro. kapitalistycznych'• ••• 

rr.ent Dym!trowa .. - zbudo- nego burżuazyjnego nacjonal~ 
·nać socjal'styczną, zamożną. sty Kostowa, znamionuie siłę 
;zczęśliwą Bułgarię. I Bułgarskiej Parti: Komuni-

Podkreśla.iąc: ogromny stycznej. jest ~~panialym prze 
wkład Dymitrowa w zespole-\jawem ducha_ proletariac_k!e_i;o 
n.ie wszystkich sił demokra~ jnternacjonal:zmu. w Jak•m 
tycznych. oraz w umncn'.en;e JDymitrow wychow~J klasę ro-
światowego obozu poi „„> bf)tniczą _swego. ~rai u. 

Sprawa, ia· którq oddaf z .·cie 
1est nieśm;erte no· 

~ 

Na 7-ym Kcngresie Międzvna Pode.tas drugiej wojny ś"'rn· w dni głębokiej żałoby - 1WA, WIERNEGO TOWARZY 
rodówki Gt>orgi Dymitrow •o~- towej Georgi Dymitrow wzywa mow: w zakończeniu se'.ue- SZA LENINA I STALINA, 

wija program walki <> utworle komunistów tałrgo śmata. U.} tarz KC PZPR masy pracują· / ODWAŻNEGO REWOLUCJO­
nie i wzmocnienie zjednocrn11c· ~tanęh nn czrlr antyfas7.ystow-
go frontu pro!rtariac:.kirgo i lu •kiego ruchu wyzw olcńczego cę Polski całym sercem łączą NlSTY. PŁOMIENNEGO EA· 
dow<>go przeriwko fa>zyzmowi ' rozwija nieFtrudzoną działaluos.- ~!ę w uczuciach bólu z: całyrr TRlOTY I, TRYBUNA l\NTY­
wojnie. na rzeez z,jl'dnorzPnia \HZj''t :'larodem bułgarskim. Jego o- 1'"ASZ:ir'.ST07llSKlEGO, B~-

Rraliza\·,ii te.i jrdności pośw•ę· kirh sił patriotyr?.ny<·h przerrn-. ;romna strata iest na~zą DZIE DLA N •. '.S PRZYKŁA-
,·a Dymitrow swą njewyc7erna ko hitlcrow~kim 7aliorl"om, kiP stratą. DEM I NATCHNILNlEl\l \V 
ną.. twórrzą energię. rnjc działalnotc·1ą Bułgar~ki.•j PRAC\' 1 W WALCE o ROZ-

Dymitrow wychowu.Je Kl~ <ę Partii Rohutni„zej (Komum" A1e sprawa. za któ~ą ?n od , _ n . 

robotniczą caleg<> świata w 1 .1 Ktf\w) i 1Yalką w~zystkirh pa Jal całe swe pi'i'kne z~·c1e - , I~WlT GOSFODA.,_CZY I KUL 
chu wierności nauce marksu:ru11 t.-int (•w b11!g·1 „~ki1·h. z ort;Ż<'m ,~ jest nieśrn!crtdna.. TUBALNY N ASZI:GO Kl\.~­

lenmizmu. zasadcm proletart;;.~· r~ku . wy~ti;p1~ją.cych przrcil'·ko / Pamięć 0 Georgi Dymitro- JU. O SZCZESLIWE JUTRO 
k!ejgo ki~ternacjo.cal!zmu. Wy !l'O nH'mH'<'k1m. fasz.'·,towRkim 01111 I w:e żyć bE;dzie wiecznie w ser I NARODU POLSKIEGO. O 
wu e ierowniczP. kadry par<;ti pantom. · . 
marksistowskiej ,Proletariarki w roku !. Dyrnitrow w·raca ,cac~ naszr·~o _l\ldu pr~cu1ące- TRWAłJY ~OKO.J . O SOCJA­
interuacjonali.zm - mówi n~-- do kraju, zo" „ prcmirrPm r7.i , go 1 oorom•en ar ben<:;e naszą 1 LJZM - hO~f'Zl' SEKRE­

mitrow . w r~feracie aa 7-my_m I du ludowe~o .J~st _•ekr<>tar?.'m 1 braterską orzyj;iźń z nar"dem 'j TARZ KC PZPR. WICE1\1AR­
l\on~rr~1P l\~1ędzynarodó~k1 ,1.' '' gc'.1eraln~:m Pnrtn ~on~nu„ty·?. , bul~ar•ldm SZAł..FK SE.J:\ll.1 TOW. RO-
mnmRtycznrJ - zapewma tz1ę ne.i. skuprn WRZy«tk1r siły ckmn. żYC[E GEORGI DY~iITRO MAN z ~l\IBRO\'\SKI. 

te pod Jego kierownkbwm zor W zwycięskl(;ll wyborach w 
ganiz.owały 680 strajków. 0<1 1923 r. komuniści otrzymnjtt 21 
1003 roku, po rci?.łamii> w • _ procent gł<.sów, a radykalna 
cjald.emokratt1•c.1,nej par'.f.i BuJ partia chł~pska Stambolijskieg'­
gar'.i, Dymitrow staje się jed otrzymuje większość m'.'lnd1tów 

~:1ol~c~~ji:;;:ódc~~7~~\a,lew;7~: ~~:~~;~st zl;ro,j~;\V~\~~ew;~~"°~ R·a.d a Pa 11' St\~! ... a przeznaczył a 1 m 1· 11· a rd z·łot\1C h 
Teśniakńw. Partia ta, podobnie ruchu rewolucyjnego. Ge rg• \i 
jak SDKP i L, stała najhli7.t-j Dymitrow stnje na czele Ołów. 

Wielkiej Pratii Lenina-Stalin11. nego Komitetu RPwoln<•yjnrgc> I I f 
w wielu zagadnieniach teorii w powstan'u zbro.}nym huł!.);ar· na me ·1orac·1ę ·, e~:e'<łry ,·kac,=ę 
marksizmu i w de.eyduhcwh Rkich robotników i chłopc)w i 
momentach Tewclucyjnyrh po. przeciwko rządowi fa~zystow. 

WSI 
pierałA walkę bol!'zewików prze skiemu. Po stłumieniu powsta. Doni os le uchwały, zm. erza~a ce dn. nodn~es en'a 
ciw reformi1mowi na arPnie n a, z bmnią w ręku pr1ekro. • ~ v 't' 11 

międzynarodowej. czyt granice kraju. Za kierow O p d k • l » ł · 1 d • t h hf 1 

Dymitrow ogromnie przyczy_ nictwo zbrojnym powstaniem g s o ar I ro ne1 ma o I sre n1oro1nyc c o ')0 w 
nił się do pode.rwania wpływów Dvmitrow zosotał dwukrotnie WARSZAWA (PAP) _ Rada 
refonniRtów _w bułga_~kim ru- "kazan:v na korę śmierei. Państwa ua ostatnim posiedze-
c~u rcbot~aczym. JUZ ?T?P.d Jedną z głó~ych nauk, jaką niu w dniu 6 lipca. 19-19 r. pod­
p1erwszą. W?Jną. śW'lat<>wą. 1 P'.0 wyc.ą.gnął Dymitrow i Bułgar· jęła dwie doniosłe dla wsi U· 

2) W SPRAWIE I bezp::średruo zainteresowanycll l u n ku do których zachod1ą w11,-

EL_ EKTRYFIKACJI. · posiadaj~ wsztlkie dane, by z... u•iki' k · b6 9 9 
N f 

. wy ·onania ro t. w l ~-
a s inansowame tych uchwał mierzone melioracje wyko;iac iv • 

została przeznaczona <1uma 1 ramach tegorocznego planu. roku. 
wadził z mmi walkę na aremej ska Partia. Kcmunistyczna z . 
męd.zynarodowej. pc;>wstania 1923 r. było przy. chwały, zm!erza3ą.ce do podnte- miliarda ~łotych. . Mocą drugioJ uchwały tta1." Pr<>zydia Wojewódzkich lhd 

~focą pu'rwszcJ uchwały H~da Państwa przeznaczyła z •am,. Narodowych zwrócą szczególną. 
f"anstwa przeznaczyła z samo rz!!dow~go funduszu wyrńw~aw 

W 1915 roku frakr:ja parła • . swojenie marksistowsko.leninow sienia poziomu gospodarki rol­
mentarna. Teśniaków n'I. czele · skiej ide~ sojuszu rrbotniczo. nej 1 dobrobytu wsi: 
z · Dymi+,rowem głosuje przeciw' cl:łopskiego, jako niezbędnego rządowego fundus1.u wyrównaw c•zrgo 500 MILIONóW ZŁ '"' uwagę na doprowa<lzenie 'n~td.-

kredytom wojennym i protl'stu I warunku zwycięskie.1 walki o 1) W S.PRA WIE 
je przeciw udzia.łoWi B11ł~:1.rli whdzę ludową., o s: cjalizm. MEI·IORACJI. 

rzego. 513 MILION~W ZŁ ~1a dotację dla gnnn wiejskich. "' 111.cji PIPktryczn<•J do mjeRzkali 
dotacJę dla gmrn w1e1sk1ch, na celu umożliwienia im wzięcia „ 
zngospodarnw:anie _zmeliorowa dzi11lu w pokryciu częśc-i ·rn~~ 

K f d k • nych łąk 1 past'.'"1sk, co m11. '(~w okktryfikaeji w~i. przrw1· 

O n e r e n C .I e W O .I e W Ol Z I e :zczególne_ zraczcmc dla rozwo dzianej w r:lanie na 1949 r. 
.JU ,bodowh. . Suma powy7.na została po 

8uma powyzsza została podz1r d · I · 6d rJ 

w sprawie budżetów samorządowy eh na rok 1950 !ona . pomiędz~ wojew~dztwa, n~~p ~n;roJ:kt:~('~łó~~~~o ~~~u-
zgodme z prOJC'kteru ll11mster· ra EIPktr •f"ka . . t : 

wych na 1950 rok. /. pracamj budżetowymi. stwa Rolnictwa i Reform Roi ~ 1 rJi wsi z ym, ze WARSZAWA (PAP)' - Kan­
celaria. Rady Państwa i Mini­
sterstwo Admintstracji Publicz­
nej zwołują w całym kraju w 
okresie od 12 ··.:i 16 hpca konfe­
rencje wojewódzkie dla om6-
wienia. całokształtu prac, zwi=!· 
za.nych z układaniem i zatwi'lr­
dla.niem budżetów samorządo-

W konferencji wezmą. udział Konferencje te będą obsługi· nych z tym, że wlaściwe prezj· właściwe prezydia Wojew6dz-
prezydia Wojewódzkich Rad Na wane przez przedstawicieli kan. clia Wojewódzkich Rad Narodu kieh Rad Narodowych w gralll· 
•cd.owych, działacze Wo.iewódz- celarii Rad~ ~ańst".".a i M~nist~_r wych w granicach rozdzielnik"' car.h rozdzielnika będą przy:rna 
kich_ Rad Narod?wych, woj?wo· <two Adm1mstrncJ1 PubhczneJ. będą. przyzoaw_ały dot~c.je _posz wały dotacje poazcze óln mi 
dow1e, przewodmczą.cy Pow1ato· Wojewódzka Konferencja „.,, "zrgólnym gm1noiµ wteJskmi. . . . g ym g 
wyrh Rad Narodowych, staro· Łodzi odbędzie się w dniu 14-go I Dotacje l>ędą przyznawane je nom wieJ~kuu. 
stowie, prezyd~n~i mia~t, oraz lipca 1949 r, z udziałen_i min. dyni~ tym gm~om, które i:orga- Dotacje bęclą przyznawane 'la 
zespoły urzędmkow, związanych Wol:lk!ego i dyr. Zamościka, nizu1a. w nalezvtv soosób udział olektrvfika~ie tvch wsi. w sto· 

ehłopów małorolnych, ś1cdmo­

l'ol11vch, .ink również podcj1.~f! 

kroki zapobi<>gr.jące pobiNaniu 
uadmierny<·h opla t za przrprowa 
a7.enie in~talacji. 

Przy realizowaniu akcji me­
lioracyjnej t elektryfikacyjnc-j 
prezydia Wojewódzkich Rad N'\ 
rocl.owycb są odpowiedzialne za 

praWidłowy rozdział dotacji, 1.­

r::tz są obowiązane do przeprow:i­
dzenia kontroli zamierzonyr.h 

robót i ich oszczędnego vwko:la.­
nia . 

• 



• 

( 
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Nr 186 

Teraz zrozumieliśmv~dlaczego 
Proces, który -dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 

Robotnicy „Wimy" mówią o doniosłym znaczeniu rozprawy przeciwko ·ooboszyńskiemu 
W miarę zbliżania. się koiica. procesu Ada.ma. D<>bosZyń li męezęńską. śmierć z rąk bar szej klęski . wrześ~"wej; od. 

łkiego, wzraatalt> za.interesowanie się nim wśród SZ&l'Okich b·a.rzyńskich faszystów. Gdy w krył wszystkie spr~zyny, k~re 
mas pracujących naszego miasta. Robotnicy żywo oma.Wia.- I latach okupa.cj_i do~zla._ nas i.r~- powOdowaly zdrad~ecką pobt~ 
ją. przebieg procesu, komentując fragmenty wypowiedzi giczna wieść o śmierca. gen. S;- kę rządu londyńskiego. Totez 
oskarżonego, obrony i prokuratora.. · korskiego i o zerwaniu roko- wszyscy ludzie w .Po~sce! .a 
· · · wa.ń pomiędzy rzą.dem em.igra- zwhlsz.cza. ci, co polllleś1t cięz-w ielu luttZJ. - stwierdza. nie wiedzieliśmy - mówi tow. cyjnym 8 Zwią.zkiem Radziec- kie straty na. skutek imperiali-
tow .. N<>wa.k z . PZPB nr 5 P<>:ie~towa. - dla.cze.go tak sięi kim, nie wiedzieliśmy rówmęz styoznej wojny,, domagałą. się! 

- .do teJ pory ~ie zdawa~o dzieJe, dlaczego „ mll:"imy znosić 00 kryje się za tym, z gruntu aby jede'll z gł?.wnych wmowaJ 
l!<l'b~e sp.re.wy„ ze śeasłego powią. koszmar okupacJ1 hitlerowskiej, fałszywym posunięciem. · ców ma.rtyro'1ogLI naszego kra_ 
za.~na. sa.nacyJlly~h r~ą.dów P?l- dl~cz.ego wywożono naszych bli TerBiZ proces DobciSzYJjskiego ju poniósł zasłużoną karę. 
&ki pr.zed:vr~śniowe~ z w.ywia- &kich do obozów, gdzie P<J'D.Osi- ujawnił tragiczne szczegóły na (Ka.r) dem niemieckim. Wielu nie ro· 
zumiało dotąd, jak nikczemną. 99 3 e 
rolę odegrał emigracyjny .,rzą.d . • proc. primy londyński", który z jednej stro 
ny pchał bohaterską., patrioty-

czną. młodzież do bez.nadziej- produku·e t J · B h z PZPB Nr 1 nych, jak Powstanie Warszew_ J ow. antna OC en 
akie, wystąpień przeciwko ~'.rzechcd'zimy prz-ez· wielką r,nania. i na.zywl). ·ją. „kochanymi pomóc matce V: utrz~a.niu ro-
Niemcom, z drugiej 1Al.Ś za po salę tkalni PZPB nr 1 zdąża- dzieckiem". „Kochane dziecko" dZfństwa. Chcn1łaby Jeszcze . u: 
ilred'llictwem .wyr~wbków społe_ ją.e dlO małej, zwanej „młyn_ krą.ży tymczasem od krosna do częs.zczać do szkoł;r, .choc1.az 
cz:eństwa w rodzaju Doboszyń- kiem".. Tutaj kobiety pracują. krosna i zmienia czółenka. z wą.t przyznaje się nam, ze ~est tro 
skiego nawiązywał k011J.ta.kty z nie tylko na krosnach, lec·z kiem. Jest pełna. zapału i ener chę w „nfozgo·dzie" z matema-
hitlerowsk·imi ·faszystami. Wie- Tównież pełnią. funkcje maj_ gii do P,racy. tyką. 
lu też rzec•zy nie rozu?:tieliśmy, strów. Uwagę naszą. zwraca. mło _ Mogłabym utk.a.ć więcej Kierownictwo PZPB m 1 po 
ani ja, ani moi towarzysze da, 18-letida, c2arnowłosa dziew towaru _ mówi tow. Bochen stanowiło posłać ją. do „Techni_ 
pracy z PZPB nr 5. Teraz jed czyn.a.. Jes-t to tow. Janina Bo- _ Niestety, nie ma osnów. W cum Włókienniczego" wycho­
nak, śledząc z za.interesowa_ chen. Pracuje ha 12 kroonach jaki sposób maw wykonać d.zą.c z założenia, że będzie ona 
niem p~zeb!eg pr~cesu prze~ona i wyrabia 113 proce~t normy. plan, jeśli kilka krosien po-zo- napewno równie dobrą. uczebnL 
liśi;ny 1nę, JS.k du.z~ przyn<>si on przy _99,3 procent pnmy. Ta. u.. staje unieruchomione. cą., jak j~st dobrą. tkaczką.. 
poa:ybku, odsłan:i.a.;iąc mrooz.ne zdolmona. tkaczka. potrafi utkać · . 
dotychczas kulisy wydarzeń !J.L tkat1J!·nę bez La.dnych ·jakich_ .Rozglą.da~y się; R~eczywi_ Wierzymy, że .Janka. B-0chen nie 

· st<>T:Y'C'znych ostatn!ej doby. kolwiek błędów. w tej chwili ście~ ?rakuJe osn~w ~le tylko zaw:iedzie t1>go zaufania i zcfo_ 
- Proces Doboszyńskiego - krosno stan~ło. Czółenko skale- u nieJ, a.le oo. całeJ sali. bywszy w szkole dużo wi~do_ 

stwierd·z;a. robotnik ba.wełnianej czylo się i zerwało kilka nici. Tow. Janina Bochen wc·ześn'e ś · · z je"zcze więkRzym po-
,,pią.tki" tow. Rólka. nie Powstało małe niepO'Zorne „gnia strtj.c:ifa ojca, który zginął w '.11° :.i · ć będzie w 
tylko. przek0one.ł nas o istotnym zdo". więzieniu hitlPrOw&kim. Młode zyt iem pracowa 
oblfozu endeckich 51przeda.wczy_ - To nie jeiSt tak.i duży dziewczę poszło do pracy, by 'swej fabryce. MS. I 

Str.I 

„I>rzyjaciel ~świnia" 
Francuzi - naród bezsprzecznie i dobrze wychowany i. ele· 

gancki, a mimo to ot, fakie przysłowiowe powiedzonko wylwm· 
binowali: ami-cochon, co znaczy ni mniej ni wię~ej, tylho 
przyjaciel - świnia. 
Język francuski należy do grupy języków - jak .to się_ mó· 

wi - międzynarodou:ych. Używają go dyplomaci, politycy, 
zna go też zapewne i premier australijski, Chiefley; 

Jeżeli zna język, to zna. być może, i w-w plastyczne i dobitne 
określenie niektórych rodzajów „przyjaźni". Wspominamy o tym 
dlatego, iż jeste.~my zdania, że wyrażenie owo cis~ęlo się.~ 
usta p. Chief/ey'owi w czasie przemowy, jaką nuał ostatnio 
u: australijskiej hbie Reprezentfntów. 

P. Chiefley mianowicie w sw1m expo.ęe - usharżał się fatalnie 
na państwa zaprzyjaźnione z W. Brytanią i tzw. brytyjską Wspól· 
not<;: Narodów (do której należy Australia), że Odstawiają bardzo 
przykre kanty handlou:e: wykupują w Australii wełnę, a potem 
odprzedają ją z zysl.·iem Stanom Zjednoczonym. Za wełnę 
płacą, naturalnie, "!la.sną u·al11tą, a sprzedajq ją Ameryce Półn. 
za „błogosławione" dolarki, których wielki brak b. odcz11u:n 
; .Australia i W. Brytania. Znaczy się - od.ciągają podstępnie 
i po geszefciarsku dolary z tzw. slrefy szterlingowej. • Mimo 
czułych sojuszów, mim• pakcilców przyiaźni.„ 

P. Chiefley, oczywiście, nie nazwał „przyjaciół" (holenderskich, 
włoskich itd.) po imieniu (niby - „amis-cochons"), ale napewno 
tai, o nich pomyślał. I co ciekawsze: bolejąc. nad 1ipadkiem 
moralnym w „rodzince atlantyckiej" stwierdził wszem i wobec­
JEDEN TYLKO ZWIJ.ZEK RADZIECKł, acz nie je.•t dla bry· 

. tyjskiej Wspólnoty Narodów ,.per.•ona grata" - NIE SZACHRU-
JE W INTERESACH HANDLOWYCH, NIE ROBI GESZEF­
TÓW NA TOW ARACH DOI,AROWYCH. JEST KONTRA· 
HENTEnt PClCIWYM I NIESKAZITELNIE SOLIDNYM. 

E. Tam. -
Klclsa r~ boln ·cza Łodzi 

Manifestu PKWN wita • czynem rocznicę 
~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~ 

ków i ich popleczników sp<i~ród błą.d - tłumaczy nam młoda 
szeregów rozpolitykowanego kle tkac.zka, - ale wyoniję kilka_ 
ru; ale również utwqerd.ził nl!.~ dziesią.t w~tków, ażeby bl~d6w 
w słusznym przekonaniu o cał- w ogóle nie było w sztuce. Kro 
kowitej jednomyśincści wszy. &no troehę }><>!'toi, lecz t.owa.r 
atJdch· ludzt pracy w Polsce. będzie „pierwsza klasa". Tcw. 
Ludzi, którym istotnie za.leży Bocłl.l'n bardzo nie lubi być 
na. rozwoju i potędze naszego wzywana do brakarza. 
kraju. W!<cyscy oceniamy dzia. Majster tow. Micha.lakowa, u 
łl>lność Dabomyńskiego,' jako której pracuje tow. Bochen, m6 
zdradę n.a.rodową.. wi: - ł.foj.a Janinka, to wzór 

Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 
- Kiedy we wr:reśniu 1939 r. tkaiczek. Nie spóźnia. się, utrzy 

domy nasze waliły s.ię w gru- muje zawsze kro-•na w należy_ 
cy kiedy tysią.ce l~dizi. ginęło tym porządku. :Majster Micha.­
z rą.k bestialskich hitlerowców, lakowa. ,jest dla n•iej pełna u_ 

Coraz liczniej napływają do kości wyrobów. Nie brak też rządku ogród przy zakładach, PZPW Nr 39 
nas w dalszym ciągu meldunki zobowiązań produkc(l'jnych. I urządzić ogródek jor. danowski, Załoga PZPW Nr 39 posta-
o zobowią.za.nła-Ob, powziętych A oto one: otworzyć przedszkole po prze- nawia: 
przez załogi ;poszczególnych . 

1 

budowie, urządzić łaźnię dla Po przeprowadzeniu kapital 
fa1?ryk dlą uczczenia. historycz PZPB Nr ~'7 pracowników, wybieHć przę- nego. remonn: ~dać do użyt-
neJ rocznicy ~anif.estu P. . .załol?a posta~ow1ła z <>:ka- dzalnię odpadkową, odświeżyć ku pracownikow 4 l<>;kale 
K. w. N. Zobowiązama te do- ZJl Sw1ęta 22 ~1pca zorga~JZO~ 1 kal t ·ny i urządzić archi mieszkalne przy ut. Grazyny 
tyczą przede wszystk!m urzą· I wać 20 zespołow naJwyzszeJ 0 par YJ Nr 14, uruchomić pralnię u-
dzeń socja.lnych i poprawy ja jakości, doprowadzić do po- wum zakładów. brań roboczych, urządzić po-

Cze~o dokonaliśnay w 

Produkcja stali 
ciągu 5 lat 

• surowe1 
Stal jest podstawowym su 

rowcem dla wielu przemy_ 
&łów. Bez stali nie mogliby­
śmy produkować maszyn i 
obrabiareok, samochodów, 
traktoTów, dźwigów i mo_ 
stów, wag-0nów i pa.rowo­
:zów, ani wielu jeszcze in_ 

tych maszyn oraz na· 
yzęażń. Epookę naszą. słusznie 
nazwa.n.o epoką. żelaza, a si_ 
łę gospodarczą. n"!Lr<ldów OO"az 
pańlltW oceni.a. się mię~y 
innymi według ich produkcji 
żelBiZa. i stali. Byliśmy przed 
wojną. bardzo zacofani pod 
tym względem. Wyproduko­
W>ali'Śmy w 1937 r~ 1.451 tya. 
ton stali surowe). 

Dla.tego plan 6.letnt . prze. 
widuje na rok 1955 produk. 
cję czterech milionów ton 

stali surowej. W ten sposób 
przekroczymy produkcję 
przedwojenną. prawie tFY­
kr-Otnie i zdobęd7>iiemy pod.. 
st.a.wy do dalszej rozbudowy 
naszej gospodarki. 

Ptodulcc)a 
stali surowej 

UJ tviia.ca<,., to" 2011 

Załoga PZPJG Nr. I walczy o jakość 
i terminowe wykonanie zobowiązań 1-szomajowych 

Patistwowe Zakłady Przemy­
słu Jedwabniczo - Gala.nteryjne.. 
go Nr 1 są. nastawione na eks­
port. Nic więc dziwnego, że wal 
czą usilnie o towar najwyższej 
ja.kości. 

Wytwarzane tu tkaniny są. 
piękne: plusze, dywany i obicia 
meblowe. Te drogocenne mate· 
riały w stanie surowym mają. 
również swoje błędy, ale ' cero· 
waczki tak umiejętnie usuwają. 
różne usterki, np. brak nitki 
wątkowej, czy osnowowej, że 
błą.d tkacki zostaje naprawiony. 

botnica, tow. Łncza.kowa.. Za- wniosek do dyrekcji branżowej 
~ówno ona, jak towarzysze Sta- i Cen.traln~go Zarzą.du o. przy~ 
siakowa Krajewski Olejniczak dziela.nie nam przędzy z JedneJ 
i Stawski zobowią.~ali się pod· przędzalni cienkoprzędnej, k~ó· 
nieść jesz~ze o 1,!i procenta ja.· ra n.ajbardziej.. odpowiadałaoy 
kość produkcji. Już ponad ~O 11aszeJ produkcJ1. Nies~ety, sta: 
procent załogi rywalizuje w szla rania. nasze okazały się do teJ 
chetnym współzawodnictwie, ale pory bezskuteczne. 
w dal~zym ciągu .napływają. d'.!- _ Dla naszych zakładów naj­
klarRCJ0 rohotmków, którzy bardziej nadaje się przędza. z 
przystępują do organizowania PZPB :Nr 4, tymczasem otrzy-
nowych zęspołów. mujcmy przędzę z różuych za· 

T * . . kładów dodaje sekretarz 

mieszczenie na dwie szatn:e i 
oddać je do użytku, założyć 
zabezpieczenia na 'pasy pędne 
w Hości 55 m bieżacych, prze­
prowadzić gruntowne porząd­
ki na podwórzach i salach w 
10 oddziałach Zakładów, na­
praW:ć i uruchomić nieczynne 
maszyny. 

PZPP Nr 2 

Państwowe Zakłady Przemy 
słu Pończoszrticze,go Nr 2 zo­
boW:ązują się urządzić ogró­
dek jordanowski dla przed­
szkola, nartryski dla pracowni­
ków OddZJi.ału I-go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni. 

PZPW Nr 36 

Załoga PZPW -Nr 36 pr.zepro 
wadzi na dz:eń 22 lipca re­
mont żłobka przy ul. Kopciń­
skiego 31 d. 

W cią.gu pięciu lat powo_ 
jennych odbudowaliśmy nasz 
przemysł hutniezy i w br. 
cyfrą. 2.033 tys. ton wypro­
dukowanej sta.li, według pla 
DlU przekroczyliśmy naszą 
p~zedwojenną. produikcję o 
przE!S>Zło 40 proe. To jest już 
wielkie osiągnięcie, a.le dla 
tempa naszej rozbudowy~. 
szeze niedosta.teczne. 

Jeden z 6·cin zespołów naj· 
wyższej jakQści, zespół tow. Wit 
cza.kowej, to właśnie owe cero· 
waezki, starające się odda6 tka­
ninę w takim stanie, aby zali· 
czona. zogtała do pierwszego ga­
tunku. Z pozostałych .k.ieniwni· 
ków zespołów najwyższej jako­
ki ~óżnia się młodociana ro-

PZPJQ- Nr 1 przy3ęły na. si.e· PZPR-u tow. Klimczak. - Przę 
bie _zobowiązanie. :aoszczędz.ema· dza ta ~iewa różne skręty, co 
w cią.gu br. 

0

25 mil1on6w zło~yc~. wpływa u,jemnie na produkcję. 
,~ lC' dyrekcJa po vorofumicni.u Załoga na~zych zakłałów pod· 
~1ę .z Radą. .zakładową. 1 .organi- chodzi z pełnym zrozumieniem 
zac3~ pa.rtyJną, postanowiła. pod do spraw, związanych z produk· P~STWOWE ZAKŁADY 
nieśc tę sumę do 4~ mili?nó".", 'cją, i dotrzyma pierw~zomajo PRZYBOROW TKACKICH 
by w ten ~posób. przyczyn;ić się wych zobowiązań przedtermino· I WYROBOW METALOWYCH 
do uczc~ema ś_w1~ta Narodowe· wego wykonania planu rocznP· Dyrekcja zobow!ązała się 
go w dnm 22 hp~a. go. Niewątpliwie na 15 listopa· skompletować na di:ień 22 1ip­

- Starai:ny się oszc~ędz~ć, da rb. wyprodukujemy ostatni ca ambulatorium :fabryczne o­
:ównocześme. Rtale pod~yzszaJ~C metr zaplanowanej przez dyrek. raz, celem zapewnien!a praco­
Ja.kość nas~eJ produkc3i - mo- · cję branżową. na rok bieżą.cy wnikom właś~iwej opieki, za­
Wl dyr. Re3man. - Nas~ opera- tkaniny. angażować lekarza i pielęgniar 

Nasi •orespondencl olszą 

S k dl• • db I t tywny . P!an .Pr.odukcyJ~y, u· Postawa robotników PZPJG kę do c:ągłego czuwania nad Z O I W•7e Die a s 'W" o w.zględma.ią~y JUZ zobowiązan~a Nr 1 powinna być wzorem dla zdrowie~ pra.cownik~-..y i po-.„ pierwszoma3owe - wykona.mit h kl dó kt , . .tri:ebarm saru.ta·rnym1 Zakła-
. . . . . . . . naszej produkcji na dzień 15 li· tyc ~a - a w PT~~' ore me du. W m...&1 rozpórzą.dizenia. Za.rzą. życzki i zapomogi miały by~j d·zialu wszystkie papiery i for t ·d b _ wypełnimy w 100 potrafią. przezwycięzyć trudno· . J~ ·~n~ kas ' 1a. · zn.a.ez ł nam R opa a r. ś · · · b d · du Głównego ZW'ię.zku Za.wodo- zar""l"'y • mu rze, nie wy y procentach W ub miesiącu o· c1 1 opuszczaJą. ezra me ręce PZPB Nr 2 

wego Robotni>k6w Budowlanych Pracownicy naszych z11<kła. konta. w PKO. W ten sposób . l'ś · a t ·100 4 roc przy najmniejszym mepowodze· 
0 k.Oniec'Lno,ci :rAJ.!oźenia przy d6w z .tra.dością . ~rzyję1~ t~ r!- p<>siadMy f~du&z soc.jaln:'i'.' zo- sią.g~:c;a1;Yza~:: na;ze p prod u- n~u. Zało!5a PZ~JG Nr 1 w ~e~· 
21a.Jda,dach pracy kas o&zczędino_ formę 1 gromadnie zap1sah Mę stał zamrozo_ny, P?niew~ ;' ku. 90 3 rocenf primy mogli· Im rozumie domosłość zagadnien 
«ciowo_7l8.p<>mogowych, Ra..d& Za. na. członków kasy. Jl\owowy_ myśl regulaminu mozemy p1emą. b ią. : P 

0 
te proce'nt pod· produkcyjnych i w zgodnym wy 

kła.dow& i po&stawowa. orga.niza breny ~rzą.d kasy. zg<>dnńe. z dze pobierać tylko z konta. ,;Vvż~Iyl,e~dc:bvśmnv otrzymywali siłku realizuje swe zadania .. 
e'"- pa.rtym'fl. Państwowego przysłanym regula.mmem i rn_ PKO. d ·b t' k . z"t • l.ś · · M Szumska .r- •- · · -n~ 'l kół o ry wą e . ozy 1 my JUZ • • • Przedsiębio.rstw& BudQwlanego s.trukie:ram1 ~"Ulff'Uu prot.o ~ Potrzeby materialne robot.ni- '""""'""""""'.'"""''""'""'"'"„„„„, •. „ ..... „ •. „ ....... „„„ •• „.„,,,„,,.,,,,,.,,,,,,„,, •. ,. 
..,, l..o.<Wi rui. wspólnym zebraniu hsty członków, oraz skład za ka wypadki i choroby całą 
w dniu 12. 5. br. utworzyła ta- rządu i prze.słał to wszystko pe~<>k.ią. nie będą. ezek:ły n! Odgr11n•~wuremy Bałuty 
kę. kasę. do Oddziału Zw. Zaw. Praeow. otwa.rcie konta w PKO, uwa_ - w;,......, L 

Wiemy, że dotychczas, jeżeli nik6w Bud-0wlanych w Lodzi z żam p.rzeto, że nale7Al.łoby jak Koło Ligi Kobiet w naszycn I rynarskicj, i już dnia 4 bm. p!er 
chodził.o o fundusz S10cjalny, prośbę. o daJlllze prresła.nie do najenergiczniej przyśp~eszyć 0 - zakładach PZPJG• Nr 8, posta· wsza grupa kobiet przystą.piłn 
r.......,,.."„d.zał nim Wyd.z.iał So- Zarządu Głównego i wyzne.eze_ tworzenie konta, a w stosu~u nowiło uczd.ć piątą roczni.cę nia· do pracy porządkoweJ·. Wierzy· ~-r·....., . . . dJo osób, któl"e bą.di prze.z me-
cja.lny danych zakładów i loiko_ me konta, na które moghby§my dbalstwo bą.dź też prooz zło- nifc~tu PKWN pracą. nad od: my, że naszą. pracą przyśpieszy· 
wał go n& własnY!Il ko~cie w p;rzelać posiada.ny i stale PQ. śliwo§ć '&prawę zlekceważyły, gruzowaniem Bałut. my budowę żłobka, który w nnj-
Blltnku. Wprowaązeniie kas za.. większa.ją.cy się fundu9Z socjal· wyciągnąć :jak najdalej idące W tym celu zwróciliśmy się hliŻ$zym czasie ma powstać na 
pomogowych zreformO'Wa.l:o do_ ny. I tut.aj spotkała nas przy- komekwl).neJe. do władz administracyjnych z tym miejscu. 
tych.eza.sowy sy6t.&m ~ fundusz km ruiespodzianka. Zarząd Gł6w z. Tadej prośbą o wskazanie odpowied- Stefan Bocheiiski 
80eja,lny przeszedł pod za,rząd ny Zw. Zii.w. w Wareza.wie, mL korespondent fabryczny! niego obiektu. Po kilku dniach 
Zwią.zk-ów Zawodowych, czynni-,mo, że :prawne dwa. mi~się.c. te „GłOiSu" przydzielono nam posesję przy korespondent fabryczny 
]dem zal ro:m:rowa.dza.ia.c,ym -oo mu otm.vmał od Ł6dzkie1:0 Od PPB Oddz. IV w l..odzi ul. Wojska Polskiego, rÓfl M'.11 z PZPJG Nr 8 

W PZPB Nr 2 urtądzony zo 
stan:e gabinet dentystyczny. 
Teren świetlicy dziecięcej zo­
stanie uporządkowany. 

* • • 
Oprócz wymienionych w­

bowiązań napłynęły jeszcz," u­
chwały pracowników znacznej 
ilości zakładów przern)'Sło­
wych Łodzi ! województwa. 
Do tej chwi.11 Olbrzymaliśmy 
iuż meldunki: z Łódzk:ch Za­
kładów Gerbarskich, PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź - Pół­
noc, Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego - Wy­
twórni Nr 5, PZPB·i W Nr 22, 
zobowiązanie indywidualne 
pracowników Wi-Fa-My oraz 
kilkadz!esiąt tego rodzaju in­
llYCh uchwał Bel. . 
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PROKURATOR ŻĄDA KARY S~11ERCI 
· · ·dla. zdrajcy narodU pol~kiee:o . 
· Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na procesie Doboszyńskiego 
Doboszyński- - agent P 3129 rakowski stwierdza., że jeszezel zdemaskował się jako niemiecki na liScie agentów amerykańsk ie Po zdruzgotaniu reakcyjnego 

w 1938 roku Niemcy opracowali agent i dlaczego na jego miejsce go porucznika Morwina pod pseu podziemia, p9 bankructwie p. Mi 
Prokurator Zarakowski pr7.Y .. 1~oczątldem liipca 1940 roku po plany opanowania. podzie.mia. w przychodzi ja.ko szef sztabu płlc. donimem „Dąbek". Otrzymuje kołajczyk!P, z tymi wł!lśnie śr~do 

~mina tu fragmenty wypowie rozvłiązanh.t I-szej Uyw:zji przyszłej okupowanej Polsce. Li- Pełczyiiski, dziś oficjalny pra- zadanie wyjazdu do kraju, gdzie wiskami w Polsce wią.że rodzime 
dń samego Doboszyńskiego, Wojska Polskiego przybyłem czyli się oni bowiem z tym, że cownik wywiadu ob\)ego. ma się oprzeć na resztkach kół wstci:znictwo i międzynarodowy 
który zez.nał: „W lipcu 1939 r. do Paryża. Rezydent zapro- naród polski nie pogodzi się z o- Jasne staje się również .wyd:i.· CNRowskich i rozpocząć penetra imperializm, swe ostatnie nadzie 
kazano mi wojnę przebyć na wadził mn:e do gme.chu Minl- kupacj~ i dążyć 'będzie do wy- nie „Grota." w ręce niemieckie cję do środowiska katolickiego, je. Ośrodki decydujące imperia-

„ froncie, a we Francji w listo sterstwa Marynarki Wojennej zwolenia, organizując walkę pod i powołanie na jego miejsce Bo- które, zdaniem „Aleksandra.", lizmu amer1kal1skiego chcą wy 
padzie 1939 r. kazano m! pozo w Paryżu przy ul. Royale, ziemną. Wobec tego hitlcrow~y r&.-Komorowski~go, związanego b~dzie gruutem podatnym dla. korzystać rozległy aparat kOścto 
stać w wojsku i zwalczać Si- gdzie skonta.krowa.I mnie z pul postanowili inspirować to pod- od dawna z Niemcami. jego roboty . .Kierownikiem Dobo la dla swej penetracji do krajów 
korskiego. Ta· ostatnia instruk kowniklem niemieokim. Puł- ziemię i w tym celu jeszcle Niemniej jasną staje się „nie- Rt.yńskiego rniat być mjr Aleks.:t:i demokracji ludowej. Ąk~ja Dri bo 
cja była łatwa do pr:r.yjęc!a. kownikowi temu powieddałem przed wojną tworzą tzw. nadwy· bywała odwaga" Bora. E:omo· der, który zapowiada mu przek:i.- szyńskiego, podjęta przed trzeml. 
?{ajwyższy autor;Ytet naródow swój numer i okoliczności mo · d k' · d · zanie radiostacJ'i odbiorczo-na laty, i.'dzie wyraźnie po teJ· linii. 
ców polskich - Dmowski - je„o ostat.nłego kontaktu. IVla . rows iego, przes1a UJą.cego go-

„ Ne. podstawie dowodów zebra dz1'nam1· kaw1·arn1· oraz J·ego dawczeJ·. Zbsta. J'e ustalonv. szyfr Ja.k ""'. kazały niestety doświad-
odnosił się do Sikorsk:ego n!e Wyth.1maczyłem, że w mię- · ' w · '"' 
chętnie i odrzucił wspołpracę dzyczasie byłem tylko raz w nych w procesie Doboszyńskiego codzienne spacery w AL Ujaz- dla celów korespondencj i między <'7;enia O$tatnieb lat, rachuby mo 
polityczną z nim. Wyjeżdżając Paryżu za krótkotermin'ową - mówi prokurator - ' ja.~ne aię dowskich. Zrozumiałe staje się Doboszyńskim a. jego zwierzchni- codaweów p. Doboszyńskiego nie 
z Portugalii, w • październ:ku ~rzepustką. staje, dlaczego Pełczyń~ki w również dlaczego ci ludzie, przez kiem. hyły bezpodstawne. 
1940 roku otnymalem do wy Rzecznik oskarżenia przypo- przede dniu wojny 1939 r. prze- tyle lat zajmują.cy czołowe sto.· R / k p k 
konania w Anglll lnstrukc.Ję m:na na podstawie zeznań staje być szefem drugiego od- ·nowiska w podziemiu, nie są o a s. iwowarc zy o 
potrójną prowadzenia akcji a.n- świadka Nowińskiego, że w działu sztabu, dlaczego znika na przez Niemców likwidowani po- ,. j'ego' prze/oz' onych 
tyżydowskiej, a.ntyrosyJsklej i gmachu admiralicji w Pary- pewien ~zas z horyzontu, dlac~e- mimo że władzom niemieckim 
przeciw Sikorskiemd. Ws7.yst- żu znajdowały się komórki go zosta3e zmuszony do połkmę- ' Omawiitją.c przyjęcia, z jakim caeh. Ks. Piwowarczyk u!lłuZ1lie 
kie te decenia pasowały do wywiadu niemieckiego, co czy cia trnMny płk. Albrecht - szef znane były ich adresy konspir:i.· ~potkał się Doboszyński _w tych referuje Dobosz'Yńsklemu możli-
In;0jej l!ni! prz~wojennej i n! jasnym, dlaczego Doboszyń sztabu ZWZ, który zbyt szybko cyjne. środowh1kach, prokurator oświaj wości penetracji, otwierają~ się 
~k:~~:~~~~t~~!"~łę ski - agent niemiecki P-3129 LJ de/ b d eza, iż gdyby spytał przeciętne- przed nim w środowisku katolic-

W dalszych swoich zezna- otrzymał dalsze dyspozycje żró z ro niczej teorU go uczciwe~o człowieka o ,jego kim. nie pomijając zresztą tru-
niach Doboszyński mówi: „z właśnie •w tym gmachu. · f · z bron'Q U nogr·it opinię o organizatorze pogromu dności, na. jakie mote natrafi~. 

eł 11~ anta I i bandyckich wybryk6w, o przy Ks. Piwowarczyk ma w sobie coś 
Z radziecka robota Prokurator podkreśla dalej, że rownictwo ruchu podziemnego wódey pałka.ny, to człowiek teu z 'ducha. wielkich inkwizytorów, 

b k w toku procesu Doboszyiiskiego godzi się na to, aby sit nie zde- niezawodnie bez chwili wahania którzy w kierowaniu duszami 
ZO . judaszowe Sre rni i,.,, u~talono, iż Pełczyński odbyw'lł konspirowa6. potępiłby Doboi<ryńskiego. Gdy. wic;nych woleli rac!:ej posługi. 

· . spota nie. z Kab.nein,. gc.stapow- WykorzystuJ·"c 
8

_ 03.e agentu- by przecięt.ny uczciwy robotnik. wa~ się mieczem. niż słowem - . 
Zgodnie z tymi polecenia- cy w endecko - oenerowskim " " bł d · d · b ........, b i 

mi, Doboszyński uda.I się do piśmie „Jestem Polakiem". , ce.Ili: warszawskim, ze prze?st?· ry w kraju 1 w Londynie, Niem- czy c op owie ział się o po Y- o„w.adcza. oskarżyciel pu 1 czn..v: 
Lizbony, która w okresie II Nadejdzie czas mówi w1c1ele dele~a.tury . spotykali ~~? 'cy forsują. w podziemiu koncep- cie nielegalnym D9bo~zy:d~kiegu Wspólnie z agent.em amerykań 
wojny światowej była tym rzecżnik oskarżenia _ kiedy z przedstRwrn1cl~· . 1 „A~wehr3'., cję „stania z bronią u nogi". na. terenie lćraju, to nie miałby skim. kt~ry BlJrzedaje obcym im 
dla Europy, czym dla Francji się wyjaśni.· od koio ł Jakie t Gestnpo. Zdamem prokurato.11, Ronccpcja. ta ktMa u Dobq,szrń wątpliwości, jak ma postą,p!~. Je nerialistom wła.ony kraj, decy<lu 
gmach admiralicji. Krzyżowa- instrukcje miał ksiądz Beleh f'akty te są. jedynie. mnłą. c_zą.st- skiego nosił~ nazwę „ekonomii dn;o'~ w 8rc<lowiskn ka.to!tckim je on o losc:.ch uiewygodu;rch lu­
ly się tam sieci agent.nr, z.b:e- i od kogo otrzymywał p!enią- ką. prawdy, ktfira mechybn1e u- krwi" _ jest właściwie ple.nem BJlOfyka.my się~ rzecr.ą. która Po dzi. 
gały drog! szpiegowski!!h ku- dze, ale dziś już w!da~, że pra jawniona. będzie całkowicie we zornie byłaby nie do wiary. Swą Ks. Piwowarczyk utrzymuje, 
rierów. przychodziły i wycho- ca tych dwóch panów nie róż- właściwym czasie. Niemcy mieli stworzeni:i. spokojnego iaplecza. penetrację w tym ~rodowis!\u Do iż z _rozmów z Dobosz~skim 
dzily stamtąd błahe na pozór niła się wiele. Stara, wypróbo w swoich rQkach pmwie wszyiit- dla Niemców w Polsce, niepod~J- boszyńi!ki rozpoczyna ~wróce. złożył sprawozdanie s-wym pueło 
listy, za którymi szły" setk: i wana broń Doboszyńskiego - kie nici ruchu podziemnego w m~wa.nia. walki z okup~ntem i mem si~ do swego d'awnego kon tonym, Nie wie... - m6wi prok. 
tysiące· trupów na pobojowi- antysemityzm - dobrze ukła- Polsce, opanowali również drogi skierowania całej energii ludzi, sultanta. jesżcze !!! okresu w.e::e3 Zarakowski- jak oni ocenili te 
skach całej Europy. Dobos:r.yń- da się w rękach ks. Bełcha. Ra przerzutowe do kraju przez ctumanionych przez to hasło. :io nych debiutów hitlerowskich. lego kosza.chty t przypuszczam, 
ski odnajduje tam dalszy kon zem z Doboszyńskim dop~o- Szwajcarię i Węgry. walki z wewn~trz~ymi siłami Ks. Piwowarczyk, kanonik że może skorzystają. z okazji, 
takt, którym jest znów l;>yly wadzają on: władanie nią do Prokurator stwierd:i;a następ- lAwicy, które na.rasta.ją w spole·. krakowskiej kapituły. l'ubl~ey~ta aby wypowiedzieć si~ 0 

tej spra 
oficer II Oddz!ału. związ:my takiej perfekcji, iż uzyskują m·e.· Pod naporem mas i 1·ch nie- czetistw:i. e. Jest to koncepcja an- i redaktor ,,Ty<>odni'ka Powsze- _. J . 1 

d d · d · hl ·w1 1 .., w•e. , ei<tem natomiast przcKona-
o awna z "WYWJa em nroe- c ubne s adectwo nie by e uawiścl do okUpanta rośnie mi- tylewicowa i antYJ).arodowa, li. za- chncgo' •. niepomny swego sę~z.i -
mieckim - poseł Dublcz. W J'akiego autorytetu. bo nie- razem antyrad~i·ecka mó"·i· ,., · k i taj · ny, 'że wierzący. uczciwi Polacy 

mo to ruch oporu, mnożą się bo- " - " wc„o me u. sp eszy na emną 
kontakcie utrzymywanym z mieckiego wydawnictwa Min!- haterskle czyny, padaj<>. niemi"lc prokuretor. - ,W chwili bowieml nchadzke w zaciszu klasztoru znajd~ właściwą. ocenę postępo-
Dubiczem - lizbońskim rezy- sterstwa Spraw Zagrani'=z- „ 16 -
dentem niemieck'.ego wywia- nych, przeznaczonego dla, słilŻ cy żołnierze i gestapowcy, doko- kiedy Związek R:ad.tiecki zaczy- s str Szarytek w Zebrzydowi- wania ks. Piwowarczyka. 
du pozostąje Adam Doboszyń bowego użytku. Autor feiw nywane są zamachy na przedsta- na zadawać coraz dotkliwsze cio · ,F. t 

ski aż do kwietnia 1945. Jemu podręcznika, Perdolwitz. z du wicieli wł&dzniemieckich. Wszy- sy wr-0gowi, zagadnienie spokoi- Rachunek czarnego sumienia reokc/i 
to przesyła relacje i od niego żym uznaniem opiniuje o „Je- st.ko to dzieje się jednak ·nie nego zaplecza w Polsce stało się 
otrz,ymuje Instrukcje oraz ga- stem Polakiem" jako o „ant~- dzięki kierownictwu podziemia, dla. Niemców kwcst!ą. życia lub 
żę w walucie swego mlt,jsca semitische Wochenschrlft": ale nawet wbrew jego woli. Kie. śmierci, 
pobytu. · nuż.o moim.aby się roz:wo-

Jesien:ą 1940 roku Adam -Do dzić o cynlźmłe, z jakim Do­
boszyński przybywa do S7..ko- boszyńskl przedstawiał s'.ebie 
cji, gdzie zgodnie ze wskazów niemal jako filosemitę. pislą'= 
kami znów lokuje się w sze- jednocześn:e plany na tetnat 
regach wojska, jakkolwiek cz~ „najświeższych metod nauko­
sto widujemy go w Londynie wych łikwldacJI zagadnltmia 
i w innych w:ększyoh ośrod- żydowskiego" w Europie, któ­
kach, skupiających Polaków. re to metody realizował już 
W celu wykonania swych za- wówczas w Siedlcach jego ~ta 
dań przystępuje do współpra- ry przyjaciel. inż. ·szutak. 

Cel teokcji - za wszelkq cenę 
rozbić porożumienie z ZSRR 

Proł. Handelsman i Kro helska 
zamordowani no rozkaz delegatury 

rządu londyńskiego 
W tym momenc!e śm!ert~l-1 rozpoczęło si<: mordowanie 

nego niebez.pieczeń':;' 111a dla działa.ozy lewicy •. Pod kierun 
Niemiec Doboszyński otrz:vmu kiem Pełczyńskiego 1 przy wy 
je rozkaz powrotu do kn iu. datnej pomocy szefa KWC -
gdzie jest on potrzebny przy Korbońskiego • Zielińsk'.ego, 
nowych manewrach, wykony- zorganizowana zostaje cała 
wanych przez okupanta. za- sieć, przezna.czi>na do wykr:r­
rriierzającego utworzyć rząd wania I wydawania w ręce 
quislingowski. Doboszyński o- nlemleckle. ha.dł teź mordowa 

Ale antysemityzm DoboS7.Yń je s!ę jasne. że tego rodzaju pow!adał szczegółowo o wys'.ł nia polskich leWicc1wców 
~kieg~ i wówcza~ jest 1y~ko rob?ty Jaką prowadz!ł Dobo- kach, które uczvnił. aby do- pr..e7. bojówJil. S1>fs:v o.c;ób po· 
srodkiem. Zasadt11czym cel~m szynskl nie mógł WYKPnywać stać się do kraju. Nie •1dało deJna.nyc'1 0 d1lafalnoM lf'wf 
jego jest utrącenie porozumie Polak, moria Ją robić tylko mu się to ze wzRledów techn!- cową wydaw1>.ne są Gestapo. 
nia. z ZSRR. a w tym <·elu u~ą p~atna ka~alla. płatny a:ent cznycł) 1 z.mu!!zony był pozo- z poleceni ii Pu!aka organizu-
cerue Sikorskieg-o. TaI_c, .. iak h1Ul"fowsk~. stać w Anglii Je sie an<>rori<> ;inl"vnm11"idu 
czynnym był DoboszynsKl '!I Doboszynsklemu po~!."7.ebna Prok żarako•'.•skl stwierdza czną. z: WRN-owcem Biała-; 
latach 1934-1936 na te~"nie jest szersza platfor~a spotecz- następnłe. że zbldnośt' pncy sem na czele. Delegatura, w 
Polsld. infiltrując nlemte~ką na. F.trzebna m1,1 ies~ gr!1pa inspiratorów niemieckich w któr~I kierownicza role od 0 rY 
ideologię, tak samo teraz J~t ludz: ~.atnych jeg~ :nsp:ra- Anglii I. w kraJu .wld0czna. ~rst wa Pużak ~ dowództwo AK z 
on czynny na terenie An~hł. cjom. Z miclatywy .iego po- przez cały "kre!l okupacji. Borem ; Pi>kzvń$kim na c?.ele. 
Nie ma. kllł.JDstwa, nie ma ~a- wstaje tzw. Komitet Zagranl<~ Szczególnie ostro . zarysowuje zaimuie ~ie wył„cmle nL~zcze 
rzutu ja.kiego nie wysu~łl?Y ny Obo2!U Na~odowego: który s:ę ona w 1943 r„ kiedy zbli- niem lewicy. „Dzłś moge o­
on pod adresęm zwolenmkow szybko staje się o~rodk1em ln- żanle się frontu I narastan!e świadczyć z ca.tą odpowiPd~ial 
sc>,Ju.szu z ZSRR. pod adresetn spiracji i dywersj~ w myśl dy- olbrzymiej fali rewolucyjno • noście - ~tw'i>r<}7:i nrnk11r:i­
Sikorskłego. rektyw, nadchodzącyc1' z Li- wyzwoleńczej w kraju zmusza tor - te prof. lhndeł!lman . I 
Przypominając wachlarz o- zbony. Grupa ta od:iaie ol- Niemców do zmobilizowania I~rahel~ka i:amordowanl ZO!ta 

szczerstw . Doboszyńskiego pcd brzym.:e usługi mocodawcom wszystkich swych agentów na li z ro~k„zu rłl.'le~P.tury · n.ądn 
adresem S ikorskiego. proku~a Doboszyńsikego. gdyż ;n.;pira- front walki z leW:cą. w kraju lon<l;vń~kiego". 

Wysoki Sądzie - mfiwi da. glihv już oni hroni~ swych t{o~ 

lej prokurator - pToces Aila- 7.Y''.l'· !iwiadcz~ o. tym, że naród 
ma Dohoszyńskiego jest ra~hun. polski odwrócił się już od uich 
kiem czarnego sumienia reakcji ostatecznie. ·Dlatego też, mimo 
polskiej, Wykazał on. iż te war- odrażającego obrazu,' jaki rozto. 
stwy, ci ludzie, którzy podes7.li czył przed nami proces Dobo. 
do swojej Ojczyzny, jak d.o pry szyńsldego. proc~s ten napawa. 
wa.ty, kt6ny własne intere~y nas g!ębokim ot1t:vm1zmem, Wla. 
stawiali ponad interes kraju, że rą w zdrome moralne. i wielką 
ci ludzie ~tacza.H się "oraz ni· p~.!ly:;złość naszego narodu. 
żC'j na dno upRdku: 'l.'f:'n coraz Pol~kie wstecznictwo w chwili 
szyh~zy ich up::rdek nwirlocznił obecnej idzie dro~~ wszystkich 
się w toku procesu. klas umierających. Wystarczy 

Proces Ada.ma Doboszyl\skle- spojrzeć nit tak zwaną. emigrację 
go - to sprawa prowadzona. londyń~ką. Czyż moż!la stoczyć 
przez Ludowe Państwo Polskie ~ię jl'>szrze niżej, niż stoczyli się 

przeciwko zdtajcy narodu: To. że ri ludzic7 Niedawno jeszcze roz­
możspiy z ta!ą. bezwz!Iltdnośdą mawiali z nimi ministrowe. wczo 
ujawnić działalńo!ć nie t:71ko o. raj - podrz{'1lni urzędnicy dru­
skarż:>nego, nie tylko J)rzedwo„ '!.Orz\'rln:w h miniFtC"rstw. dzi§ tył 
jennego aparatu wymadowczsgo ko refr.rlfbd C I O„ czy Intelli. 
Cddz. ll lee!: również Ą?':!łalnOść P:3nce SerVice. Takie s~ loŚy gi­
całej sanacji, Awiadczy najlepi!!J nącej kl:lsy, która wclind2:11.c w 
o gl,boldill zdromu >.lloralnym ol t:onf'likt z int.ere:em narodu roz 
brzY!llief większośct narodu. !dada si11 politycżnie t moralnie. 
Pakt, że przeCli<1awieicle warstw B:vly dzin.lii!'z ~taje ~ię po11poli­
wstecrnye.h w obronie s~ych tym agr!ltcm. W tym tkwi „n 
przywill'jów ~tac1.aj:; sii;; do t.a. ·~:?<lka p~ychotoi::-ici:na" . Adama 
kiego dna podłości . . isk Adam Doho~zvń,kiC"go. w t.nn jc>st 
~obo~7~ń!tki, świndc·zy na.pepie,1 j klucz do zrn7.111nieni11 .ft-go" ~ar­
ze U<'7.<'.11'7ym! meto<lami Die mo nc>go żyv.-ota. 

Dla zdrajcy i obcego agenta 
źqdam k.ary śmierci J 

tor Zarakowski •ośW:adcza, ze cja przeniesiona będzie \1d n'e 
w owym czasie, kiedy cała Pol . d b K 't t . 
ska z najwyższym niepokojem Je ną oso ę spoza orn. e .u, 
oczekiwała jaikejkolwiek wie- a poprzez te osoby jeszcze da­

T d t · k · Oi i·idz!e bez ojczyzny nie t\- wieku zdrowy odruch protastu 
rage ro POWS OnlO WOrSZOWS •ego tracili Jej teraz, boWiem n1g1y przeciwko te.f zgniliznie, upe. 

Przechodzą~ nastwnie do -om6 chl'ęć wbrew woli kierownictwa jej ni11. iniel1 w swyc~ op~tosza. wniając go w tyn:i, że · twórcze 
śet budzącej nadz!eję - sta- lej. 

Inspiracja niemiecka 
w Armii Krajowe; 

wien.ia S"prawy powstania war- ruchu podziemnego. p::stanowili łych ser~a<;h. Dla nich nJezyzn'! siły blorą górę nad wsteczni-
szawskiego, r zeezn;k oslrnrżenia pokierQwać powstaniem tak, był kole.iny mo.coilawca, kt óry ctwem. · 
stwierdza: Tragedia powstania. aby zwróc;ne było ono całym bronił ich przywilej6w i wyg:5d Już teraz wielu spo§ród tych, 
warszawskiego, która okryła ża swoim ostrzem przeciwko Zwi;z życiowych. Icb rulczelnyl)l ha-
łt>bą setki tysięcy ludZi w kra.. kOWI Radzieckiemu. Postanowi • .słe!tl je~t: „Gdzie do!'lrze. tam o.i którzy w~zoraj jeszcze boczyli 
ju - była tragedił bohaterskie li wywołać konflikt między a- czy zna''. Cóż wię.e aziwnego, i ż się na Polskę Lu dewa, dziś w o 

Drugą część swej mowy kurator wspomniał, iż oskarżony go ludu Warszawy, ginącego na liantami. Tak się jednak nie luilzie ei hariillriwali Pol~ką.. że bliczu wiellt!ch i pięknych prze 
w procesie Adama 'Dobo- był brany pod uwagę przez Niem skutek zbrodniczej . decyzji stało i to wbrew rachubom Bo. stworzyli współczesną. Targowi- mian w naszy::.i kraju staje 
szyńskiego przed Rejonowym ców w ich zamia.rach utworze- swych przywdó~ów. Niemcy nie ·ra.Kcanorowskiego Pełczyńskie cę. ~e poszli . w ślady l'\iesław- razem t nami w .fedn'.Y'm szere·­
Są.dem Okrę!i'owym w Warszawie nia quislingowskiego rzą.du w chcieli powstania. na tyłach fron . • . nyr.h swyełi przodków źałow'l ć „„ 
poświęcił prokurator Zarakowski Polsce. tu, gdy jednak zrozumieli, że go, Puzaka, Korbo!5.sklego .f In na!ęży tylko 'Uczciwych ludzi, budowniczych Ojczyzny, 
omówieniu da.lszych etapów dzia Szczególną. uwagę poświęcił naród ma dość „stania. z bronią nych przywódców delegatury l ni~świ9-domych tych brudów, bt- Builuje~y Polskę 0 wielkiej 
łalnośei przestępczej oskarżone- prokurator Zarakowski penetr'l.· u nogi" i powstanie może wybu A. K. dzi których udało im się 7.a sobą kulturze, wirlkiej historii , bud11-
go. Rzecznik oskarżenia zobra- cji Doboszyńskiego w środowi- Qd · d ł . d ,11 pocią.gną.ć. Jaką.ż tragedill prz.)- jemy Polskę szklanych domów. 
zował inspirację niemiecką w ru. sku katolickim w kraju i za. gra.. 11Q0Sp0 OrKI noro OWeJ żywaję. ci uczciwi Polacy, jaką.z 
chu podziemnym kraju podczas nicą. Rozważa.ją.c rżekomą „za- d t d. . . J 'ty L 11 gehennę. .ie8t dla nich świado- Biada temu, kto na tę Polskę · rt 
OkUpacji, która znalazła swe u- gad~ę psychologiczną:'' Adama o ,,s u IOW po I cznvcn moM, iz wiarą. swoją obdarzyli kę podniesie. 
koronowanie W okresie powsta,.. Doboszyńskiego, prokurator pod- Od tego czasu - mówi proku jego towarzysze robią wsz~tko płatnych obcych agentów. Ale \u Biada agentom obcym, którzy 
nia wa.rszawskiego 1 której głów krelllil, iż dzieje tego byłego rat.or - działanie Doboszyńskie aby WifWOłać interwencję prze.. dzie ei wróci< do równowagi .i na naszą. zjemię postawią nt1gf. 
nym przejaw.em było paraliżowa.- działacze. reakcyjnego, który sta.ł go polega na wa.lee przeciwko ciwko Związkowi Radziec_ przyłączt się do na.rodtL . Wstrzą. Dla. obcych a e t ó p 

1 
. 

nie walki z okUpantem ora.z skie się pospolitym ag&ntem, są. jeąz- ·pokojowi. Ke.tdy sukces Polski k iemu i krajom demo kra- sem uzdrawia.Ją.cym stanie się . • . g n w 0 sita 
rowanie dzia.ła.lności podziemia. ci:e jednym świadectwem losu Ludowej, każda u.ruebomiona ko cji ludowej. dla nich proces Doboszyti.skf&go, .1est 1 będzie grobem. 
polakiego na. tory niszczenia 18- ginącej klasy, która wchodząc w palnie. i fabryka, każdy hektar Wywiad amerykański konta.Jt. bOWiem nie tylko odslt>nil on ca.- Dla obcego agenta Adama Do. 
wicy społecznej. Naświetla.ją.c konflikt z interesem narodu, roz- zaoranego ugoru na. • Ziemiach tuj~ się z Dobosiyńskim przez Ił gł,bię rozkładu moralnego i po boszyńskiego - woła pronr.,. 
działalno§ć Doboszyńskiego w kłada sit politycznie 1 moralnie. Odzyskanych są. dla. mego bodt- ma3ora „Aleksandra'' w Moni. lity~inego 110.nacyjnej kWd, lecz tor _ qdam ka.ry 6mierci', . r-
k~eow;m okresie wojny. Dro· Oskarżycie t>ubliczny płk. Za.· cem w tej walce. D<>boszytski i chium. Dobosmski znalau aie ,.._ob.ł nana.dto w kddnn cz1D · • 
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.,Znaleźli wspóln1_1 ;ęzqh''••. . 
Komitet Gminny PZPR wraz z Ludowcami Kszczonowa 

Chłopscy delegaci na I Konferencją Wojewódzką PZPR 
Tow. Adam Pawelcz'1k z gromady Pawłów 

Towarzysz Adam Pawełczyk z gromady Paw- b d . q I e s 9 e ., u ł r o w s ·, łów gm. Bujny Szlacheckie do czasu wyzwolenia U U I p· 6 · 
pracował jako robotnik rolny w mająt~u Bujny 
Szlacheckie. Już w latach młodości był prze ko- Było Swięto Pierwszego 1 gminy Kszczonów dopięli I Trzeba było uruchomić' wy dróg gminny~h i budo-
nań socjalistycznych i propagował wśród swych Maja. Ulicami Opoczna 'swego celu. Dziś gmina ośrodek maszynowy - uru iwy szosy ~rzew1ca-Opocz 
towarzyszy - robotników rolnych hasła walki ! przeciągały tłumy. Mijali .,Kszczonów przoduje w po-I chomili go i maszyny praco no. Ta wspołpraca przyczy 
z burżuazją i kapitalizmem. Często na wieczor- trybunę robotnicy, mijali wiecie opoczyńskim, bo pra J w~ły. Ale jak to zrobili? : n~ła się do roz~udowy szkol 
nych zebraniach zabierał głos, mówiąc o niechyb- ją chłopi. I nagle burza o-, ca w niej została oparta. na Nie było chętnych do ko-' n~ctwa, zei;ra~1a w termi-
nej zmianie ustroju, oraz o konieczności rozd.dału 1 klasków wznoszą się okrzy mocnych podwalinach - 'rzystania z siewników. A •me podatkow 1 FOR-u, roz­
ziemi pomiędzy robotników i chłopów bezrolnych. 'ki. _ Niech żyje sojusz ro- 'i· dążeniu do jednego celu. I więc wójt SL-owiec Jędra- 1 woju akcłi „H" ~ tego, ŻE' 

Słowa tow. Pawełczyka .lipełniły się. botniczo • chłopski!!! PZPR-owcy i SL-owcy bu- sik, sekretarz Komitetu we wspołzawodmctwie z 
W roku 1945 otrzymał on jak inni robotnicy rol To przechodzili chłopi z duj~ wspólnie lepsze jutro Gminnego PZP~ tow. Pa- :gminą • Opoczno. g.mina 

ni z reformy rolnej po 5 ha ziemi, którą uprawia I gminy Kszczonów. Ramię lsweJ ws1. wul, L;-idow.cy i PZ.f'.R~ow~ 1 ~szczonow zi;a~azła się na 
w sposób wzorowy. w ramię PZPR-owcy z Lu-1 Ażeby móc stwierdzić, cy. ~ Bielawie cho~zih i mo lp1erw~zym m1e~s~u. 

Wybitny zmysł organizacyjny postawił go na 1 dowcami. Obok czerwo- jak wiele dobrego dało gml :wili, k~o z chłopow ma~o ~ k~edy własm.e i;adcho-
czele mieszkańców gminy, a wyrobienie społecz- :nych, - zielone sztandary. nie znalezienie wspólnego 1 ś.re,dm.oroli;ych m~ so~ne dz1ł P1er""'.szy MaJ, kiedy :o 
no - polityczne i gotowość służenia każdemu po- ' Ta jedność i współpraca I języka przez PZPR-owców ~z~~c ~1ewm~ dl~ si~wo~r I potem. szl~ r~zem PZ~R-.o w 
mocą zdobyła mu sympatię i uznanie wśród chło- odziła · w gminie i SL-owców trzeba cofnąć c opi prze ona 1 się o cy i u owcy „miny 

zKr • się k 1 · 1• 'si'ę trochę w'stecz ki"edy to maszyn i ośrodek cieszy się,Kszczonów - na zebranie pów partyjniaków i bezpartyjnych. Swój czas i szczonow w opa m g.my I , d . g · · e Obchodu 
energię poświęca zawsze sprawom społecznym, na terenie Rozwadów. Zro- gminą rządzili bogacze i powo zemem. . nr ~mzacyJn 
mając w pierwszym rzędzie na uwadze dobro wsi. dziła się w 1945 roku wraz kombinatorzy. Tow. tow Trzeba był.od ~~o~yć plan ~~ięta_ .fr~rszed~ ob. J...ędra 
Dlatego też tow. Pawełczyk jednogłośnie wybrany z organizacją partyjną. ii- Szafrańska. Pawul z Jelni, ~omoc~ ~ąsie.tz t leJ G -. ze- ~1 WOJ . d ~o~i~c. L d po-
został przewodniczącym Gminnej Rady Narodo- czącą wówczas 20 robotni- Nowak z Kraszkowa nie re I rał si~ oi;ni e mt_nny I ~m powie zia 0 . u. ?w-
wej a następnie członkiem Powiatowej Rady Na ków i chłopów. zygnowali z walki o dobrn IPZPR 1 SL i plan ułozyh. ,cow. -;-- „Tak. powm~ism~~ 
rodowej. Powstała organizacja wsi i 0 jej nowy ustrój. I Nad wvkonamem pomocy w łome. nasz~J orgamza(y 

Tow. Adam Pawełczyk J0 ako sekretarz Gmin- PPR miała trudne zadanie wygrali czuwa tak sekretarz PZPR, pracowac, Jak pracuJą 
nego Komitetu PZPR będzie reprezentował orga- i trudno było . c?śkolwiek - Przebrnęliśmy przez Trzeba było oczyścić spół- ny". 

· jak i wójt Jędrasik z Sl..-u. IPZPR-owcy. Dla dobra grni 

nizację partyjną z Bujen Szlacheckich na I Konfe- poczynać w gmm~e. "'\le to- najgorsze zło - powiada dzielnię w Trzebini z boga- I zaraz potem na zebra-
rencji Wojewódzkiej Polskiej Zjednoczonej Partii warzysze z kopalni glmy w 1 sekretarz Komite~u Gmin- czy i spekulantów _ też ni.u Ludowców przed Swię-
Robotniczej w Łodzi. Rozwadach, towarzysze ~ nego tow. Franciszek Pa- zrobiono to wspólnie. Trze- tern Ludowym był obetny · i J elni, Brzustowa i całeJ 1 I · · · · ' ._ __ _,.._______________ wu· -. co naJwazmeJs~: ba· było wybrać do Prezy-

1
tow. Pawul. I też razem po 

~-----------------------------------u~omę_Mm~ro~d~~m~~~~~M~:~i w~rep~ ~ni~ 

..lu Ż ŻOiWO • • • stałą wspołpracę z SL-em. go członka, to wspólnie za-lstantów. 'rak jak razem pra 
Dziś nie ma w gminie za- decydowano. że trzeba tam :cują, towarzysze Pawul, Jó 

W PGRze Skłuty W Powl'ec1'e łow1'ck1'm wre praca gadnienia, którego by nie Wiatkowskiego z Zamecz-jzef Nowak, Dominika Szcif-
rozstrzygano wspólnie. Dziś 

1 
ka postawić. Na zebrani3ch Irańska, Wiatkowski i cała 

• słyszy się na zebraniach sołtysów jest zawsze w5jt organizacja partyjna gmi-
Przejeżdżając obok Pań-Iz majątkiem Głogowiec. A 'ponad 60 ha żyta. Aby tyl- jak mówią SL-owcy do !jako przedstawic;el SL i 'ny PZPR Kszczonów. wiaz 

stwowego Gospodarstwa Głogowiec jeszcze żniw me ko dotrzymała pogoda. jPZPR-owców. - Dajcie'sekretarz Komitetu Gmin-Iz oby\vatelami Jędrasi­
Rolnego Skłuty, powiat ło- '1 rozpoczął. ! Mimowoli wzrok wszyst-

1 
wy człowieka z waszej par-!nego PZPR. Na niektóre kiem„ Bieleckim, Kowal­

wicki, zauważyć można le- Nie chcąc przerywać pra ,kich kieruje się w stronę, tii, a będzie gwarancja, że 
1
zebrania Komitetu Partii skim, Plucifa'kim i innymi 

żąc~ na polu ~wież~ ~koszo ~y ~spół~awodnic;z~cemu pogodnego tym razem nie- do~r~e pokieruje . pracą. w 
1 
przyc~odzi. p:zedstawicie. 1 

1 

Ludo~cami. Razem, d~ięki 
ne zyto. Czyzby zmwa? .•. \ mdyw1dualme w zruwach ba. gm1me. Bo teraz rue ma m-;SL-u i zab1eragc głos uzga wytęzonej pracy Komitetu 
Tak. ob. Stasiakowi kroczymy - Słoneczko jeszcze wy- teresów osobistych, jest do dnia pewne sprawy związa 'Gminnego PZPR nad utrwa 

Z poza wysokiej ściany j po ściernisku za jadącą ko- soko - odzywa się zbiera-
1 
bro gminy. Tego właśnie lne z gminą. leniem tej współpracy, bu-

zboża, raz poraz wyłaniają siarką. Wkoło, zataczając ljąca za maszyną garście zbo dokonała organizacja par- Ta współpraca stała się dują lepsze jutro wsi i swo 
się ramiona grabisk kosiar-

1

1 
coraz mniejsze kręgi, .- b- ża ob. Janiak Wanda. - 1 tyjna PZPR na terenie gmi I podstawą do rozpoczęcia w ljej gm:ny. 

ki. Prowadzący maszyni:: jeżdża maszyna pole, zosta lWidać skosimy dzisiaj dużo ny Kszczonów. tym roku budowy i napra- Tasz. 
ob. Stasiak, robotnik z ma- wiając za sobą rzędy rów- więcej ponad przewidziane - _ „_ 
jątku opasuje każdego z no skoszonego żyta. Zwięk- normą 4 ha. ~ Sno"łdz;e~nr3 Gm"1nna 
nas gar~cią skoszonego ż.v- sza się powierzchnia ścier- I napewno zrobią. Bo tak D ti i &~11. 
ta. - „Żeby się dobrze plo niska. piękne plony trzeba jak w P~rzęcze wie 
nawało" - pokrzykuje we- - Roboty będzie na 3 do I najprędzej zebrać. A i we • „ k . . 1r ce 
solo. 4 dni - mówi ob. Stasiak. współzawodnictwie nie moż Grze~· u ·ew~ ~. "11 r ~ 

- Dziś pierwszy dzień - Tam niżej, w dołku jest na zostać w tyle. . • · " ·" 
żniw - mó~~i ob: Stasiak. z. dniem 1 l.ipca .r~zpoczęlnęła się na pierws~e .miej-'dnia 22 l_ipca, a więc zakon 
A to, pole J--5~ pierws.zym Powiat piotrkowski ła się w naszeJ ,gromie kon- sce w nas~~ pow1ec1e .. 

1
traktowac ?.280 sztuk trzo 

na kt~rym doJrzało zyto. traktacja trzody chlewnej I Jednoczesme na zebramu dy chlewne3. 
Plon Jest ud~ny, .tylko tu prz-ygotOWUje się do ŹDiW na rok 1950. Jednak nie w Pow. Kom. PZPR w ł.ę-1 Będzie to czyn spółdziel-
troch_ę byle Jaka . 1azda, b~ W pracach z·n1'wnych wez'm1'e wszystkie gm1'nne spo'łdz1'"l czycy, kierownicy spółdziel ców pow: atu ł"!czyckiego PadaJący od kilku dm Już za kiłka dni rozpoczną " ru· 1"d śl d . . dl . M 'f t . . się żniwa w powiecie piotrkow w tym roku rówaież udział a nie przystąpiły z miejsca ąc w a Y gmmne1 a uczczenia am es.u 
deszcz połozył rrue]scami skim. Aby jednak przeszły one ośrodków maszynowych pow- k .. . . . spółdzielni z Parzęczewa, Lipcowego. 
zboż~, co zmusza do podka- sprawnie, sporządzono przed stałych przy Gminnych Spół- do o~tr~ktac.Ji. ł N.aJlepóiełl zobowiązali się wykonać I Wojciech T. 
szama ręcznego. tym plan zbiorów i przygoto- dzielniach „Samopomocy Chłop w powiecie spisa a się sp - plan kont.raktacji trzody na Korespf'ndent z powia-

Jakby na potwierdzenie wano do tej akcji, maszyny ~k~ej:'. Ośrodki ~e posiadają 11 dzielnia w Parzęczewie, któ I kwartał 195Ó roku do tu łęczyckiego. 
tych słów dobiega z od- żniwne. · zmwiarek i kos~arek konnych. ra nie zwlekała ani dnia z ------------------------
dali dźwięk ostrzonych kos. rozpoczęciem kontraktowa-
- Ale najważniejsze - mó Ha 22 lipca uruchomią w Piatku nia. 
wi dalej ob. Stasiak - jest półdz· p t • ·ę W wyniku dobrze zorga- tJrz2 dza -rzede>taw"en·e 
to, że już będziemy mieli . s . '.e c~ą .wy wor~J ' nizowanej akcji już w "'i 11.J' "' 

Koło ZMP z Zapad w prwiec;e skiermewick m 
kilka punktów więcej! Pracowmcy GmmneJ Społ- hpca uruchonuć do teJ pory pierwszych dwóch dniach Koło ZMP w Zapadachl'że w walce z wyzyski<!m 

Zdumieni spoglądamy na dzielni „Samopomocy Chłop· nieczynną spółdzielczą wytwór- lipca zakontraktowan eh dobrze pracuje i często zrodzi s; ę dobrobyt chłop:! - skiej" w Piątku powiatu łę- nię. . Y . 
mówiącego. Okazuje się, że ~yckiego dla uczczenia nad- w obecnej chwili przystąpio z~stało .20~ sz~uk tuc~m- urządza dla .mi:s'.?kańców mało i średnior~lneizo, -
majątek· Skłuty współza- chodzącego Swięta Wyzwole- no już do montowania maszyn kow. Dzięki temu wymko- swej. "".ioski J~kteś przed- mówił kol. Bartosik wygła­
wodniczy w akcji żniwnej nia, postanowili na dzień 22 w wytwórni. wi gmina Parzęczew wysu- staw1.erue cz~ .imprezę. O- szając słowo wstępne. ma­

statmo młodziez ZMP-ow- jące na celu wprowadzenie 

C Śl · · ł · · ska wystawiła sztukę we- widzów w tok akcji sztuki. zas pomy ee o przygo owaniu m1eJSC! dług powjeści Władysława A sztuka zagrana prmi: 

Pod uprawę rzepaku ozimego Orkana „W Roztoka~h". młodzież, . z zapa.łem i b~z 
- Orkan, syn biednego I sztucznosci, zrobiła na wi-

Część II siąt kg na hektar i superfo- ale pod przedplon. Wielkości gleby kwaśne odkwasza. Wa chłopa - górala żył w nę- dzach olbrzymie wrażeni!? i 
.t'rąstępując do nawoze- sfatu s~e~r:asto i;>rocento.we d8:wek j!łkie ~tosujemy, za- no palo~e .w~zimy na o:a- dzy ~ patrza.ł n~ ota~z~jącą podobah c:ię bardzo. 

nia musimy Wiedzieć że rze go dw1esc.ie k1logramow. lezą od Jakości nawozu wap ne pole 1es1emą rozkłada1ąc go biedę wsi goralskieJ. Pa 
8 

j t 
ak otrz~bu'e siln~ 0 na- Nawozy azotowe stosujemy nowego. Wapna palonego-,go na małe kupki, które trzał na wyzysk i na cier- e 0 

p . P. tJ g w dwóch dawkach. Jesie- wysoko wartościowego daje przykrywamy ziemią w ce pienie ludzi wyzyskiwn- Korespondent z i>owia-wozema azo owego, w po- · d · t k'l • y · · d k. · 1 dd · 1 l tk h b . nią a1emy s o i ogramow m mme1sze aw i, uzywa- u po ama go wo nemu a nych. Ale Orkan wierzył tu skierniewickiego. 
czą. ac owie~ swe~o roz azotniaku, a wiosną pogłów jąc go w ilości dziesięciu sowaniu się. Tak pozosta- -----------am· --------111:11--• WOJ.u bardzo duzo zuzytko- nie 50 - 70 kg saletry wap do dwudziestu kwintali n.a 1 je wapno aż do wiosny. 

7 wu1e azotu. Ale trzeba pa n:owej. Potasowe i fosforo hektar.. Wapno palone uży Nczesną wiosną kupki roz- - iycla robotników ro'nych 
miętać, także, że nawozem we nawozy stosujemy w ca wa się na gleby ciężkie. Na rzucamy łopatą po polu K · Ś · I · rl ZI d p k 
podstawowym jest zawsze łych dawkach ale jesienią tomiast na gleby lżejsze ko i bronujemy broną spręży 1erowrncy Wlet ie !O Q na Ot O UC O 
obornik. Dawki obornika Wysiewan;y. je n~ czte- rzystnie działa. wann<l ~ą- nową, lub kultyy;atorem, Naczelna Dyrekcja So- artystycznych oraz świetlic. 
stosuje się w zależności od r'f do szescm dm prz~d koy;e, wz~lędn1e margiel, P? czym przystępuJemy do cjalna PGR organizuje w Zarząd Okręgowy PGR 
zasobności gleby, mniej wię siewem. _Dla zaosz~zędzerua kto.rych. rlaJemy od 5o-~5o siewu. Pucku nad morzem w w Łodzi delegował na Zlot 

. d d t ·d t · t czasu mozemy wyg1ać na ro kwmtah na hektar. StosuJąc Wapno łąkowe zaś mar- dniach 2"' 21 1· 22 li'pca ce1 o wus u o cz erys u . b · · kt. . . . 1 . 1 . • u, dziewi~ciu przodowników k . t l' h kt Ód lę rue ronowaną, orą wapnowarue musrmy pannę gie , !lme ony wapmak od Zlot w którym wezmą u- k. .k , . 
"."'

10 
a 

1 
na . ~ ~r. . .P

0 
bronujemy po wysianiu na- tać. żeby nie wapnować te- razu rozrzucamy z wozu po dział na ·1e si kierowni f:pa~!ych ś;~~~. 1 a 0;i~:c;= w1ada to mme]-WtęceJ pięć wozów sztucznych. Zazna- go samego roku w którym polu i bronujemy. W cztery ś · tl' J ? k cy 

dziesięciu do siedemdziesię czyć trzeba, że nawozy sztu dajemy obornik, gdyż wap- do sześciu dni po wysianiu ~e ie n_iagt owych. WlCle z Leszll:a - Włady-
ciu wozom. Prócz oborni- czne - jak azotniak. super no niszczy dodatni wpływ nawozów sztucznych bro- . a zlocie tym będą oma- sława Jaworskiego, z Sekur 
ka trzeba dać jeszcze nawo- fosfat, supertomasyna i sól obornika. Naogół wskaza- nujemy pola bronami ZWY- wia.ne i;chwały II Kon~i·esu ska -:- Ju~ię Czai~o~ska. 7 
zy sztuczne. potasowa, można mieszać ne jest wapnowanie gleby kłymi dla zrównania po- Związkow ZawodO\~ych .. ~o l\fod.hszew1c - . Jozera Kar 

Dawki nawozów sztucz- przed samym siewem. Ta-. przynajmniej co 6 lat. wierzchni po bronie spęży- tychczasowe . osiągmęc1a bowm~a, z B1ałaczewa -
.nych stosowane na polach na kiej m.ieszaninv ~ostawiać ?ez wzgl~du na to czy sie- n?wej o:az cel~m spulch~ie prac w ~akresie ~ultural- '\nt~omego Zielińskiego, 2 
wożonych obornikiem są na na dłuzszy czas me wolno. iemy rośliny w naszym go- ma now1erzchm glebv. zn·~z no -. oświato':"~ 1 zamie- Bylin Starych - Ewę Fa­
stępujące: azotniaku dwu- f{dyż ~legnie ~eps~c~u. . spo?~rstwie więcej czy c~enia skorupy, ewentual- rzem~ na :iaJbl!zs~ą przy: hiann:vicz •. ,z Dłutowa -
dziestojedno procentowego O tle stwierdziliśmy, ze mme1 wvmagające wapno- me powstałe; przez ten czas szłośc, . akcJa b1bl.1oteczna i Cecylię Cieslik, z Krześlo· 
sto pięćdziesiąt do dwustu gleba w naszym gospodar- 1 wania~ Wapno robi glebe O siewie rzepaku będziemy ' 7 Vtelmctwo. akcJa szkole- wa - Witolda Frontczaka , 
kilogramów na hektar, soli, s'.wie pot;ze~u)e wapn owa- c~~n~ - uruchamia s~ł~d mówili w następnym arty- nfowa, samokształcenie, z Zalesia - Halinę Ciesi~J 
potasowej dwudziesta pro-Ima to naJlepieJ stosować je n:k1 medost~pne dla roslm. kule.: propa~anda masowa, orga- ską oraz z żeromina _ r ... 
centowei · i:hviPście niećrl7.iE'- nie beznośrednio na rzepak, 1poprawia st,..,11rt".„"' <rl<>h" " ""- TT„h„no...,;1"7. nizacia i oraca zesoołów cian" r.hoińskiegn 
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~TEATR 
t!ANS'.l'WO~ 

TEATB WOJSKA POLSKIEG'.J 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 w ramach --------------
91
--------------------------------------------------­pokazów prac aktorskich Pań-

stwowej Wyższej Szkoły Te­
atralnej widowisko śpiewno -
taneczne ,.Kram z piosenkami". 

Passe - partout nieważne. 

Z H'ęqra1nl i Fronc uzo'"..!. 

W Debreczynie, Gdańsku i Łodzi 
Dzisiaj wyścig Warszawa-Łódt 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 

spotkają się nasi piłkarze, bokserzy i kolarze 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej 
13-ej I od 15-ej. tel. 123-02. 

Niedziela dz!siejsza puynosi nam wiele ciekawych 1m­
prez sportowych. 

do Cała Polska żyje pod znakiem potrójnego spotkania pił-
karskiego z. Węgrami. 

TEATR LETNI ,,OSA" 
ul. Piotrkowska 04 

Gościnne występy teatru „Sy 
rena" godz. 19.30. 

Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrz.~ch w De­
breczynie. Na tym 1>amym b00:sku, w przedmeczu, iunio;zy 
Polski spotkają się z. orlęi.ami węgierskimi. 

P.AitSTWOWY 
TEATR POWSZECHN'i 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150,:1'11 
Codziennie o godz. 19.15 ·•o 

1konała komodia G. Zapols1m1.1 

„Moralność pani Dulskiej" ?.. n. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

b:-. o godz. 19.15 „ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka ,,Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon­

tu. 

W kraju druga repreZ•)r.ta­
cja piłkarska Polski g0ścić bę 
d'Zie .na m.'.ejskim st"ldiome 
we Wrzeszczu drugi zespół wę 
gierskl. 

Do spotkań tych przystepuie 
my bez większych szans. PiJ­
karze węgiierscy przed;;ta·N'.::i­
ją wysoką klase I w t~·m wy­
padku oba spotkania przynio­
są nam zapewne porażk!. 

Jedyn;e nasi juniorzy n1pa­
wają nas w pewnym stmniu 
optymizmem. Zes?.łorocznv su­
kces w spotkaniu z dz:st~.i­
szym przeciwnikiem 0raz ~.a­

dowalająca forma w roku b~e­
żącym, pozwalaią nam n;i snu 
cie cichych nadz.iei odnofin:e 
wyniiku debreczyńskiego. 

Z kole! przechodrimv do 
dz.isiejs7.ych imorez ;a·,:e nc:!­
będą się w Lodz.i. otóż 1~h-

JUTRO 
w Helenowie 
startuią torowi 

kolarze FranciP 
W dniu jutrzejszym o godz. 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 18 - tor kolarski w Helen-0-
godz. 16, 18, 20. wie goście'.' będzie dos'.rnn~łych 
film dozwolony dla młodzieży francuskich kol11.rzy - sprinte­

BAł.TYK - ,.Ulica Graniczna" rów. Mistrz Francji w hh•ęach 
godz. 16, 18.30, 21. krótkich Wiliams Na.1'nini o-

sto nasze żyje już od dnia 
wczorajszego przyjazdem Fran 
cuz.ów. 
Łódź będz.ie pierwszym mia 

stem w Polsce, które przeko­
na się, jak wysok: poz.loro re­
prezentują mili goście z Fran­
cji. 
Już o godzinie 15.30 spodzie 

wać snę należy przyja7..du do 
Łodzi czołówki wyścigu ko­
larsk:ego Wa.rszawa-Łódź. 
Francuskie Związki Zawodo­
we reprezentowane są w tvm 
wyścigu przez czterech dosko­
nałych swsowców: Ba~uet, 
Henry. Duthe i Chaveit. Meta 
wyśC'igu znajdować się będzie 
w Helenowie. 

W d\0e godziny później t. j. 
o godz. 18 - przen:esiemy się 
na stadion ŁKS „Włókniarz" 
gdzie spotkają się w ringu re 
prezentacje bokserskie Zw. 
Zaw Francji i Polski. Zesta­
wienie poszczei;tólnych par 
przedstawia się nastepująco: 

Waga musz.a: Treille-Kar­
gier. 

Waga kogucia: Lamorra­
-Grzywocz. 

Waga p;órkowa: De Souza­
-Kruża (Marcinkowski). 

Gwaea e mnastycv 
•. LKS- Włókn~arz•• 

film dozw. dla młodz. od lat 12 ra.z Louis Prevost zmierzą się 
poranek godz. 9, 11 z Mistrzem Poli;:kl .Terzyr!l Be- Zarząd Sekcj~ Gimnastycz-

BAJKA _ „Dzwonnik z Notre kiem. nej ŁKS Włókniarz zawiada-
Dame" S-zkoda, że obc-k Be•ka, Ma.r- mia wszystkich członków Sek 
godz. 15, 17.30, 20 . . chwlńskiego i Borucm brak cji i chętnych do uprawiania 
film dozwolony dla młodz1ez.y będzie Kupczaka. ćw:czeń gimnastycznych wol­
od lat 16. Kupczak z powodu udnł~sio nych i na przyrządaeh, że ćwi 

GDYNIA _ Program Aktual- nych w ubiegłym tygodniu w czen~a odbywa.fa się w ponie-
ności Krajowych i Zagranicz Łodzi, kontuzji. stllrtnwać działki i cz.wartki w godz 18 

d 11 12 13 pr11wd<>podnbnie nłe będzie. do 20 dla kobiet. dla meż-
nych Nr. 29 go z. ' ' ' Koalicja kolany IOdzkir.h za czym zaś we wtorki i p'.ątki 
16, 17, 18, 19, 20. 21. . . od . 

HEL _ (dla młodz.) ,,Konik silona zostanie zawcdn:<kam1 •również w tych samych ;: z.1 
z Warsru.wy. I nach. 

~~~~~st{'i8, 20. Program zawodów przed.~ta- Zapisy do sekcl! bez wz~lę-
MUZA _ „Aleksander Matro- wia się b~rdzo ciekawie, bo- du na wiek przyjmuje i infor­

wiem obok sprinterów odbędą macii ud2'iiela ob. Zawierucha 
sow" się biegi: druźynowy oraz na Czesław w Sekretariacie. przy 
god?:. 18, 20.30. 6 I f" l T i · 1 • 17 w 

film dozwolony dla młodzieży dys1an!'ie 25 km z -c oma 1- u . ym emecx:tego 
1 niszami. I dn:ach treningów. poranek godz. 9, 1 

1 
____ _ 

POLONIA - „Ulica Granicz· 
na·· godz. 15.30. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 
poranek godz. 9, 11.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. \6, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 
poranek godz. 9, 11 

ROBOTNIK - ,,Rosanna 7-miu 
księżyców". 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30; w 
niedz. 15.30, 18, 20.30 

ROMA - ,.Wieczna Ewa". 
qodz. 18. 70. 
film do21wolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 

REKORD - „Skarb" godz 16-ta 
dla młodzieży „Rudzielec" 
godz. 18, 20. 

film dla młodz. dozwolony 
18. 
STYLOWY ,.Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
godz. 18, 20 

TA TRY - „Pepita Jimenez" 
qodz. 16. 18. 20. 
film niedozwolony dla mło­
dzieży 
poranek godz. 9, 11 

fECZA - „Kariera" 
godz. 16, 18.30, 21. .. 
film dozwolony dla młodz1ezy 

WISŁA - „Pocałunek na Sta­
dionie' 

qodz. 17, 19, 21. 
film do„wolnnv nią młodzie7v 
poranek godz. 10, 12, 16, 18.30 
21. 

WŁOKNIARZ - „Cyrk". 
godz. 17, 19, 21. 
film dn?.wolony dla młorlzieży 
poranek godz. 9, 11.30 

WOLNO~C - „Pocałunek na 
Stadionie" 
film do7.wolonv dla młodzieży 
godz. 9, 11, 15, 17.30, 20. 

20. 

ZACHĘTA „Guwernantka" 
godz. 16. 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18. 
poranek godz. 9, 11.30 

Waga lekka: Voudan-De­
bisz. 

Waga półśrednia: Souli-
gnac-Olejnik. I 

Waga średnia: Paccagnella-j 
-Grzelak. 

Waga półciężka: Temporal­
-Kołeczko. 

Waga ciężka: Fort-Niewa­
d.ził. 

Reprezentacja Polski skład:i 
się z zawodników o wysokich 
kwalifikacjach pieściarskich. 
Z tego tytułu liczyć się należy 
z tym i2: sukces przypadnie 
w udziale Polakom. 

Na marginesie meczu pięś­
ciarskiego należy nadmierrić iż 
start Kruży stoi jeszcze pod 
znakiem zapytan:a. Jak wiado 
mo Kruża uległ w ostatnim 

Czy tego rodzaju przeszko'dy spotkają n<t swej drodze kola­
ne Zw. Zaw. Francji i Polski w wyścigu Warszawa - Łódź. 

Sport za Olzą 
czasie poważnej kontuzji. W W roku bieżącym obchodzi 
wypadku absencii Kmż:v barw , 30-le<:<le istnienia najstarszy, 
Polskd bronić bedzie jutro Mar obok ,.Siły" trzynieckiej klub 
ci.nkowski lub Panke. polski. na czeskim Sląsku Cie-

Ze względu na wielkie za:n- szyńskim - „Polonia" (Kar­
teresowanie zawodami oraz wina). 

Rozegrany został mecz 
piłkarski międzv „Siłą" (TI7.Y­
niec) a mistrzem okręgu sło­
wackiego „Sokoł Odeva" (Pu­
chov) zakończony niespodzie­
wanie wysok'm zwycięstw~m 
drużyny polskiej 4:1. Był to 
trzeci mecz „Siły" rozegrany 
w ramach 30-lecia jubileusz.u 
tego klubu. 

p1mktualne ro:z;poczęcie spotka Z okazji jubileuszu odbędzie 
nia, organizatOTzy proszą o zaj się sz.ereg imprez sporto·.vycn. 
mowanie miejsc zgodnych z M. in. drużyna jubilata bęj-:ie 
biletami wstępu oraz o wcześ- grała z praską „Spartą", oraz 
nieisze przybywanie na bo- z. „Cracovią". Ponadto go;;po-
isko. da':'Ze rozegrają mecze z repre Gra"'d Prix Polski· 

L. Wana.towski zentacją Ostrawy i SK Sol·.ol li • • 
---0- (Prostejew). „Polonia" organi­

ŁKS „ Włókn~arzu -
„Spójniau Katowice 
w ~zczypiorn;aku 
Zwolennicy szczypiorniaka 

zuje również zawcdy lekko­
atletyczne oraz zawody m„10-
cyklowe w konkuren~ii TT''E;­
dzym1rodowej o „zl-Otą lamp­
kę gómiika". 

* * * 
zaznają wiele emocii w Przygotowania do sztafety 
dniu dzisiejszym na boisku ZN.IP na najdłuższej trasie Cie 
ŁKS „Włókniarz" o godz.. 11 sz.yn-Warsz.awa są w pełnym 
rano. W terminie tym odbę- toku. Komitet miejski w Cie­
dzie się ciekawe spotkanie po szynie wezwał wszvstkie koła 
między zespołami s7czyp-iorn: ZN.IP w powiecie · do zło~enia 
stów łódzkiego ,,Włókn:aw.a" sztafetowych meldu'lków o 
oraz kaitowickiej „Spójni". czynie 22 liipca, które sztafeta 

Ze względu na wysoką shw I rnłodzfoży cieszyńskde.I pr7e­
kę (jest to spotkani.e f.inał~- ka~ do ·stolicy. S;r,tąfeta c:e­
we) zawody zapowiadaJą stę szynska wyruszy 18 lipca. 
bardzo c:ekawie. * • • 

Co usłyszymy przez radioY 

w Poznaniu 
Z polecenia Po1skdego Związ 

ku Motocyklowego sekcja mo­
tocyklowa ZS „Gwardia" (Po­
znań) organ:zuje w dniu 7 
sierpnia br. tegoroczny między 
narodowy wyśc:g motocytklo­
wy „Grand Prix Polski". 
Wyścig odbędzie się na dy­

stansie 160 km (20 okrążeń). 
Obok najlepszych zawodni­
ków Polski startować będ?.:e 
zeszłoroczny zwycięzca Bube­
rricek (Czechosłowacoa) oraz 
Węgier Szabo. 

GŁOS 
orcan ł.6rtzkl~Bo Komltt'ło 
I WoJewodzklego Komllł'tu 
Po!skleJ 7.:JednoczoneJ Partii 

RobotnlczeJ 
Re<1agu1e: 

KolegJuw Re<1S1kCyJne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adre• RedakcJl: Łćd:!., Piotr­
kowska 88, Ill p. 
Drult.: 
Zakłady Graficzne R. s. W 
„Pn•a" l.Odt, uL Zwlrld 11. 
teL JOłH2. 

Telefony: 
~0dektor nac'!elny: 211-14 
Zastęl)('a red. Dl!ll'Z, IH-Ot 
;ekretarz OC1pew1e<1z. 218 21 

Sekretertet nl!óln7: 223-llo 
n?fal partyJny JS!I.-,_.; 25ł·U 

wewn. 10 
Dział ltorespon<1entow 
robotntczycb I chłoi>­
sktcb oru redaktorów 
e:azet łclennycb: 21ł ~ 
Dział mutac)l: llł-11 
Dział mJe •kl I sport.: 2H-IJ 

wewn. I I U 
Dział c··~nnmtc.-rny: Z:ZJ·U 
Dział rolny: wewn. 1 - 264-21 
Redat:cja nocna: 172-11; 1511·81 
Koloo~tat: 
Lód!, Plotrkow•lu 10. tel m-22 
Admlnt~tracja: 280· •~ 
n„t~ł nl!lo•7el\: tll-151' 
ł.ńrt1.. Ptntrkow•k• ..il . tel 111-!IO 

6.50 Sygnał czasu l pobudka, cja słowno - muzyczna dla 
6.55 Progr. dnia. 7.00 Audycja dzieci, 14.30 „Szalone pienią­
dla wsi. 7.15 Muzyka rozryw- dze" - komedia M. Ostrowskie 
kowa, 8.00 DZIENNIK PORAN- go, 16.00 Koncert- symfoniczny, 
NY, 8.25 Muzyka rozrywkowa. Transmisja z BRUKSELI, 16.45 
8.55 Audycja Społ. Kom. Ra- DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
diof. Kraju, 9.00 (Ł) TraPsmisja 17.05 „Pieśni podziemi" - au­
nabożeństwa, 10.00 Muzyka po- dycja poetycka, 17.20 Koncert 
pularna, 10.20 ,.Napełnimy Kapeli L1,1dowej. 17.45 ,Nowe 
spichrze" - audycja regional- l{sic>żki' - felieton, 18.00 „Pan 
na, 11.00 Program na dziś , 11.05 Tadeusz' Adama Mickiewicza, 
IŁ) Borodin Fragmenty (23), 18'.20 Mozart - Trio Ee­
Kwartetu Nr. 2 O-dur (płyty), dur K. V. 498, 18AO Melodie 
11.25 (Ł) Komunikaty. 11.30 (Ł) świata, 19.05 Audycja rozryw­
Pieśni polskich kompozytorów kowa, 19.30 •. J!; życia ZSRR', 
w wyk. T. Czajkowskiej, przy 20.00 (Ł) ,Georgi Dymirtow · _ 
fortep. F. Leszczvńska. 11.50 wielkik bojownik roic>dzynaro­
(Ł) „z frontu radiofonizacji" dowego proletariatu" 20.20 Kon 
- wiadomości w omów. Dyr. cert rozrywkowv, Transm. z 
Okr. P.R. A. Śmiejana. 11.57 CZEC'HOSŁOWACJI. 21.00 
Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 
Poranek symfoniczny, 13.00 Ra Muzyka taneczna, 22.30 Wia­
diokronika, 13.10 Naiciek. aud domośr:i ~portowe z rałei Pol­
przyszł. tygodn. 13.15 „Nie- ski, 22.50 Rezerwa, 23.00 OSTAT ------------
dziela na wsi" 14.00 Pogadan- NIE WIADOMO~CI. 23 10 Mu- z ki no tila . " 
ka naukowa 14.15 .Krasula z/zyka popularna 23 25 (Ł) w· Y . • P rne1, 23.vO Program 

' ' • · ia- na Jutro ?4 OO z k ' · cyrku pod Gwiazdami" - audy dom. sport. lok 23 30 D „ . • - · a onczen1e au-. " · c. mu. dyq1 1 Hymn. 
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Daleko · od Moskwy 
- Matko kochana, takie traktowanie naszej dumnej 

Tanieczki! 
- Za coście ją obrazili? - spytał z wyrzutem. 

Przecież i tak nie ;est jej łatwo. Proszę pomyśleć. ile 
musiała wyciernieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami.„ Wszyscy ją t.:ik radośnie przywitali, po co 
więc było psuć dobry nastrój! Jeżeli iuż koniecznie chce­
cie kogoś zbesztać, to już lepiej było mnie! 

Ber;dz.e ujął się za dziewczyną: 
- Niesłuszna nai:rana, Wasy1i Maksymowiczu! Przy 

zal{ładariiu nrzewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. Żadna maszyna nie byłaby w stanie ich dogonić. 

_ Dzień dobry! Wcale się nie ci~szę, że was widzę! Batrnanow przvir7ał mu się z uśmiechem: 
Wreszcie i Batmanow wydostał się z sań zaintereso- - Jesteście adwokatem i rycerzem w jednej osobie 

wany hałasem i śmiechem. Podszedł, a gdy ujrzał Ta- Jerzv Dawidowiczu! 
nię, fuknął żartobliwie: Liberman głośno się roześmiał, zwracając uwagę Bat-
Nie jest~m rad! manov.ra. 

_ Cóż się stało towarzyszu naczelnik;i?.-:- zmartwi- - Co za radość was opanowała? Uważajcie, ażebyście 
la się dziewczyna, nie wiedząc czy mowi zartem, czy nie nłakali na cieśninie! 
też serjo. . AlPkl'" r"'1:mawiai::icy n::i h')ku ze Srnirnowym. Przysu 

_ Tutaj się kończą wasze przewody? Czy dale] nie nął siP do Tani i próbował ją nocieszyć: 
ma połączenia? . - Nienotrzebnie tak reagui<>s7. n'ł ie,.,.o słowa . Pa-

- Na razie nie, ale do cieśniny zostało wszystkiego mietasz. iak rozmawialiśmv o dnhrvrh i złych naczelni-
sześćdziesiąt kilometrów. kach. któr?:v nie odezwa się n;itclv d0brvm slowem na-

- A czy zapomnieliście 0 nas~ej .ui:iowie? M~zę wet do tvch. których lub;ą. Mogłabyś odpowiedzieć mu 
mieć połączenie z punktem na cieśnm~e natychmiast, żartem. ot i po ws7.ystkim. 
jak tam zajdę. Czy chcecie je na żółwiach tam prze- • - Do licha z t'łkimi dobrymi naczelnikam!l Nie 
transportować?... wiarloTTlo. ia'k w ogóle do nich mówić! - gniewnie bur-

Tania oburzona milczała. Uśmiech znikł z ;ej twa- 1'n°ła Tania! 
rzy, opuściła głowę, powstrzymując. szorstką odpov:iedź, Tonolowowi było szczerze żal dz!ewczyny. Wciągnął 
cisnącą się na usta. Liberman stoJący za plecami na- szczyptę tabaki. wytarł wąsy czerw0na chustką i sta-
czelnika schwycił sJE: za ~łowe i wvszeotal: !lowczo podszedł do Batmanowa. t>-01983 

Batmanow z zaciekawieniPm spojrzał na starego. no 
tym na zachmurzonP.~o Beridze, na Trinię, której Alek­
sy coś szeptał do ucha, na Karpowa i Rogowa, stoiąnch 
·w oddali. na Sm;rnowa, który sookoinie wytrzymał iego 
spojr70nie. na Libenn:ina. z ob0ipłnvm wyrazem twa­
rzy. Batmanow n'.e odpowiedział Topolowowi i wydal 
rozka?;: 

- Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 
za.,.i~bicie! 

Wszvscy ze wsoółczuciem no~egnali T::inie i skierowa­
li s;ę do sań. Beridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dziewrzvnę. 

-:- Czy wy również. towarzyszu starszy inżynierze, 
chcecie mi zrobić wymówkę? - z przekąsem spytała 
Tania. 

0d5'?:r;-cił jeszcze bardziei noserynv. Tania spoirzała za 
nim. żałując, że nie · notra f ł::i się opanownć. Zaora~nę­
ła, ażeby powrócił. aby mogła mu powiedzieć, że dnia­
mi i nocami czekała na to spotkanie. Z sań machali do 
':".iei rekawicami i czapkami. Liberman krzyczał: 
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Nasze- osiągnięcia i zada • n1a 
Mówiąc o dorobku wojewódz- czas tej akcji nauczyli się nasi 

klej organizacji PZPR - trzeba towarzysze na wsi prowadzić od­
zacząć od tego, co dało naszej powiedzialną pracę partyjną w 
organizacji partyjnej zjednoczc- dziedzinie gospodarczej, potrafili 
nie polityczne I organizacyjne wytłumaczyć masom chłopskim 
~olskiego ruchu robotniczego. właściwą intencję partii i Rządu 

Należy stwierdzić, że tradycje w sprawach wiejskich, potrafili 
Jedności działania znacznie przy- wykazać szerokim rzeszom chlo 
śpieszyły u nas proces scalenia pów bezrolnych, małorolnych I 
organizacyjnego. W szeregu za- średniorolnych, że obrona ich ln­
kładów pracy województwa łórlz teresów i uniezależnienie ich od 
kiego na długo przed formalnym bogaczy wiejskich leży u pod­
zjednoczeniem - odbywały się staw naszej polityki wiejskiej. 
wspólne ~ebranla. na których po Dzięki temu województwo na­
dejmowanQ uchwały, obowiązu- sze w kontraktacji trzody chlew­
Jące zarówno byłych PPS-ow- nej ZAJęTO PIERWSZE MIEJ­
ców jak I byłych PPR-owców. SCE w KRAJU, OSIĄGAJĄC 

Po Kongresie Zjednoczenio- 160 PROCENT WYKONANI.\ 
wym w całej wojewódzkiej orga PLANU. Ale równieź w dziedzi­
nizacji partyjnej nie zanotowano nie rozwoju wspóizawodnictw:i 
jakichkolwiek tarć podczas wybo pracy na roli, w dziedzinie potl­
rów do władz partyjnych. Wyni- niesienia gospodarki PGR-ów 
ka z tego, że różnice między by mamy do zanotowania pewne o­
łyml członkami PPS I PPR za- siągnięcia, aczkolwiek na tym 
tarły się nie tylko formalnie, ale odcinku mamy jeszcze przed so­
ie zacierają się one również w bą poważne zadania do wykona.­
świadomości poszczególnych by- nia .1 wiele zaniedbań do odro­
łych członków obydwu partii. hienia. 
Wyrazem tego był również osla- W tej dziedzinie przed wszys­
tni obchód 1-go Maja, kiedy byi: tkimi naszymi Komitetami Po­
peperowcy i byli pepesowcy czuli wiatowymi i Gminnymi, przed ca 
się w demonstracji, tak jak gdy- łą wojewódzką organizacją par­
by znajdowali się w szeregach ty jną stoi poważne zadanie pod­
jednej partii nie od pół roku, niesienia PGR-ów na jak najwyż 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: szy poziom gospodarczy, uczy­
tradycje jednolitofrontowe były nienie z nich wzorowych ośrorl­
głęboko zakorzenione wśród pro ków produkcji ziarna, trzody chi!! 
letariatu województwa łódzkie · wnej i bydła, uczynienia z nich 
go. ośrodków, przodujących po<! 

Entuzjazm robotników z powo względem techniki i organizacj! 
du zjednoc:z;enia przybrał podob- pracy i uczących szerokie rzesze 
nie jak w całym kraju również chłopstwa posługiwania się tech· 
na naszym terenie konkretne for niką rolniczą i organizacji pracy 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn na roli. · . . 
Kongresowy, kiedy to partyjni J ako pozytywne nalezy row-
1 bezpartyjni robotnicy podejmo nież ocenić nasze pierwsze do­
wali przedkongresowe zobowią- świadc zenia w dziedzinie zmi:rny 
zania produkcyjne, by dać wyraL metod wytwórczości na wsi. 
swej radości z powodu likwidacji Przykład Wilkowic pierwszej v. 
rozbicia w łonie klasy robotni- naszym województwie spółdzirl­
czej. Działo się to nie tylko w ni produkcyjnej, poważnie zaczy 
wielkich zakładach pracy, jale na oddzia !ywać na chłopów rt1a­
PZPB w Pabianicach czy w Pań łorolnych i średniorolnych. Coraz 
stwowej Fabryce Sztucznego Je- częściej występuje z_jawisko gar 
dwablu w Tomaszowie Maz., nlęcia 5ię ich do spółdzielni pro­
gdzie Istniały i istnieją wielkie du key jnvch. W wielu wsiac~ po­
organizacje partyjne, ale i w wstały Komitety Założycielskie 
małych fabryczkach, w których i Komitety Organizacyjne. Rze­
przeważali nieraz bezpartyjni. r::r.ą naszvcb tow'lr1vstv lu::d:de, 

Po Kongresie Zjednoczenio- j by zarówn~ podc~as , dal~zeg~ 
wym ruch współzawodnictwa powstawania komite.to\~'. J.ak . 1 
rozszerzył się i objął nowe dzle- podczas przekształcenia JUZ 1stnie 
dziny życia fabrycznego. Wszys- jących w spółdzielnie produkcyj­
tko, co łączyło się ze wzrostem ne pilnie strzec podstawowych 
tempa produkcji. podniesienia zasad spółdzielczości prod u key j­
jakoscl I rozszerzeniem systemu nej: CAŁKOWITEJ DOBRO­
oszcz~dnościowego, było natych- WOLNOSCI WSTĘ'.POWANIA 
miast podchwytywane przez ma· DO NICH I ODPOWIEDNIEGO 
sy i wprowadzane w czyn. Był ICH PRZVGOTOWi\NIA POD 
to skutek wzrostu autorytetu WZGLeDEM ZA.OPATRZE NIA 
Zjednoczonej Partii i aktyw1za- W MECHANICZNY SPRZęT 

Dzisiejsza Konferencja doko- że nie wszystkie nasze organlza­
na również oceny ruchu łączno- cje zdołały już wypracować so· 
ści ze wsią. W tej dziedzinie ma- bie właściwy styl pracy wśród 
my również powainy dorobek, młodzieży. 

wyrażający się liczbą 5l 1 wy jaz- Poważne zadania stoją przed 
dów grup robotniczych. Ale wojewódzką organizacją partyj­
- rzecz jasna - nie liczby w ną w najbliższej przyszłości. 
tej dziedzinie są najwa:i.1i ·~jsze. Jednym z najważniejszych za 
Ważny jest sam charakter ruchu 
i jego treść polityczna. Niewą- dań jest rozbudowa terenowych 
tpliwie pod tym względem w cią organizacji partyjnych, zw łasz.­
gu minionego okresu niejedno- cza wśród chłopów mało i śred­
krotnie popełnialiśmy bfędy, po- nio rolnych, - rozbudowa orga 
Jegające na zwężaniu zagadnie- nizacji masowych, uaktywnienie 

Związków Zawodowych, Związ­
nia i sprowadzaniu ruchu łączno ku Samopomocy Chłopskiej, 
ści jedynie do remontu maszyn. usprawnienie działalności p. G. 
Błędy te korygowaliśmy I w dal- R.-owców i jeszcze większe 
szej pracy dbać będziemy 0 na- uaktywnienie młodzieży. 
sycenie ruchu łączności właści-

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR TOW. BOLESŁAW BIERUT -

"' Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko-
leń rewolucjonistów p<1lskich - zbuduje Polskę Socja· 

wą treścią polityczną, o to, by TE WSZYSTl(IE ZADANIA 
stając się bardziej wszechstron· BęDĄ PRZEDMIOTEM OBRAD 
nym przyczynił się on do pohu- KONFERENCJI, KTORA N!EWĄ 
dzenia inicjatywy chłopów :r:a- TPLIWIE WYTYCZY DROGI I 
równo pod względem politycz- ZMOBILIZ UJE WSZYSTKICH 
nym l gospodarczym. jak i kul· CZtONKOW PARTII NA TE­
turalnym. RENIE WOJEWODZTWA DO 

listyczną. 
(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

Budować fundamenty socjalizmu można tylko w wal• 
ce klasowej - w walce ze wszystkimi elementami ka• 
pitalistycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 

Poważnym zadaniem, stojącym ICH REALIZACJI. (Z Deklaracji Ideowej PZPR) 
przed organizacją partyjną, jest 
'walka z pr.zerostami biurokra­
tyzmu w biurach i urzędach, pod 
leglych Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. Jest to jednocześnie 
walka o pozyskanie dla naszych 
ideałów inteligencji urzędniczej. 

Musimy wychować nowy typ 
inteligenta - urzędnika, który 
właściwie rozumie swoją społe­

czną rolę w ustroju ludowo-de­
mokratycznym. I na tym odcin­
ku mamy już poważne osiągnię 

cia. Nie zadawała.my się jednak 
nimi. Klub Radnych PZPR s tale 
stawia te sprawy na porządku 
dziennym MUSIMY WRESZCIE 
DOPIĄC TEGO, BY OBYWA­
TEL SPRZED OKIENKA B\'t 
WtASCIWIE TRAKTOWANY 
PRZEZ OBYWATELA ZZA 
OKIENKA. 
Ogromną pracę przeprowadzi­

ła organizacja partyjna naszego 
województwa wśród organiza,· ji 
masowych. W szeregach ZM P, 
Ligi Kobiet, Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Kół 
G(lspodyń Wiejskich I innych, 
znajdują się nasi towarzyste, 
którzy są tam najaktywniejszym 
elementem. 

Wszechstronna działalność 
Komitetu Powiatowego w Kutnie 

Już od wczesnych godzin ra.n pracy, którą spełniają kutnow biece we wszystkich gminach, 
nych lokal P owiatowego Komi- scy partyjniacy. 100 proc. opla zacieśniono i poglębiono współ­
t etu w K utnie napełnia się conych składek, około 80 proc. pracę Sekcji K obiecej z Ligą, Ko 
gwarem głosów i tętni codzie!! wpłaty na. c entra.lny Dom biet i K olami Go3pod.yń Wiej. 
ną wYt;ężov.ą pracą.. Towa.rzy_ P ZPR, kursy szkolenia partyj- skich przy ZSCh. sekcja Ko. 
sze z Komitetu nie tracą ani nego we w&zystkich K omite- bieca zorganizowała i prowa. 
chwili. Tyle jest przecież do ta.eh Gminnych, 200 aktywi- dzi izbę dworcową dla. matek 
zrobienia„. stów przeszkolonych w Komi- z dziećmi n a. dworcu w Kutnie, 

_ Mamy stały kalendarzyk tecie Powfatowym, ścisła współ zą.ktywh:owała towarzyszki, za 
obsługi K omitetów Gminnych praca. i opieka partii nad ciadające w K omitet ach Ro­
przez aktyw powiatowy _ mó- ZMP - wszystko to świa.dc:iy dzicielskich t pracujące w 
wi tow. Kuras, I sekretarz KP o sprawności organizacji partyj przedszkolach. Praca sekcji 
_ toteż pra.wie codzieti ktoa nej, Trzeba. by jednak być jest pracą planową i systema.. 
z członków KP lub aktywu świadkiem codziennej pracy tyczną. Rezultaty zali uwidocz. 
nieetatowego wyjeżdża. w te- Komitetu, by ocenić należycie nione są w ścisłej i dokładnej 
ren. N asze Komitety Gminne jego osi:i,gnięcia.. sprawozdawczości. 
pracują na ogół zadowalają.co, Nie gorzej przedstawia. się _ Mimo dość pomyśłnych 
ale ut rzymywanie z nimi sta-1 wypełnianie zadań na froncie wyników naszej ,pracy, mamy 
lego kont aktu jest nieodzowne. go5podarczym - 101 proc, vry- jeszcze dużo poważnych braków 

Wiele problemów czaka. na konania akcji kont raktacji, 80 _ stwierdza I sekretarz KP 
a.ktywistów z KP K omitet Po proc. wplywu podatku grunto- tow. Kuras. J ednym z nich jest 
wiat owy w Kutuie opiekuje się wego 1 wpłat na :FOR , oczy.;z- niedość jeszcze wyrobiony wla. 
czynnie nowozalożoną spółdziel czeuie ZSCh i spółdzielni gmin ściwy sty'1 pra.cy. Uwidacznia. 
nią, produkcyjną we wsi Kona... n~c~ z bogaczy i kapital~stów się to w bra.ku odpowiedniego 
ry, organizuje bryg11y łączno- W1eJskich, sprawne funkcJono- przygotowania. odpraw egzeku. 
ści miasta. ze wsią i czuwa wanie Rad Narodowych i wzo- tywy i konferencji, a. także w 
nad wynetnieniem przCV' Ko- rowa gospodarka maj~tków pewnej szturmowości w wyko. 
mitety Gminne ich zadati na państwowych-to przede wszy- nywaniu zadati partyjnych. 
odcinku gospodarczym. A skim rezultaty usilnej pracy Wielu także naszych akt1fWf. 
przec1ez pozostaje jeszcz~ ak- Kc~~ttl P?wiatowego i K~- st ów zamieniło się - jak to 
cja szkolenia partyjnego, wy_ rr.i1t~.ow Gnnnnych nad podm e określił na Plenum KC tow. Cy 
miana legityma,cji partyjnych sierue~ poziomu goapo~arc~ego · r ankiewicz - w wielbłą,dy obar 
i wiele wiele innych codzien- powia "u: Prnc!, pol:gaJą.ceJ na czone ogromem obowiązków RPO 

nych obowiązków, które wypel- za~yv'':~waniu do!owych or- łecznych, podczas gdy inni to. 
niać musi Komitet P owiat owy. ganizacJi par;yJi;ych drogą sta- warzysze są mało obciążeni pra. 

Rezultaty wytę:!mnej pracy ~e~o i:istruktazu, ~zkolema cą partyjną. 
nie dają na siebie długo cze- 1 zywego kontaktu utn:ymywa. . 
, · nego przez Komitet P O'Wiato - W oparem jednak o uchwa. 
.rnć. Su<'he cyfry st atystyki, ' - ty Plenum Kwietniowego K O 
k ótki 1 'd ł wy z terenem. r e ap1 arne s owa. spra... PZPR będziemy starali się usu 

cji wszystkich ogniw partyjnych ROLNICZY. 
wyrażającej się w troskliwszej 
opiece, jaką otaczaliśmy ruch 
współzawodnictwa pracy i przo­

wozdati, nie od.dają w pełni . W . prac~ pa_rtyjnej towarzysz nąć istniejące jeszcze w naszej 

-------------------- ki me daJą się wyprzed~~ć ;o. pracy usterki, aby bez przesz. 
w.arz~zom. Prac~ SekCJl K o. kód móc realizować wytyczne 
?1eceJ_ Kom. PoW1a.towego da,_ naszej partii. 

Większość terenowych organi­
zacji partyjnych otacza szczegói 
ną opieką młodzież. Ułatwiają 
jej pracę organizacyjną, poma· 
gają w organizowaniu imprnr., 
wprowadzają przedstawicieli mlo 
dzieży do Rad Narodowych, do 
egzekutyw partyjnych, do pracy 
społecznej i politycznej, pomaga 
ją je j w organh:ac.ii wczasó·v. 
Trzeba jednak stwierdzić, że to 
jeszcze nie wszędzie ma miejs:;e, 

downików pracy. Komitet Powiatowy w Końskich 
Trzeba jednak stwierdzić, że w pomaga młodzieży W pracy 

wielu zakładach przemyslowyd1 
jak np. w PZPB w Zelowie, B::+ Mały i skromnie urządzony góV:, .wnioskujemy, że p artia I~ ,1·.;e \\;'ie~~ą P?PUla:nll;ść. y 1k, 
chatowie i Zduńskiej Woli, praca lokal Powiatowego Zartądu chę,me pomaga wam w pra- 1ze m~s1e.~;~m~ Je prz:me~;c d o 
organizac,il party jnych w dziedi:i Zw!ąz~u Młod~ie.ży .Polsk:e.i \\;' cy? . . . . . „o~~n~eru , azeb~ moc u dost'.: 

I d k · · · · t · Konsk1ch tętm zyci0 m Tu+aJ Alez tak w kazdeJ akc11 -pmc Je wszystkim ZMP-ow 
n e pro u cy JneJ me JeS Je5L- · ~ · • - ' · kt · h l' b d h d · 

d 1 · M · . . mieści się sztab zespalający komitet partyjn y śpieszy nam com, · oryc icz a oc o z1-
cze za. ~wa aJąca: . ozl!my Je, z- działalność orga~izacji w ca- z pomocą. P artia jest dla nas la n~eraz do 500 osób. 
cze dzis noto.wac. liczne .wyp~d · łym powiec:e. A praca wre. jak matka: in teresuje się W dyskusjach, przec : '=!!;iają-
ki, gdy orgamzaCJe party Jne me- d ł h ć wszystkim' naszymi pracami i cych się często dtl p .5;•ne3· no-
d t t I I · I d" Zewszą s yc a gwar r.n- · · 
osb~' e~zn eh P?PU aryzkug . uk ~·· mów. w jednym z pokoików zawsze wsp iera nas czyne1'.1, cy, brali również udział czk'n 

wy IJaJącyc się wyso ą Ja 07- odbywa s{ę właśnie zebranie lub. radą tam. ~dzie ~ami me kowie !komitetu p artyjnego, 
clą pro.dukcjl, niedostat~czrne zespołu artystycznego, w in- mozem y poradzić sob ie. przyczyniając się w ten spo­
wpływaJą na przekazywanie ca· nym znów przewodniczący kó! _ Czy słyszeliście coś 0 n~ sób do podniesienia poziomu 
łym załogom dorobku zespołów szkolnych dyskutują nad ia- szych wieczorach dysku5yj- dyskus.ii i nadając jej właści-
najwyższej jakości. Są równió kimś ważnym problemem. nych? wy bieg. 
jeszcze liczne wypadki, gdy nr- Przeciskając. się pomiędzy za- - I owszem, ale n ie zn :uny - To sa mo z wyjazdam i w 
ganizacje party jne nie prowadi:ą aferowanyrm ! rozgorączk:iwa 

1 

szczegółów. teren. Gdyby nie pomoc pa~t.!i 
dostatecznej pracy z zespołami nymi .ZMP-owcami s_zuku1~y - O~óż, g~y zaczęl'.śmv ~a- na pewno n'.e udałoby się nam 
współzawodnictwa nie przycz·{- wzrokiem przewodmcząct>„~ 1 stanawiać się nad znalezie- zorganizować w tak krótkim 

. . . d t ' b pr od " Zarządu Powiat.owego. kol. 'VI niem odpowiedniej form y dla czasie przeszło 70 nowych kół 
n!aJą się ? ego'. Y z 0

' - tolda Dawidowicza. Oto wla- szkolenia ZMP-owców, podsu- wiejskich . I tak ·dzieje się na 
~icty zketspoło.w ~yh faktyc~nlym~ śnie stoi. otoczony kilkoma ko nął nam tow. Klu sek, I-szy każdym odcinku naszej pracy. 
ms ru oram1 1 nauczycie ami legam: którym coś wyjaśnia. sekretarz Komitetu Pow'.ato- . 
członk~w s.wo}ch zcsp?ł.ów, . b~ - Nie, koledzy, n ie musi- wego P ZPR w Końskich nr0- .Rez.~ltaty ws~ołpracy _or~~­
podwyzszah ich kwahflkaCJe t n:y się o to kłopotać. Uzgodni jekt zorganizowania cotyg,,d- · ruzacJ • .par~yJne1 z. orga~zd,-;ą 
rodnieśli poziom ich pracy d1J łem wszystko z Komitetem. niowych wieczorów dyskusyj- ~~. wi~ac 111~ kazd~~ ;~·c/. 
swojego poziomu. Partia da nam wóz i przygo- nych, na których omawiane d ?"'.-- 0 ym . ic~ny f c ~·cmb~ 

Niewątpliwie tym sprawom tu ie lokal. Wy powinniście byłyby i dyskutowane ·Jdpc- złiezokVfY• ZmMPovn kot, ym d 1 hz 
' ó · d · d b d · · cz on ow ora oc o-

Konferencja poświęci sporo uwa- tylko zeb rac na czas zesp l. wie~ mo o ~ane zaga m enia, d . d 3 500 :b i h po-

gi Spostrzegłszy nas, dorzuca: zarowno pol: tyczne, społeczne _z1 ~d · 
1 

.050 oraz c 
. jak i kultu ralne ziom i eo ogiczny. 
W ciągu miesięcy, jakie uply- - Org~nizu.iemy towarzy- . · „ .. . 

nęły od chwili zjednoczenie na- sze, wyJazd w teren , chcemy On tez I?ropono~ał poł~-Z.v~ I pe\~:ne j~st, ż~ tak:e r.~zul 

Je poządane rezultaty. Powol:a. 
ne zostały do życia. Rady K o. Kar. 

Demokracja ludowa musi złamać wyzysk na wsi, mo• 
bilizując chłop6w biednych i średniorolnych do walki 
z wyzyskiwaczami. 

(Z Deklaracji Ideowej P ZPR) 

Trwałe ... zapewnienie dobrob~'tu chłopom pracującym 
i wydatne podniesienie produkcji rolnictwa, oparcie go­
spodarki rclnej na n ajnowszych zdobyczach n auki i tech­
niki moiliwe !:-t ' ;"o :·:„~::: :-~«llołową gospodarkę na 
wsi, prowad:nną w formie spóM · "·, ·-:-""i produkcyjnej, 

(Z Dek '.1:;:~) E :.:-wej PZPR) 
........--...- - ...,~~~ ...... ~ ,.,.._,..._, ....,...,..._~~u~ 

t .
1 

, . . kt ·- ;bow:em 7.ałożvć kołd ZlVIP w te dyskusJe z WJeczormcal11: taty os1ągnąc moze orgamz~-
s ą~i a rown!ez ~naczna . a . ywi jednei wsi, nie posiadającej świetlicowymi. c~a _tyl:ko ':rtedy, gd:<( rozwi.ia' 
zacła org~n.1za.c11 part~Jn~J ~a dotychczas organizacji. I teraz Gdy przystąpiliśmy do rea- s~~ i I?racuJe P?d .oł'.>tel~ą ;Jat·-' 
odcinku w!eJ~k1m. P~z~pw1ło s ię właśnie omawiamy ostatnie bzacji tego projektu, pier·1:sze l~u, k tora . nadaJ~ _ieJ kierunek I ·· 
to szczegolme wyraznte w okre- przygotowania. tematy podsunęła nam ro·.v- i wskazu3e w.laściwy cel. · 
sle, ody na norz:idkn rlde·nw!ll - z tego, co przed chwilą [ n:eż partia. W krótk:m czasie l 
staneła akcja hodowlana. Pou- ,mówiliśc:e do tamtych kole- wieczory d yskusyjne zdobyły "f/11. 

.:...: .>Liv: . d PZPR w Pabianicach szkoli aktyw par· 
'yjny dla miast l wsi naszego województwa. 

(.t,,;a zdjęciu: grupa słuchaczy i kierownictwo Szkołl'.)_ 
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GRANICA POLSKI NA ODRZE, NYSIE I BAŁ­
TYKU JEST GRANICĄ POKOJU! 

USTANOWIENIE TEJ GRANICY, ZATWIER· 
DZENIE JEJ I NIEN ARUSZALNOśó STANOWI 
POW AżN Ą PRZESZKOD:ę DLA AGRESJI NIE· 
MIECKIEGO KAPITALIZMU I JEGO IMPERIA· 
LISTYCZNYCll SPRZYMIERZEŃCóW W IC"f! 
W ALCE Z POLSKĄ I INNYMI NARODAMI Efl· 
ROPEJSKIMI. WSZYSTIGE MIŁUJĄCE WOL· 
NOść I POKóJ NARODY SĄ ZAINTERESOWANE 
W TYM,BY NARóD POLSKI STRZEGŁ TEJ GRA· 
NICY JAK :ZRENICY OKA. 

1941 G. Dymitrow. 

przezwyciężenia, ale najcięższe i 
najczarniejsze chwile należq jut 
do przeszłości. Przf'd nową Pol. 
shą ol1Ł·ieraj11 się jasne perspel.·. 
1y1cy ro:.u·oju i podniesienia jej 
gospodarczej, kulturalnej i obron 
ne1 potęgi narodoicej. 



Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowal 
(Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacji lipskiej) 

1T,,TO JEST PROWOKACJA" 
- oto ocena z jaką spotkał się 
wśród robotników Widzewskiej 
Manufaktury komunikat w spra 
wie podpalenia Reichstagu. 
Komunikat prasowy z dnia 28 
lutego 1933 r. był jeszcze „ską­
py". Stwierdzał on przede 
wszystkim, że podpalenia Reich 
stagu dokonał „holenderski ko 
munista" - van der Lubbe. 

• 
poglądów w dziele wspólnej Imisję radiową z przebiegu ca- rącym zwolenn\kiem i wielbi­
walki z nlebezpleczeństwem fa- łeJ rozprawy, jednak już 23-go clełem partli komunistycznej w 
szyzmu„. września „pompa" przestaje Związku Radzieckim ..• 
Przed każdym z nas stoi obo- działać... Po pierwszych sło- Te zdania z procesu lipskie­
wiązek wyjaśniania istotnvch wach tow. Dymitrowa, kiedy go, pomijane przez prnsę mil­
pobudek procesu, demaskowa- na falach ete;.u pos~la w świat czeniem, docierały drogą nie­
nia jego autorów i faktycznych ~a!~ „prawda . . 11psk1ego oskar- legalną do uszu · robotnit:zych 
sprawców podpalenia Relchsta- zema, transm1s1e z procesu od-. I te słowa mobilizowały ro-

odczuli, że odszedł od nici I jacie!, rzecznik rewnlu~ji, bo-
człowiek bardzo bliski, czło· haterski przywódca i n>eustra· 

wiek, z którym przez wiele lat szony bojowr,ik w walce o So· 
a w ciągu k ilku miesięcy pro- cjalizm. 
cesu lipskiego najsilniej - bra- 1 Na podstawie rozmów z ro­
nili wspólnej sprawy. Odszedł botnikami PZPB Nr. 5 !1apisał 
z grona żyjących dobry przy- Bole!ław Dziadosz 

!JU... Niechaj w obronie tow. razu - ustały... botników do walki. 
Dymitrowa p~wstaną nie tylko Robotnicy instyktownie czu- Gdy blady z wściekłości 
robotnicy, me tylko chłopi I li, że nie mogli pozostać bier- Coering opuszczał salę sądową 
pracująca inteligencja. ale i ni, że muszą udzielić swojego pobity na łeb dowodem Dymi­
ws~yscy i~ni uczciwi ludzie, poparcia temu wielkiemu re- trowa gdy gładki w frazeolo­
kt.orym bhska jest idea spra- wolucjoniście, broniącemu nie gii Go~bbels został zmuszony do 
w1edłlwości społecznej". tyle s~oje.go życi~, ile sprawy sromotnego opuszczenia pola 

Główne zadanie komunistycznego ruchu, M ŁO· 
DZIEtY w krajach kapiHtalistycznych - to śmiałe 
pójście po dr.adze urzeczywistnienia jednolitego 
frontu, po drodze zorganizowania i zjednoczenia mlo· 

„Przystępujemy do organi- robotmcze~ w ~gole. Robot~1- walki, gdy tow Dymitrow do­
zowania protestu. demonstra- cy zdawah sob1~ s~rawę, ze wodził _ „Jest niewątpliwym 
c!l we wszystkich formach pr:r.r muszą. coś .przedsięwziąć. Ą co nieszczęściem oskarżenia, ±e 
clwko „sądowi llp'lkiemu" .. przeds~ęwz1ąć :---- to po~azała większość świadków to albo ty­
Tł~maczc!e wszystkim sen• robotnikom W1-My Partia. py patologiczne albo przestęp­
słow, krygcych się między wier Mrowili siEl po wszystkich od cy kryminalni" - robotnicy 
szami snrawozdań procesu prze działach tow. tow.: Siciński, niebawem dowiadywali się o 
ciw_ko idei, któr~ głosi i której Ostrowska, Borowiecka i inni , tym, ciesząc się głośno z trum­
sluzy tow. Dym1trow._„ roznosząc ulotki i kartki zapi- fow nieustraszonego rzecznika 

dego pokolenia pracujących. 

1935 G. Dymłtrow 

sane drobnymi literkami, wzy- rewolucyjnej prawdy. 
CZEMU STOJĄ MASZYNY1 wającymi do obrony bojowni- Bohaterska postawa tow. Dy-

G. DYMITROW 
(zd'jęc!e z. okresu „procesu" 
~skiego) 

„.Leniwie wloką się wska- ka sprawy robotniczej, do wyr mitrowa podczas procesu lips­
zówki zegara tkalni. Młoda wania go ze szponów hitlerow- kiego pobudziła klasę robotni­
pomocnlca tkaczki, Sękowska sklch podpala.czy. Znajdywano rzą Łodzi do wznowienia wal­
Cecylia, raz po raz podnosi kt· te ulotki wszędzie: na podwó- ki na swoim terenie. Na ten 
nim oczy. Vvie, że gdy duża rzu, na szpulce z przędzą, na ckres przypada również szereg 
wskazówka ze9ara dojdzie do kontakcie od motoru. strajków ekonomicznych i po-

„WiadomoSć ta nas nie zaska 
kuje" - mówili wówczas ro­
botnicy „W i-My". „Właśnie 
czegoś takiego należało się po 
draniach faszystowskich spo­
dziewać". 

oznaczonego mieJ·sca na tar- 11'tycznych „Prawd" jest - czytano sło- · czy, ścichnie terkot maszyr „ 
tkackich, staną maszyny wr wa tow. Dymitrowa - że je- * 
wszystkich oddziałach, a jed- stem rewolucJonlslą proletariac 
nak drży ze WLruszenia. „Jak kim .. Prawdą jest, że w ruchu 
to będzie? Co powie dyrekcja? robotniczym zajmulę 11tanowis­
Czy ośmielą się sprowokować ko kierownicze i odpowiedzial­
do otwartej walki robotników 'e, ale wł'\śnie dlatego nie je­
Wl-My, gdy ci przerwą pra- ~tern i być nie mogę terrorys· 
cę na znak protestu przeciwko tą, awanturnikiem, spiskow­
temu, co się dzieje w odległym cem, wywrotowcem ł podpala­
Lipsku1" a.cm. Jestem rzeczywiście qo-

• * 
Gdy w dniu 5-tym lipca 1949 

roku sekretarz dzielnicy na ze­
braniu robo~ników „Wi-My" po 
wtórzył od kilku dni powtarza­
ne tragiczne, żałobne słowa· 
„Towarzysza Dymitrowa nir 
ma już między żyJącyml", ro 
botnicy, jeszcze raz bolcśnir 

Nie oszukała również robot­
t:ików umiejętnie „opracowa­
na" wiadomość, która znalazła 
1ię na szppltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, że podpalenie 
Reichstagu - to „sprawa Ko­
munistycznych Partii Niemiec 
l że pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego". 

Jednak nie ośmiell11 się. Ma­
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
i groźnie na oddziale. Przy u­
nieruchomionych maszynach 
wyprężeni stoją wszyscy ro-

Tak sią walczy z f aszyzme ml 
W „BRZOSKACH" 

WIECZOREM ..• 

W okresie, gdy Georgi Dy­
mitrow toczył bój z faszyz­
mem w sali trybunału lipskie 
:(o, tow. Piotr Nowak, robot-
1: k z PZPB Nr 2, był czlon­
dem Komun:stycznego Zw~ąz 
:'l Młodzieży. 

Pora może i nie była zbyt 
odpowiednia, (druga połowa 
dżdżystego marca 1933 r.) 1, aby 
odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ale gdzież znaleźć - Pamięta dobrze, z jakim 
w okresie wzmożonej nagonki ;r:iutkiem przyjęli towarzysze 
endecko - sanacyjnej - stosow w.ia.domość o aresztowaniu Dy 
niejsze miejsce na masówkę, utitrowa. Pewni byli, że zg;-
jak nie w „brzoskach" pod '1;e, dostawszy się do tej ja-
Mieleszkami? ;kini zbójców, że faszyści omo 

Na wezwanie sekretarza ko- ają go całkowicie zdradziec-
mórki KPP na Wimie schodzą :cą siec;ą swych kłamstw, z 
się tu tłumnie towarzysze, na- której nie będzie mógł się wy 
wet ci z popołudniov;ych zmian. :iostać. Jakież radosne rozcza 

Sekretarz rozpoczyna bez rowan:e przyniosły już pierw-
hdnych wstępów: Towarzysze! sze dni procesu! Dymitrow wy 
- mówi ochrypłym ze wzru- sta.pił nie J·ako zgnęb:ony o-

ł '1"..w. u. DYMITl.8·\V szenia g osem - wiecie już o skarżony, lecz jako oskarży-
ł i t . (na procesie lipskim) aresz owan u ow. Dymitrowa. ciel swych prześladowców i u-

Hitlerowcy i solidaryzująca botnicy i robotnice. Protest! stroju, przez nich reprezento­
sie z nimi reakcyjna burżuazja Protest przeciw zbrodniarzom. wancgo. 
rzucała wyzwanie wszystkim wrogom luClzkości ! li Ptotest 
robotnikom ... Szykują oni „pro- przeciwko tym, którzy ważyli . Tow. Adam Biskupski na!e­
ces", fabrykują fałszywych się rozpocząć „proces" _ po- z~ł do KPP:, do t. zv:. „komor­
świadków, kajdanami i terro- mimo bnku najmniejszych po- ki u J,ohna · Na .melegalnych 
rem gnębią tow. Dymitrowa, szlak _ przeciw tow. Dymitro- z_ebr~n .ach omawiano proces 
wszystko w tym celu, aby wowi.„ lipski i czytano sprawozdania 
przedstawić komunistów jako . d .. . . z roi;prawy. Aby zapoznać z 
spiskowców, zbrodniarzy i pod . Nikt z yrekCJ~ m.e ?dwazył tą sprawą szeroki ogół robot­
palaczy, aby poderwać zaufa- się _Przerwać grozneJ ciszy ro- ników, towarzysze postan0wil'. 

boc1arskiego protestu. Nikt z zor"ani7owac' masó •k " nie szerokich mas do ojczyzny b' · dl 1 ° - " v; ę 
socjalizmu, Związku Radziec- ~ura ~Je T?rz.y~~.e . na sa ~· przed gmachem fabryki. Prze mkt me C-'~·--" się spytac: . . . 
kiego... Przygotowany z wiei- „Czemu stoją maszvny?" szkodZlł~, temu . polJCJa. 
kim hukiem i reklamą „pro- , „Zdawal:smy sobie doskonale 
ces" przeciwko tow. Dymitro- GŁOS Z LIPSKA sprawę, że pod,palenie Reichs-
wowl już teraz doprowadza do I JEGO ECHO W WI-MIE tagu miało być prelekslem do 
zbliżenia ludzi różnych klas I Na początku była „pompa le· oskarżenia : całkowitego zni­
warstw, różnych przekonań l galności'. Zapowiadano tr„ns- szczenia Komunistycznej Par­

tii Niem:ec. Obawialiśmy się, 
że faszyści potraf:ą zrqcznie 
wyreżyserować całą tę nieby­
wałą prowokację i obawialiś­
my się o los przywódcy b-rat­
n:ej partii bułgarskięj. Tym­
czasem, zaraz od pier wszego 
dn:a rozprawy przejęło nas 
podziwem stanowisko, jakie 
zajął Dymitrow. Z niespotyka­
ną odwagą, będąc otoczony 
przez :faszystów Dymitrnw mó 
wił im wprost, że faszyzm jest 
dzik; i barbarzyńsk;, że podła 
i zakłamana jest polityka, któ 
rą prowadzi wewnątrz i ze­
wnątrz kraju. 

fotomontaż orqpagandowy z okresu walki o wol.w>~. 
.IOW. Dymitrowa 

- Składałem sobie, jako 
cenną pamiątkę, gazctk; oma­
wiające przebieg procesu -
opowiada tow. Biskupski - i 
nie mogę odżałować, że straci­
łem .ie podczas ostatn;ej woj­
ny. Wtedy w 1933 roku, stara­
liśmy s!ę usiln:e, żeby dota;-ły 
one do wszystkich członków 
partii, nawet do tych, kl&!·ty 
siedzieli w więzien:u. Nasz.a 
organizacja MOPR przemyca­
ła :m do więzienia wiadomo­
śc:, u kryte w jedzeniu. Wie­
dzieliśmy, że to, co działo się 
w Lipsku, podniesie ich na 
duchu W:ęcej, niż najlepsze 
słowa pociechy i otuchy z na­
szej stronY. Proces lioski ~ 

wielkie znaczenie i dla nas na 
wolności. Pokazał nam jak 
można i trzeba walczyć z fa- Tow. Georgi Dymitrow. wil'lki przyjaciel młorl.zicży, w 

czeniu uwielbiających go dzil.'ci bułgarskich 
oto-

szyzmem. 

W ~K~WH~ IHWIH[JI ~IIHR~W~KlfJ 
(Z wywiadu udzielonego przez tow. Dym iłrowa 

korespondentowi ,,lntrasigeant'' po procesie lipskim) 
- ... Ale jak obc•hodzono się 

z pancmf · 
- W w.ięziecniu policJi ber· 

liń~kicj miałem noiezwykle wą._ 

ską. celę. Mieściła się w niej 
z tnidcrn 7,alctlwie pryc·w .. Kie_ 
dy, lciąc n'.l. pr~·czy, cdwrnrn­
lrm i>ię na drugi bok, ohawin_ 
!em się, że uderzę gię o ścianę. 
2ubrano mi wgzystkie p.ienil}­
clze, jakie miałem przy sobie. 

trójnymi zasuwami na drzwiach związku z próbą. 11cieczki, s 
i z cementową. podłogą.. Odcbra l próbą. samobójstwa, czynną. o· 
no mi odzież, wydano więzien I brazą urzędników więziennych, 
ny strój pasiasty. 3 kwietnia albo współwięźniów. Nie podob 
ro~po.częło się dochodzenie p!er l nego nie popełniłem. Ale wszy 
wiastkowc. Z rozporządzenia. sę · stkio proteFty hyły daremne, 
dziego zakuto mnie wtedy w Dowicrlzia lem się poza tym, że 
kajdany ręczne, Nie otrzyma_ nickil'dy skazanym na karę 
tern żadnego wyjaśnien i a., dla. śmierci nakłada się kajdany 
czego to zostało za.rządzone. przed egzekucji!, ale tylko na 

- A czy oddano je panu, 
kiedy wypuszezono pana na 
wolnoś~f 

- Nie, nie cd.dano mi ani 
pieniędzy, ani mojej biblioteki, 
która 1).vla warta 2.000 marek, 
nni nic z trgo, c-0 mi skunfisko 
wu no. 

... proletariat powsta,ie przeci,wl.:o wszelkiego ro· 
dzaju niewoli i uciskowi narodowemu, jest JEDY· 
NY M prawdziwym bojownikiem o wolność narodo­
wą i NIEPODLEGŁOS6 narodu. 

... rewolucja socjalistyczna oznaczać będzie URA­
TOWANIE NA.RODU i otworzy mu drogę do więi; 

- Jakie było jedzenief 
Llll'n, którą. nazywano 

„ka.wą.", oc1.ywiście, bez cukru, 
~ kawałek chJc,ba. Wieczorem 

szego rozkwitu. 
2 sierpnia 1935 

clnwano nam groC'h fasolę lub Do 31 sierpnia. byłem stal& za­
mannę kaszę. W ciągu pierw_ kuty we dnie i w nocy. Tylko 
~.zych dni n-ie wypu1!zc.zano podczas jedzenia. i kiedy kła_ 
mnie nawet na spacer. Dopiero dłem się do snu, zdejmowano 
późnirj otrzymałem zezwolenie kajdany. 
na l;j.minutowy spacer po pod - Jakie to były kajdanyY 
wórzu. Za każdym razem, kie- - Składały się one z szero. 
1ly zwracałem się d-0 . dozorców, kich, żelaznych oików, które 
z ,iakimkolwiek p~'taniern, otrzy bardzo mocno skuwały ręce, o­
m,vwnlcm gn1biaf1ską odpo_ kowy te były Związane ze sLbą 

G. Dymitrow 

dany jest dopuszczalne tylko w 
następujących wypadkach: w 
noc. Zaż~da!em, aby obchodzo. 
no się ze mną przynajmniej nie 
gorzej, niż ze skazanym na 
śmierć. Odpowiedś sędziego 
śledczego brzmiała.: „CO SI:ę 
TYCzy KAJDAN, TO JAKA· 
KOL WIEK BĄDt ZMIAN A 
JEST NIEMO~LIWA". 

wirclź. Pewngo ra zu, kiecly pro podwójnym łańcuchem. Od hu_ „------------­
wadzono mnie d<l gabinetu an. mo.ru dozorcy więziennego, któ 
tropometrycznego, jeden z urzę ry nakładał mi kajdany, zale. 
clników, który prownclził §looz- żałCt całkowicie, czy wrzynały 
two w sprawie pofaru Reich~. się one bardziej, czy mniej głę 
tagu, powiedział glo8n-0 w mo. boko w ciało. Szczególnie w no 
jej obcrno:lci do eskortujących cy ręce były tak mocno skrępo 
mnie policj.it.ntów: „W Bułgarii wane, że mi drętwir.ły. Nie mo 
ten osobnik usZedJ szubienicy, że pan sobie wyobrazić, jak się 
chociaż był sk.'Jzany na karę to odbija. na. systemie nerwo­
śmierci, ALE TUTAJ ZOSTA- wym i na. zdrowiu. Okowy te, 
NIE BEZ WĄTPIENIA PO- które stale, w dziel'i i w nocy, 
WIESZONY". naciera.ią skórę na. rękacł.. SĄ. 

- A jak było po przeprowa C•ORSZE, NI~ WSZYSTKIE 
dzeniu do więzienia. w M-0a.bi- TORTURY śREDNIOWIECZA 
cie ł I INKWIZYC,JI. 

- Ta.m wsadzono mnie do ce 
li, przezn~czonej dla. na..Jniebez 
pieczniejszych przestępców kry­
minalnych, z.a.opa.trzonej w po_ 
trójne kraty n~ oknach, z p:>. 

- Czy w Niemczech <l~tnieje 
zwyc-zaj zakuwania. "rriętniów 
w kajdany'1 · 

- Bynajmniej. Później dowie 
działem s.ię, że zakueie w kaj. 

Ohcemy, by komuniści nauczyli się plywać na 
burzliwych wodach wallci klasowej, a nie stali n::i 
brzegu obserwując i rejestrując naplywające jale 
w oczeldwaniu dobrej pogody. 

2 .siervnia 1935 

„ 

Ylł SwlltoWJ h'"lru llll!dlJnarodówkl Ro111Unlłtynoej 
!:i. Vll. - 20, \'IJI, lłl!i r. 

Jarzy Dymltrow: 

Klasa robotnicza 

Przeciw faszyzmowi 

Książka historycznej wagi. Wy 
dana .nielegalnie w Polsce w 
1935 r. Za posiadanie jej gro-

ziło wieloletnie wiezienie. 
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Delegaci na 1-szą Wojewódzką Konferencję P.Z.P.B. 
Y ow. Stefan Piotrowski przodownik pracy 

z huty uKara" 
Tow. Irena Maichrzak .zasłuźony wófł 

gm. Sobótka 
Tow. Irena :Majchrzak uro­

dziła się we wsi &lbótka. Któż 
by wówczas pomyślał, że uro­
dził się przyszły wójt t.ejże 
gminy &lbótka?... Ojciec jej 
miał duż.o dz.ieci i tylko półto­
rej morgi gruntu. W czasach 
sanacyjnych nie kwalifikowa­
ło to bynajmniej na stanowi­

na.wet został ezfonkiem Za.rzą­
du Związiku Zawodowego w 
Piotrkowie. Za. przekonania. swe 
i działalność wstaje w roku 
1933 zwolniony z pmcy. Aż do 
wybuchu wojny zmuszony był 
chwyt.ać się rozmaitych zajęć, 
a.by móc utrzymać się przy ży_ 
ciu. W okresie c>kupaeji tow. 
Pic>trow&ki został wywieziony sko głowy gminy. 

na robo·ty przymusowe ćLo Nie- Były sekretarz Gminnego 
miec. Komitetu PZPR w Sobótce -

Po z.a.kończeniu działa-fi wo- tow. Irena Majchrzak jednak­
jenn~h przyjeżdiAI. do Piotrko że zdobyła stanowisko wójta. 
wa. i natychmi.ast przystępuje Nie prz~z prote~cję, n.ie i:;>rzez 
do pra,cy w huc.ie 1,Kaira.''. stosunki, a d::ęki UC7..c1:weJ ;pra 
T-0w. Piotrowski jest dobrym cy społt;'CzneJ,_ uzna!leJ prz~z 

•• fachowcem i robc>tnikietll. W wszystkie~ m1eszkanc6w gm1-
Stefam. Piotrowski ro.z~ krótkim cza5ie zomje hutmi_ ny za. n.aJlepszy ~ai:idat. u­

!>racę w zawodz.W hutn.i„.r.vm w strzem i wyróżn.ia. się ja.k-0 p~awmaJ!i~Y do za.Jęcia stano 
_, . ' WJSka WOJta. 

lhucie ,,Ka.ra", mają.c lat 12. przodownik pracy. 
(Jięikie to były począ.tki. Praca tow. Piool!:rowskiego Sięgnijmy troszeczkę do 

Po zjednoczeniu PPS i PPR 
tow. Majchrzakowa zabiera s.ię 
ze zdwojoną energią do pra­
cy. Jako sekretarz gminnej or 
ganizacji PZPR organizuje L:­
gę Kobiet. Dotychczas na jede 
naście gromad, koła Ligi ist­
nieją w siedmiu. 

Pracując wśród ~obiet nie 
zapominała i o dzieciach. 
Wraz z Radą Kobiecą Komite 
tu Gminnego PZPR, której 
przewodziła, zorganizowała 
trzy dziecińce. A w ogóle jest 
dusza Rady Kobiecej. 
Myliłby się ktoś, ktoby są­

dził, że tow. Majchrzakowa, 
jako delegat - kob:eta, bę­
dzie mówiła na Konferencji 
Wojewódzkiej wyłącm.ie o 
sprawach kobiecych. 

Piotrowski nie z~ż.a.ł się jed je~t bard~ ~owie?zielne.. Bo przeszłości tow. Ireny. Okazu-
111ia.k, bowiem za.wód hutnib u_ wtem d-0 ;rego. obow1ązk~w ~a.: je się, że nie przypadkowo za~ Tow. Majchrzak Irena zabie 
:pcdoba! sobie n.a.de WBZystko. leży utrzyma.me oopow1ednl6J rze głos, jako Wójt gminy So-
:Wcześnie rozwi.nęła. się w nim tempera.tury w wa.n.nie. Kn.żde smakowała ona W pracy spa- bótka. A o czym będzie mó­
równiież świadomość społeczna.. przeoczenie ~owodowa~ może łecznej. wiła? To żadna tajemm.ca. 
Twardia szkoła. życiowa. sam.a wielkie .s~raty. T~. ~otr?wski Ojciec .lej był starym dzia- Przede wszystkim o bratku ;pro 
wska.z.ale. tow. Piotrowski,e.mu, zna.kom1c1e wywi.ą.zmJe Ellę ze łaczem PPS-owskim - córka duktów potrzebnych wsi w 
gdzie je.st jego właaciwe miej- swych trudnych obowiąi;ków. poszła w jego ślady. Mówiąc sklepach spółdzielni „Samopo 
&ee. Za wydajną. pracę na p-0\u pro nawiasem, cała rodzina Maj- moc Chłop&ka". Tow. iMajchrza 

Tow. Piotr-Owsiki brał czynny dukcyj.nym cd·znJ1Lczooy 7J06Uił chrzaków tradycyjnie należała kowa pragnie, aby poza wodą 
adzia.l w ru.chu zwiąl'Jkowym, a. Brą.:oowym Krzyżem Zal!ługi. do PPS-u. kolońską, mydłem toaleto-

• wym, mydłem do golenia i na 

Tow. Rurowski mqi zaufania Fabryki Zarówek Nr 1 ~i!~:ch ks~'Xi'Jz~~a~~k:~ęar~ 
P-0 odpowiedź na wszystkie py lę mówić o 11w-0jej pracy, a - Obecna ~a.s14. produkcja. ty-kuły jak - miski, garnki, pa 

Jta.n.ia, związane rz produkcją. wła..4ciwie o pracy naszej zało- w;vmosi 700 tysięcy za.rówek nor pa, smoła, cement, cegła - i 
FabrY'ki żarówek (Zakład L_l) gi. Wypełnia mi ona. ooły dzień, malnych. Ambieją. naszą. jest to wszystko co potrzebne jest 
w Pabia.nica.ch, robotnicy kie- a n.a.wet nięra.z i spwą. część d·cjść do cyfry 1 milion& i - gospodarzom i gospodyniom. 
rują. się do tow Rurows.kiego. nocy. dojdzien~y dio niej. Wszystkie. A przecież tylko od dobrej 

Praiktykę swą zaiczynał w Na. poozą.t.ik.u pobytu mego w ulepszenie. pr~rowadzamy we . . . 
małym wa.rszt~ie ślusal'Slki·m w Pabianic.a.eh fa.bryka. produko- właJ&nym Zia.kresie. Ze sta.rego pracy kierowmctwa spółdz1el­
Łowiczu, nastę'[lnie pracował w wała. 110 tysięcy Ż'll.rówek. Ma znis.zczonego automaitu, w któ_ n: zależy, by towary te były 
fabryce „Poo1slt" ,jako ślusarz, szyny były zdewastowane przez rym ~:akowało 50 proc. części, w sklepie. 
a w roku 1934 ziat.ru,dniony za.- OlkuiJanta.. Nie można. było wów Zl'lob1hśmy. ~owooze:sną. m11szy-
etał w fabryce la.mp radiowych. czas wytwarzać żarówek gazo_ nę, kt6m JU.Z praCUJe. Poza tym. tow. Majchrzak 

Po wyd-0sta.niu się z obozu wye1h. Grup prc>diu.kcyjnych było . . . wystą!>'i ze słusznym żądaniem 
1 d . 3 - To, e-0 zrobil1śmv, jest . . d .ed 'aln 

kO'll<:entracyjnego w Sutttb.ofie, za e wle · wspólnym dorobkiem ca'łej na.- wysum~ma n~ 0 _powi . Zl e 
przyjechał do Pabianic. Tu od Obee:nie p<>sunęło !Jię wszyst.. szej z11łogi. Tak, bywalo, że ja stanowiska więceJ kobiet. 
rc>ku 1945 zaczął praoowa.ć w ko n11przód. Zorganizowano trzy dawałem pomysły, rol>iłem pia- _ Kobieta może wiele zdZ:a 
Zakładzie L_l.. nowe grupy produkcyjne, a sy- ny, ale kh realizacja jest dzie . . 

T-0w. Rurowski nie lubi m6- stem pracy rost.'tł z:mcjone.lizo łem c•alej zal-0gi. Obecny stan lać - konczy na5zą ro~owę 
wić 0 ~1>bie. w11ny. Zmniejs.zył się proeent zakładu L-1 je~t naszą wspól- delegatka na Konferencię Wo 

- Obawi11m s.ię. ~ nie wie- odpadków z 40 w 1945 rokn ną. Z'll8ługą., zMługą. wszystkich jewódzką, wójt gminy &lbót-
le byłe>by do opowiOOa.nin.. Wo-I do 8 prooent. I prB>CCwników. ka. tow. Irena Majchrzak. 

M KULIŃSKI 
Sekretarz Kom. Woj. PZPR do 
spraw ekonomicznych. 

Wojewódzka; Organizacja Partyjna 
w walce o jakość produkcji i wykonanie planu 

Tow. Franciszek Michalski stary 
rewolucyjny 

Towaa-zysz Franciszek Mi- w War&zawie Okrzeję. Gdyby 
chalski ma obecnie lat 70. W nie słabe zdrowie, pracował­
młodości swojej był robotni- bym nada·l dla Partii tak ja_k 
kiem w Warszawie. Kiedy je- kiedyś. bo moje przywiąza;.ue 
dnak w 1904 roku wstąpił do dla Partii nie wygasło. 
SDKPL, powrócił na wieś aby Celem jedynym pragn:e­
prowadzić trudną i odpowie- niem ~ojego życia było do­
dzialn_ą pracę. partyjną wśród żyć takiej Polski, jaką sobie 
chłopow. A w:ęc 45 lat pracu- wymarzyliśmy. 

je już ~ow. Michalsk~ w ruchu Partia dała nam taką Polskę 
robotmczym SJ?KP1L, ~P, Czyżbym wjęc m:ał nie żywić 
P_PR, P~PR oto Jego d;-?ga zy- dla Part'j gorętszych jeszcze 
~1°: pohtycz~eg?. Dziś . choć uczuć miłości niż kiedykol­
JUZ sterany zycuem, przeslado- wiek? 
waniami. wieloletnim wi~zie- · 
niem i zmożony ciężką charo- W~ele jeszC'ze partia nasza 
bą, bierze nadal czynny udz:ał musi zdziałać. 
w życiu ~artii sluż_ąc jej s_wym Chociaż niewiele la.t pozosta 
długoletn:m doświadczeni~. !o mi do przeżycia, wierzę glę 

Dawno to było kiedy wstępo boko,że dożyje chw.ili całkowi 
wałem do partii - mówi tow. tego zwycięstwa naszej !dei, 
Michalski. - Było to wtedy, że dożyję ugruntowania ustro­
gdy carscy siepacze powiesili ju socjal:Stycznego w Polsce. . 

Tow. Dominika Szafrań1ka zasłużona 
działaczkq społeczna 

Tow. Szafrańska. urodziła. się Bezpośrednio po wyzwoleniu 
w r. 1899 we wsi Rózek, gminy zgłasza. się tow. Sza.fra.ńska. do 
Krzczonów w pow. opoczyń- Powiatowego Komitetu :PPR i 
skim. I mimo że do roku 1939 po 22 la.tach walki w poclzie­
mieszka.ła. i pra.cowa.ła. na. tere. miu już ja.ko członkini legalnej 
nie Warszawy, czuje się z krwi partii rozpoczyna. swą. działal­
i kości chłopką, dzieckiem zie- ność na wsi, dla której poświV­
m1 opoczytiskiej, Dla. wsi tego cila swe całe życie. 
powiatu pracuje dziś i na. tej 
wsi utrwala zdobycze :Polski 
Ludowej. 

Za.częla swoją pracę w Par. 
tii, w KPP, wraz z mężem. 

Ustawiczna. walka .z reżimem 
sanacyjnym ściągała. nieprzeli­
czone rewizje policji na. ich 
skromne warszawskie mieszkan 
ko, a w następstwie spowodo. 
wała. aresztowanie męża. Nie 
za.łamało to tow. Szafrańskiej. 

Z większą jeszcze za.ciętością 

walczy o prawa robotnika. i 
chłopa, z większą j86Zcze ener­
gią oddaje się pracy konspira.. 
cyjnej, przekona.na. niezbicie o 
słuszności sprawy, o którą wal 
czyła. 

Tow. Szafra.:6.ska zorganizowa 
la. na terenie gminy Związek 
Samopomocy Chłopskiej, zorga­
nizowała kobiety wiejskie w 
Koła. Gospodyń i Ligę Kobiet, 
pod jej okiem - troskliwego go· 
spodarza. gminy chlc>pi wpłaca­
ją. regularnie pOda.tek i na 
FOR. 

Ale nie tylko tym mołe Bit 
pochwalić tow. Sza.fra:dska. Ja 
ko lekarz prowadzi stację Opie 
ki na.d. Matką. i Dzieckiem na. 
dwie gminy, pracuje w Drze­
wicy jako leka.rz Ubezpieeza.lni 
Społecznej. Jest oprócz tego 
przewod.nkzącym Gminnej Ra 
dy Narodowej, przewodniczą­
cym Gminnego Za.rządu ZSCh„ 

Po wybuchu wojny w 1939 Służby Zdrowia, Ligi Kobiet. 
wraz z mężem, który powrócił I mimo, że piastuje aż tyle 
z więzienia, ucieka z Wa.rsza,_ obowiązków wszędzie praca 
wy, ścigana. przez Niemców, i idzie dobrze. Za tę pracę otrzy. 
za'~rzymuje Bił w rodzinnym mała. Srebrny Krzyż Zasługi. 
Rożenku w pow. opoczyńŚkim. 
Tu na tej wsi pozostaje przez . Ta.ka jest tow. Sza.fra:ó.sk&, 
cały okres okupacji aż do wy. Jedna z tych wielu setek dzia.­
zwolenia Tu też ginie mąż Sza. łaczy PZPR na wsi i jedna. z 
frallskieJ, zamordowany pod-, wielu deleg_atek na. I Konferen 
stępnie przez hitlerowskich op. cję Wojewodzką PZPR. 
rawców. Tasz. 

1-szy KONGRES PZPR W WARSZAWIE posta.wił żywym przykładem socjali- W spółzawodnktwo ipracy T B b T k 
prud klasą robotniczą bojowe za.da.nie przedterminowe- stycmego współzawodnictwa rośnie i obejmuje zasię- ow. ar era omcza ' aktywistka parłyina 
go WYkona.nia planu 3-letniego, podniesienia jakości pro i bohaterstwa pracy. Winni giem swym wszystkie wkla- .z Radomika 
dukcnvanych towarów, wkroczenia na drogę plan~wego oni przewodz!ć załodze swo- dy pracy. W lutym we wszyst 
systemu oszczędzania, Jako żelamego prawa nas.zt>j go· ich Zakładów, aby coraz sze- kich zakładach przemyslo­
spodarki na.rodowej. rzej, coraz świadomiej wa:ka wych naszego wojew. miel'.ś-

spójrzmy w przede dniu,dukcji - pomógł Zakładom o jakość przeniknęła do wszyst my 16.136 wspól!7.a.wodniczą-
.. Wojewódzkie~ ~onferen- wybitnie polepszyć produkcję. kich robotników. cycb, w marcu mieliśmy już 

c~: PZPR ~ ŁodZ1, Ja~ zada- W zrost współzawodnictwa, 17 .372 a w maju 24.500 rob•Jt-
ma te real1zow:3-łY _nasze P<?d- to jednocześnie wzrost W Państwowej Fabryce ników współzawodniczących. 
stawowe orgamzac1e part. YJ_ne. wyda1·nos'c1·. W II-g;~ kwarta Sztucznego Jedwabiu Nr K ·t t F b 

.uu 1 w Tomaszow:e Maz. bezpar omi e Y a ryczne muszą 
w z°:kładac~. pracy, w JakieJ le 1948 r. wydajność pracy w tyjne robotnice ob. ob. Leoka- stawiać na porządku dzien­
fori;i:e mob1lizowaly ~me sze- „Borucie" w porównaniu z dia Mrówczyńska i .Jul!a Smo nym walkę o jakość towarów. 
rokie_ rz~sze, r.o~ot!1.1cze do wydajnością w I-szym kwar- larczyk sześciokrotnie zdobyły Te zakłady w których organi­
walki o Jakosć, 1 ilosc, o w~- tale 1949 r. wzrosła o około 4 tytułv. przodownika pracy. zacja partyjna oparła się na 
konanie planow produkcyi- procent. Dziś przodui·ą one nadal. szerokiej bazie bezpartyjnych 
:nych. Trzeba przyznać, iż u- bot "k · · 1 PZPW 
chwały Kongresu głęboko do- Podstawowa organizacja w Trzeba iść, popatrzeć na ich ro m ow Jar np. w 

' ł fabryce winna czuwać nad re pracę przy maszynach i wczuć Nr 30 w Zg'.erzu, umiały uzy-
tarły do świadomosci cz on- k · · · b · ' 
ków naszej partii. alizacją planu produkcyjnego, się w atmosferę zorganizowane s ac po przyJęciu zo owiązan 

walczyć z brakoróbstwem, wal go i pilnego wysiłku, aby zro- 1-majowych 90 proc. pr:.my. 

Tam, gdzie fabryczna or- czyć codziennie o jakość wy- zumieć współczynnik1 ich su- Przodują też PZPB w Zgie­
ganizacja podstawowa tworzonego towaru.. Otaczać kcesów. Należy stwierdzić, że rzu, które w I-szym kwartale 

tkwi głęboko w klasie robot- musi.my opieką przodown.'.ków Komitet Fabryczny PZPR za rb. osiągnęły 99 proc. primy. 
niczej, gdz:e pracę swą opar- pracy, wykonujących swe wy mało interesuje s'.ę pracą tych Jest to wynikiem docenienia 
ła na ścisłym powiązaniu się sokie normy i os'.ągających wy wybitnych przodownic. Bo czy ze strony organizacji party~'lej. 
z szerokimi rzeszami bezpar- soki procent I-go gatunku to- choć raz Kom;tet Fabryczny tych ważnych zagadn'.eń pro­
tyjnych robotników, widocz- waru. Takie nazwiska jak: zaprosił je na swe posiedzenie, dukcyjnych. które omawiane 
na jest kierownicza rola na.- ob. Latuszkiewicz 'Alfredy, - zainteresował się ich osiągnię są na posiedzen'.ach kół i ko­
szej Partii i widoczne są wy- bezpartyjnej robotnicy z c:ami, aby wykorzystać i prze mitetu fabrycznego. Wniosek 
niki pracy. Cóż może lep:ej i- FZPB w Pabian:cach, czy ob. lać te doświadczen:a na ?..:lCJO z tego, że fabryczna organiza­
lustrować pracę podstawowej Pęczak Stanisławy, wyrabia- kobiet, pracujących w PFSJ cja partyjna musi codziennie 
organizacji partyjnej jak c?- jącej wraz ze swym zespołem Nr 1? Gdyby Komitet to uczy śledzić jakość wytworzonego 
dzienna troska o produkc1ę, 98 proc. I-go gatunku, w!nne nił, to zapewne nie skarżyli towaru, :. w razie spadku ja­
stały, systematyczny wzrost być ·znane wszystkim. Ich na- by się towarzysze, iż tak cięż- kości mus: ona natychmiast 
współzawodnictwa pracy, wal zwiska winny nie tylko fig-.l- ko idzie z os:ągn:ęciem primy. znaleźć przyczyny tego zjawi-
ka o jakość i wykonanie pla- rować na honorowej tabli.::y, Ob . d . . ska. 
:nu. lecz stać się powszechnie zna- ec:niefabzeczno~~m~~~~- J eśl: tak będą rozumiały 

T.:iwarzyszka Barbara Tom­
czak jest delegatką na Konie­
rencję Wojewódzką PZPR z 
ramien:a Komitetu Powiatowe 
go w Radomsku. 

Już od lat najmłodszych po­
chłarriała ją praca społeczna. 
Mając zaledwie 6 lat wst~:mie 
w szeregi Czerwonego Ha'!."cer­
stwa. Potem następuje wojna. 

lprzewodnkzącą Powia.towego 
Zarządu Ligi Kobiet całe nie­
raz tygodnie spędza na wsiach 
pawiatu radomszczańsk-!.ego. 

Tu organizuje liczne koła 
Ugi Kobiet i Koła Gospodyń 
Wiejskich, tu pomaga w pracy 
wiejskiej kobiecie. Nic dziw­
nego, że już w krćtce we 

I wszystkich gminach pow~atu 
radomszczańskiego powstają 
nowe koła Ligi Kobiet i, że ko 
la te przeja"Mają w.ielką ak­
tywność. 

I Ale tow. Tomczak znr1ją 
również kobiety z radom­
szczańskich zakładów pracy. 
Często przebywa razem z ro­
botnicami, aby poZl!"..ać ich 
wszystk:e bolączki. Tow. Tom 
czak jest prawdz:wą opiekun­
ką robotnic. Eadzi im, wyjaś­
nia. i pomaga. 

Ona też pierwsza na terenie 
powiatu organizuje współza­
wodnictwo pracy, ·wyjaśn!a­
jąc jednocześnie jego cel i ko­
rzyści, jakie przynosi ono Pań 
st wu. 

I gdy pytamy ją jakie będzie 
poruszać zagadnienia na Kon­
ferencji Wojewódzkiej PZPR: 
Odpowiada: Organizacja Par1;yjna ,.BO- i:ie, stać s:ę hasłem mobilizu- . d F 1. d f! g Y t 1. "J d - swe zadania nasze orga-

RUTY" w Zgierzu doce- Jącym całą załogę. W.0 ~ wa 0 z. ie 0 s 01 . za„a: -: nizacje partyjne, jeśli będą u- Tow. Tomc-i:ak, aby nie wy-
nia rolę :. znaczen:e współza- mio;n~ .«!al~zeJ.1p~anoweJ, w~:ki miały czerpać z doświadczeń jechać na roboty do Nierrt'.ec „Będę mówić o·kobietach, o 
wodnic~va 'Pracy. Zakłady w Pięc:okrotnie uzyskał za- o. Ja. osc. s a za os.ąg.Lę- i os'.ągnięć przodown:ków pra pracuje w „Rolniku" w Łowi- ich wkładzie w odbudowę 21M;-
III-cim kwartale 1948 r. liczy szczytny tytuł . przodownika ciaml . brygady Aleks.aa~ra cy, rozmawiając z nimi. za- czu. Tuż po wyzwoleniu w'- . . . 
ły 1 438 współzawodniczących pracy tow. ąm~dy Karol z Czutk1cha w ZSR:R, . wlokma- praszając ich na swe konferen dzimy ją w szeregach ZWM, :izczonego kraJu, o rado~c1~ch 
t. j · 56,8 proc. załogL W PZ!'B w Pablan:cach, wyko-: rze P?lscy o_rg.amz~Ją zeSPo- cje, to brygady najwyższej ja- gdzie obejmuje stanowisko se l smutkach radomszczanslcich 
IV-tym kwartale liczą już nuJąc sw_e zadama produkcyJ ły na.i_wY7.SzeJ Jak01Sci. Powsta kości rozpowszechnią się szyb kretarki. W kwietn:u 45 r, kob:et. Ponadto chcę poru-

1.968 oso'b t. J'. 74 proc., a w ne s~edmo V: 1.07,6 proc. Jego ły takie brygady w Łodzi, po- ko i zdadzą SWÓJ. egzamin. w t . . P I k' . 
doświadczeme styl pracy o t ł PZPB p b" s ępu1e w szeregi 0 s ieJ szyć jeszcze istotne zagadnie-

I-szym kwartale 1949 r. wsku . 1 . - ws a Y w w a iani- Współzawodnictwo obejmie Part:L:. Robotniczej i jedmcze- . . .. 
tek podjętych zobowiązań i- raz do.św.adczeme ~ st_yl pra- cach, gdzie istn:eje już 12 ze- wszystk:ch pracujących i przy śnie do Lig: Kobiet. Na tere- me, a m1anowic:e pracę Komi 
lość współzawodniczących c-r taklch przod?wnic. Ja!c:. Ma sPpFoSłoJ'wN. 1organpizupją się W. sporzy Polsce Ludowej setek inie Radomska ZJ.awia się tow. tetów Gminnych PZPR." 

'b t . d na Ułan, Stamsława C1esl'łk, r w z w Nr 28 1 ·1· · h t · · " 
wzrosła do ~.503 oso . . J. o pracujących na S-kach i wie- • . m1 1onow nowyc war osc1, a- Tomczak w r.1948. Wraz z jej Chcemy jeszcze rozmawia6 
93 proc., ogolu zatrudnionych lu, Wielu innych win~y być ~9 w Tomasz?w1e "'. Ma.z. ~a b~śm~ mogli więcej budować, przyjaz:iem praca na <>ddnku z tow T zak 0 

robotnikow ich c~e!e st?Ja, na1leJ?Sl, naJ- W1ęceJ przeznaczać na opiekę kobiecym pow:atu radomsz- · · ~me '.ale prz.~prasza 
• • . wykorzystane i upowszechnia b!łrdzieJ dosw1adczem .r~bot- nad dziećmi robotniczymi -:. czańskiego z~enia sw bli- nas 1 uc:ieka„ B1egn.e r:o swej 

Ten w zrost ~półzawodn:c- ne przez organizację partyjną mcy. Trzeba, ab~ tę_ !n.:c.iaty- starcami, abyśmy mogli pod- cze. Tow. Tomczak bJąco J·e- !'~1~chcy, b1begtm,e do rado.ms:zczań 
twa - na przekor }llalkonten- PZPB. Bo ci robotnicy są sym wę ~lasy robotmcze1 roz;;ze- nieść jeszcze bardziej stopę ży dnocześnie kierownikiem Wy ro o ~c. 
tom, oczekującym spadku pro holem naszych w.vsiłków. sa rzać l uleosz„.&. .i.ową całej klasy robotniareJ. I działu Kob.'.ece!!o PZPR i wice-

„ 


